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Min. Beck wyjechał do Rzymu
W ARSZAWA. (Pat.) M inister Spr. | f.ub ieńsk i, w icedyrektor departam en  

Zagr .T. B eck z m ałżonką w yjechał . tu politycznego p. Józef P otock i oraz 
do Rzym u z w izytą  oficjalną. sekretrze osobiści pp St. Siedlecki i

Panu m in istrow i tow arzyszą dy- P. Starzcński. 
rektor gabinetu m inistra p. M ichał

RM enlrop we środę uda się do Londynu
LONDYN. (Pat.) Agencja Reutera 

uoi osi z B erlina: N ie należy oczek i­
w ać ponow nego spotkania kanclerza  
H itlera z brytyjskim  am basadorem  
H endersonem  w cześn iej niż w poło­
w ie przyszłego tygodnia. N atom iast 
j<st rzeczą m ożliw ą, że m in. Iiibbcn- 
Irop rozpocznie w stępne rozm ow y w 
czasie sw ego pobytu w L ondynie, to 
znaczy w przyszłą środę.

Przedm iotem  w czorajszej rozm o­
w y była, jak się  zdaje, ogólna sytua  
cja polityczna w Europie, ze szczegół 
nyni uw zględnien iem  zagadnienia  
austriackiego.

BERLIN  (Pal) —  Zamieszczając of:cjal 
ną wiadomość o wczorajszym  przyjęciu

ambasadora brytyjskiego Hendersona 
przez kanclerza Hitlera oraz ogłoszony 
dziś komunikat o w yieździe  ministra von 
Ribbentropa, prasa niemiecka wstrzymu­
je się od wszelkich komentarzy. Jedynie 
„A pgriff" pisze, że  do rozmów ambasa­
dora brytyjskiego z kanclerzem Hitlerem 
przywiązuję w Londynie duże znaczenie.

Z prasy londyńskiej w idać z jak dużym 
zainteresowaniem Londyn śledzi rozwój 
stosunków niemiecko-angielskich. Niektó 
re dzienniki, pisze „A ng ń ff" , w 'dzą w rej 
rozmowie początek wymiany zdań między 
obu krajami. Powołując s ę na jeden z 
dzienników londyńskich, „A ngrift" zazna 
cza wreszcie, że inicjatywa wczorajszego 
sporkania wyszła od Anglii.

Jednocześnie odbędę się rozmowy Anglii 
z Włochami i Niemcami

Polsło-łotcistte umoiy 
o obrocie b&ndlotym

W A R SZA W A . (Pat.) W  dn. 4 m ar­
ca br. zo sta ły  p a ra fo w a n e  w  M inister  
stw ie  P rzem . i H an d lu  u m ow y d o ty ­
czące ob rotu  h a n d lo w eg o  p om ięd zy  
P o lsk ą  i Ł otw ą.

U m ow y te, b ęd ąc u zu p ełn ien iem  
traktatu  h a n d lo w eg o  z dn. 20 lu tego  
1029 r. sk ła d a ją  s ię  z p rotok ó łu  tary­
fo w e g o  oraz u k ła d u  k o n ty n g e n to w e­
go i s ta n o w ić  b ęd ą  odtąd  p od staw y  
u m ow n e d la  n a szy ch  ob rotów  z Ł o t­
w ą.

Udawanie E. Baoaroiskiej- 
Tcrsk ej orderem Polonia restituia

W ARSZAW A. (Pat.) W  dniu  4 bm . p. m i­
n is te r  w yzn ań  re lig ijn y ch  i ośw ieceń.a pub 
licznego p ro f. d r  W ojc iech  Sw ietosław sk: w 
obecności p o d se k re ta rza  s tan u  prof. d ra  Je- 
ieg o  A leksandrow icza  i d y rek to ra  b iu ra  per- 

m alnego  W o jc iech a  Drzybytow icza u d e k o ­
ro w ał k rzy żem  o fice rsk im  odrodzen ia  Po lsk i 
E w ę B an d ro w sk ą  T u rsk ą , znana  śpiew aczkę 
polsKą o staw ie w szechśw iatow ej.

Nastęostwa wojny chińsko-japtińskiej

■—i

Fragment z prac przy odbudowie olbrzym iego mostu żelbetowego na rzece Żół« 
łei w Chinach, zn.szczonego całkow icie w w /n iku  działań wo,ennych ch.ńsko-

japońskich.

RZYM. (Pat.) Prasa donosi z L on­
dynu, iż lord Pt-rth w yjedzie jutro do 
R zym u, aby rozpocząć rokow ania z 
m in. C.iano.

Am basadorowi brytyjskiem u, który  
już ukończył narady ze sw ym  rządem  
I otrzym ał w yczerpujące instrukcje, 
Iow irzyszvć będzie były  radca arnik  
Bady angielsk iej w R zym ie p Ingram , 
zajm ujący obecnie stanow isko dyrek

tora departam entu Europy Południo­
wej Foreign O ffice,

Data w szczęcia rokow ań w łosko- 
angielskich będzie ustalona po pow ­
rocie am basadora Pertha do Rzymu  
wraz z m in. Ciano,

D zienniki przew idują, że rokow a­
nia zakończą się zapew ne przed W ici 
kanoeą i podkreślają, że rów nolegle  
do tych rokow ań toczyć się będą roz­
m ow y angiclsko-niem ieckie.

ha ilemps zmusił izby parlamentarne 
do kompromisu

Ustawa o arbitrażu została uchwalona
PARYŻ. (Pat.) P o  ty g o d n io w y ch  

ob rad ach  p arlam en tu  i po u c ią ż li­
w y ch  ro k o w a n ia ch , w  cza sie  k tórych  
p rojekt u sta w y  o arb itrażu  i p ro ce ­
d urze p o jed n a w cze j 6 -k ro tn ie  p rze­
ch o d ził z jed n ej izb y  do d ru giei, 
w reszc ie  w  p iątek  po p o łu d n iu  u staw a  
zosta ła  o sta teczn ie  u ch w alon a .

Uroczysty pogrzeb s. p. Wł. Grabskiego
w  W a r s z f w w i e

W A R SZA W A . (Pat.) W czora j w  g o ­
d z in a ch  ra n n y ch  od b y ł się  p ogrzeb  
£ p W ła d y sła w a  G rabsk iego, b y łego  
p rem iera  i m in istra  skarbu.

T ru m n a u sta w io n a  w  k ated rze  
Sw. Jan a przed w ie lk :m o łtarzem  to ­
nęła w  p o w o d zi k w ia tó w  i w ień có w , 
w śród  k tórych  zn ajdu ją  się  w ień ce  
od P an a  P rezyd en ta  R. P ., rządu , m i­
n istra  sk arb u  oraz R ank u  P o lsk ieg o . 
N a k atafa lk  u, na p odu szce w id n ie je  
n a jw y ższe  o d zn a czen ie  ś. p. prem iera  
G rabsk iego  ,.O rzeł B ia ły “ . W o k ó ł k a ­
ta fa lk u  sta n ę ły  p o czty  sz tan d arow e

Nowy w ysoki kom isarz 
Palestvnv

Nowy wysoki komisarz angielski dla Pa­
lestyny Sir H a ro ld  Mac M ichael, który zo­
stał m ianowany oa to stanowisko po ustą­
pieniu dotychczasowego d lugoletr ego 
w ysokiego kom sarza ? r Artura //aucho- 

pee.

P om ocy  S. G. G. W . oraz szeregu  in  
n ych  o rg a n iza cy j r o ln ic zy c h  w p ow ia  
tu ło w ic k ie g o . D elegacji ło w ic c y  b yli 
ubrani w  b arw n e stro je  lu d ow e.

O god z. 10 rano p rzyb y ł do kated  
ry Sw . Jana P rezyd en t R P. P ro f Dr 
Ignacy M ościck i.

W  b oczn ej n a w ie  k a ted ry  zasied li 
p. p rem ier gen. S ła w o j-S k ła d k o w sk i, 
m arszałek  S en atu  P rystor , w ic e p r e ­
m ier i m in ister  sk arb u  inż. K w iatk ów  
ski, pp. m in istro w ie  Ś w ięto sła w sk i, 
P on ia tow sk i, K o śc ia łk o w sk i, p rezes  
N. I. K. gen  K rzem ień sk i, w ice m a r­
szałek  S ejm u  S ch aetze l i in n i

W p rezb iteriu m  zasied li arcy b is­
kup G all i k sięża  b isk u p i G aw lina i 
S zla g o w sk i. O bok zaję li m iejsca  rek ­
tor i S en at S zk o ły  G łów nej G osp odar­
stwa W ie jsk ie g o , rek to rzy  i p ro feso ro  
w ie p o z o s ta ły c h  w y ższy ch  u cze ln i 
w a rsza w sk ich  oraz p rzed sta w ic ie le  
u n iw ersy tetów .

W  parę m inu t po g. 10 J. E . ks 
k ard ynał R a k o w sk i rozp oczyn a  celeli 
row an ie n a b o żeń stw a  ża ło b n eg o  w 
p ełn ej a sy śc ie  k a rd y n a lsk ie j.

W  cza sie  n ab ożeń stw a  k azan ie  p o­
św ięco n e  ś. p. W ła d y sła w a  G rabsk ie­
go w y g ło s ił k s. d ziek an  de YiMe. 
w sk azu jąc na n iesp o ży te  zasługi 
zm arłego , ja k ie  p o n ió s ł w  ciągu  s w e ­
go n iezm iern ie  . p ra co w iteg o  żyw ota  
dla dobra i w ie lk o śc i p ań stw a  p o l­
sk iego.

P o  k a za n iu  J. E. k s. k ard yn ał Ka 
k o w sk i zb liża  się  do tru m n y i odpra  
w ia eg zek w ie  ża łob n e.

P o sk o ń czo n y m  n a b o żeń stw ie  or­
szak p o g rzeb o w y  d o p ro w a d ził do 
drzw i k atedry  J. E. ks. k ard yn a ł Ka 
i H n n B m a B H H H n B M  

—r-

Plenarna obrady 
Senatu 7 b.m.

W A R SZA W A . (Pat ) M arszałek  Pry  
stor zw o ła ł p len a rn e p o sied ze n ie  S e­
n atu  na p o n ied z ia łek  dn. 7 b m . na 
god z 10 rano.

Na porząd k u  d zien n ym  rozpraw a  
o g ó ln a  nad p relim in a rzem  b u d żeto -  

1 w y tu na rok  1938/39.

k ow sk i, a na cm en tarz ks. arcyb isk u p  
Gall.

Za tru m n ą p ostęp u je  rodzina ś. p. 
p rem iera  G rabsk iego, liczn i p rzy  jacie  
le oraz k ilk tt ly s ię cz n y  tłu m  p u b licz­
n ości.

N ad o tw artą  m o g iłą  w im ien iu  
rządu p o żeg n a ł zm arłego  p.  m in ister  
ro ln ictw a  i reform  ro ln y ch  -Juliusz 
Puniatow ski, w  im ien iu  S zk o ły  G łów  
nej G osp od arstw ia  W ie jsk ie g o  rektor  
M iklaszew ski, p rzy ja c ió ł i to w a rzy szy  
p racy b. sen . C zetw ertyński, U niw er- 
s j te tu  J a g ie llo ń sk ieg o  p ro f dr H eydcl 
i inni

P o  od p raw ien iu  eg z ek w ii przez ’du  
c n o w ień slw o , tru m n ę z ło żo n o  ao  gro  
bu.

N a m og ile  zm arłego  z łożon o  k ilk a  
d ziesią t w ień có w . __________________

K om prom is n a jtru d n ie jszy  w k w e  
stij ro zc ią g n ięc ia  u staw y  na ro b o tn i­
ków  ro ln ych , zo sta ł w reszc ie  osiąg- 
n ęty  w  ten sp o só b , że sp raw ę tę p o­
z o sta w io n o  w z a v ie s z e n iu  do 15 k w ie  
Im a, p o n iew a ż m a on a  b yć u reg u lo ­
w ana przez sp ec ja ln ą  u staw ę, którą  
S en at zo b o w ią za ł się  w ziąć  pod ob ra ­
d y  już w  p rzy sz ły m  tygod n iu . Prem . 
C h au lem p s, ja k  zresztą  z góry  p rze­
w id yw an o , m u sia ł 4 -k ro tn ie  sta w ia ć  
w S en acie  lu b  izb ie k w e stię  uzaufa- 
nia, ab y  p o ło ży ć  k res n ie k o ń czą cem u  
się  p rzesy ła n iu  sob ie na w zajem  u sta ­
w y przez ob ie  izbyr.

O godz. 2 w  n o cy  z czw artk u  na 
piątek  K om isja Izby D ep u to w a n y ch  
ch cia ła  raz jeszcze  p rzy w ró c ić  sw oje  
sfo rm u ło w a n ie  sp orn ego  p aragrafu  i 
p rem ier, k tó ry  już u zy sk a ł p ow ażne  
u stęp stw a  od  S en atu  przez p o sta w ie ­
n ie k w estii zau fan ia , zażąd ał !vm  ra 
zem  od izby, aby ustąp iła  S enatow i, 
grożąc izb ie sw oją  d ym isją . W ob ec  
leg o  w n iosek  k o m isji n ie  zosta ł p od ­
d an y  p od  ob rad y p len u m , lecz  po- 

zczeg ó ln e  k lu b \ w ięk sz o śc i Frontu  
I n d o w e g o  zeb ra ły  się  na narady. So­
c ja liśc i, k tó r zy  już zgad zali s ię  u stą ­
p ić  p rem ierow i, zażądali zw o łan ia  po 
sied zen ia  w sp ó ln e j d e leg a cji lewicy', 
a b y  w y ja śn ić  sta n o w isk o  k o m u n M ó w  
i ab y  u zy sk a ć  od kom unistów ' zob o­
w ią za n ie , ze on i rów n ież zgad zają  się  
w ziąć na sieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ść  w 
lej sprawne.

Istniały poważne tarcia
między Gorkim i Stalinem

PARYŻ (Paf) —  Tygodnik „Le Fleche" 
w artykule, poświęconym procesowi mos 
kiewskiemu, przytacza wywiad, udzielo­
ny przedstawicielowi tego dziennika 
przez byłego zastępcę szefa służby wy­
wiadowczej sowieckiego sztabu geneial- 
nego płk. Krywickiego, który opuścił 
służbę sowiecką w qrudnlu 1937 r., ogła 
szając w liście otwartym swój protest prze 
ciwko metodom rządu sowieckiego.

Wśród informacyj, udzielonych przed 
sławicielowl „La Fleche' przez Krywickie 
go, obszerne miejsce zajmują szczegóły, 
rfotyciące Gorkiego. Krywickij oświadcza, 
że stosunki między Gorkim a Stalinem od 
r. 1935 były mocno naprężone, ponieważ 
Gorki,' starał się wyzyskać swoje poprzed 
nie kontakty ze Stalinem na rzecz złago­
dzenia teroru, a w szczególności występo 
wet otwarcie przeciwko procesowi, który 
doprowadził do egzekucji Kamienłewa I 
Zinowiewa. Stosunki między Stalinem a 
Gorkim miały być tak naprężone, i i  Sta 
lin nie pozwolił na wyjazd Gorkiego do 
Paryża na międzynarodowy kongres pisa 
rzy antyfaszystowskich

Gorkij miał pragnąć bardzo te) pod 
róży, do której było już wszystko przvgo 
towane —  prszpoity i wizy. W  ostatniej 
Jednak chwili z sekretariatu Stalina przy­
szedł rozkaz zaniechania ej podróży.

W  ostatnich miesiącach swego życia 
Gorkij miał kilkakrotnie podejmować spra 
wę swego wyjazdu za granicę, ponieważ 
lekarże uważali, że w klimacie rosyjskim 
kuracja jego nie może dać wyników. Sta 
lin miał jednak kategorycznie oarzucać 
wszystkie żądania wyjazdu.

Dalej płk. Kr/wickij podaje że nad­
zór, jaki wykonywała nad Gorkim GPU  
został odebrany funkcjonariuszom GPU I 
powierzony urzędnikom sekretariatu Stali 
na, który przejmował wszystkie listy, nad 
chodzące ao Gorkiego, a m. In. i ilsty 
Romain Rolanda, który w drodze pośred 
niej przez jednego ze znajomych, uda­
jących się do Rosji, wyraził Gorklem j zdzl 
wienie z powodu nie otrzymania od me 
go odpowiedzi. Gontij występował w tej 
sprawie z piotestami, które nie odniosły 
iadneao skutku.

Okręty dla Turcji 
buduie się w Niemczech

STAM BU Ł (Pat) —  Jak podaje „H a­
ber", Turcja zamówiła w Niemczech w 
Zakładach Kruppa 20 łodzi podwodnych. 
W  adomość ta nie zn_t łała jeszcze urzędo­
wo potwierdzona.

Poza tym dziennik zaznacza, że Tur­
cja posiada obecnie 5 lodzi podwodnych. 
P-ócz tego w budowie znajduje się 4 lo ­
dzie, w tym  2 w stoczniach w Stambule 
(Złoty Róg) i 2 w Niemczech.

W  ten sposób w najbliższe, przysz­
łości Turcji posiadać będ< e około 30 lo­
dź. podw odnych. O słatnio krążyły poglo 
ski, że Turcja miała zamówić w Niemczech 
krązown:k o pojemności 8000 ton Rów­
nież istnieje pódobr/j projekt budowy 
dwóch innych krążown.kow po 8000 ton 
każdy.

Kroniko telegraficzna
—  Stracony komunista Ewall Funke, 

skazany wyrokiem sądu z dnia 16 sierpnia 
1937 r. na karę śmierć7 za przygo*owywa 
nie zbrodn- stanu, został 4 bm. rano stya 
eony w Berlinie Funke pochodził z Wup- 
perfal-Eiderfeld M ial on na polecenie 
Kom m ternj przygotowywać zamach komu 
niUyczny w jednym z w ielkich miast w pc 
ludniowych Niemczech,

—  Następca tronu królestwa Jemenu
który 3 bm. wieczorem przybył do Rzy­
mu, przyjęty byt dziś przed południem 
przez min. Ciano a po południu przez 
Mtissoliniego, który odbył z gościem Je­
menu serdeczną rozmowę.

—  Kroi Jerzy VI przyjął 4 bm. rano na 
audiencji ambasadora W . Brytanii w Rzy 
mie, lorda Perlha. W  czasie dłuższej roz 
mowy objaśnił lord Perth króla o szcze­
gółach swej m.sji w  Rzymie i a perspek- 
lywach wtosko-bryfyjsk.ego układu.

—  Król Karol rumuński przybędzie z 
of:cjalną wizytą do Londynu dnia 22 mar 
ca i pozostanie w Anglii do dn a 25 mar­
ca.

—  Nad Bałtykiem szaleje huraganowy 
sztorm. Poziom morza jest bardzo wyso­
ki, n ie  zag-aża jednak brzegom Helu. Na 
wałnica posuwa się w kierunku wschod­
nim. Żegluga jest Dardzo utrudniona a 
nawet częściowo wstrzymana.

—  Nad północną częścią Adriatyku
sroży się orkan, połączony z burzą śnież­
ną. W szystkie statki mają w ielkie opóź­
n ie n i .  Żeg ’uga przybrzeżna została zu­
pełnie wstrzymana.

W  Alpach dynarskich uiegt skutkiem 
zamieci śnieżnych zawieszeniu ruch kole­
jowy.

—  Obieg polskich monet srebrnych t 
bilonu Drzeds*aw.ał się w dn. 28 lutego 
rb. Jak następuje (w milionach zł —  w na 
wiasach obieg z dnia 18 lutego), suma 
ogolna 422,1 (403,8), w tym monety srebr 
n= 3 4 0 .9  (324,6), nik.e' brąz 81,2 (79,2).
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natchnionego kaznodziei, wielkiego patrioty i niestrudzonego bojownika
o wolność narodu

staraniem Kamitetu Uwiecznienia Jego Świetlanej Pamięci, oraz wojska odbędzie się 
w dn:u 7 marca o godz. 10-ej rano w kościele garnizonowym św Ignacego uroczyste 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza przedstawicieli władz, zw ązków, orgamzacyj 

i całe społeczeństwo
K O M I T E T .

Areszt i szykany
za nauczanie Języka polskiego w Litwie

Biabiaś, Ukrain*1] i Uzbekistan
dążyły do oderwania się od Z. S. R. R.

■ rzec i dzień jtrocesejr w ITosAirie
MOSKWA. (Pat.) W  dalszym  c iąg a  sw ych 

ccznań n a  w czora jszym  w ieczorow ym  posie  
dzeniu  sąd u  R yków  m ów iąc  o p lan  e r o i  
cz lo n k o w an ia  Z w iązku  Sow ieckiego o rzy zn a ł, 
te członkow ie  b lo k u  p raw icow o-trock istow - 
ikiego p rzew id y w ali m ożliw ość

ODERW ANIA OD ZSRR 
L  krainy, B iałorusi. Kanhazn i republik  
śru d k o w o -az ja ty ck ieh .

W  to k u  p r u  w odu sądow ego ta ró w n o  sąd  
jak  i o sk arżen i w y raźn ie  d ą żą  do  sk o m p ro ­
m ito w a n i  ru ch ó w  sep a ra ty s ty cz n y c h  ty rh  
k ra jó w  przez s ta łe  w iązan ie  ich  ■ w yw ia­
dem po lsk im  1 n iem ieck im  oraz  in synuow a- 
n  e że ru ch y  te ja k  też se p a ra ty s ty cz n a  ak- 
r ja  b lo k u  by ły  n ie  sam o rzu tn e , lecz k ie ro ­

w a n e  p rzez  in te rw en c ję  obcą.
G rupą  n ac jo n a lis ty cz n ą  — zezn aje  R yków  

— n a  U k ra in ie  k ie ro w a ł H r jn k o ,  a  n a  B ia ło ­
rusi S zaraugow lez, G rerw iakoW , G ołodied i 
A nłipow  N acjonaliśc i b ia ło ru scy  p ro je k to ­
wali o d d an ie  B ia ło ru si p o a  p ro te k to ra t 
Polski. P lan  ten  a p ro b o w ali Szarangow icz, 
Gołodied i C zerw iakow . *

BIAŁORUSKA ORGANIZACJA N A C JO  
NALISTYCZNA.

k tó ra  w chodziła  w sk ład  b lo k u  p ro w adziła  
ak c ję  szk o dn iczą  w ro ln ic tw ie  i sab o to w ała  
hudow ę d róg  n a  B iało rusi. B ia ło ru sk a  orga • 
n zacja n ac jo n alis ty czn a  d ezorgan izow ała  i 
rozb  jała  a k c ję  k o m u n is tó w  b ia ło ru sk ic h  W 
Polsce, p o sy ła jąc  tam  p ro w o k a to ró w .

A resz tow an ia  w śród  tro ck istó w  — zezn a­
je d a le j R yków  —  sk ło n iły  T i-chaczew sklego 
do pow zięcia  decyzji d o k o n an ia  p rz ew ro tu  
nie czek a jąc  n a  rozpoczęc ie  w o jn y . W  dziele 
lym  miel* p om óc T u cb aczew sk icm u  Ja k lr ,  
U borew lcz i K ork.

W  sp raw ie  te j, jak  zezn ał K restin sk ij, 
m ów ił on  z T ro ck im  pod czas sw ej by tności 
w M erani»  na  k u ra c ji. (W czo ra i K res tin sk ij 
tw e rd z il u p arc ie , że w M eram e by ł ty lk o  
e żoną 1 z n ik im  żad n y ch  rozm ów  n te  p ro ­
w adził).

T ro ck i p lan  ten  z aa p ro b o w a ł i po lec  I 
K rcstin sk ien m  jeszcze p o m ó w ć  z T ucha- 
czew skitn. T uch aezew sk ł n a leg a ł na  p rzy ł nic 
izcnie dokonania p rz ew ro tu , o b a w ia jąc  się 
id em  iskow ania. Ten pog ląd  T uchaczew skle- 
go sp o tk a ł się z p rzy ch y ln a  oceną b lo k u , do 
k tórego z resz tą  T u ch aezew sk ł n a leża ł, j sk 
tc z u a ł R yków .

Na ty m  posiedzen ie  w ieczorne zostało  za ­
kończone.

P odkreślić  na leży , że
PO K A PITU LA C JI KRESTINSKIEGO. 

w śród osk arżo n y ch , p rz y n a jm n ie j w śród  
tyci., k tó rzy  zeznaw ali, p a n u je  zgodna  jed ­
nom yślność . W szyscy  on i m ów ią  0 sobie 
>Eko o zd ra jcach , szk o d n ik ach , szp iegach , 
i jw e r s a n ta c h  I zam achow cach , n a z y w -ją c  
sw oją  d z ia ła ln o ść  k o n trre w o lu c y jn ą , fa szy ­
stow ską i zb ro d n iczą , że dążyli do w ładzy 
p r2ez w yko rzy sty w an ie  tru d n o śc i w k ra ju ,  
że u tw o rzy li w tym  celu  blok.

Zeznaw ali on i w tak im  sam ym  sty lu , jak  
'.ch w spó łw inn i z p rocesów  Z inoddew a i P ia- 
takow a, lecz żad en  z n ich  do ty ch czas, an . 
B u ch arin , k tó rego  u rzęd o w a  m ała  en cy k lo ­
pedia sow iecka  n azy w a  teo re ty k iem  M a ru z -  
mu i e k o n o n rs tą  n ic  u jaw n ił żadnego  p ro ­
g ram u  p o lity cznogospodarczego , oDrocz ogól 
n ków  o re s ta u ra c ji k a p ita lizm u  w ZSRR.

M O SKW A  (Pat) —  4 bm , w Lz-ic :m 
dniu procesu na sesji rarmei przesłuchano 
dw órh oskarżonych Szanngowicza, pierw 
szeao sekreatrza centralnego kom teiu pai 
fyjnogc Białorusi i Ciiodżajewa, przewód 
niczacego centralnego kom fety wykonaw 
czego i rady Kom isarzy ludowych U zbe­
kistanu,

SZARAN GO W ICZ ZEZNAŁ,
że od roku 1921 do chwili aresztowania 
był przewódeą nacjonalistycznej organi­
zacji b iałoruskiej, która wchodziła w s^ład
bloku prawicowo-trockistowskiugo. O rga­
nizacją ią kierował z M oskwy Bucham  . 
R ykcw . Poza tym Szarangowicz pozosta 
wał w ścisłych stosunkach z Suilmowem,

przewodniczącym  rady komisarzy ludo­
wych w  republice rosyjskiej i Antipow err, 
zastąocę przewodniczącego rady komisa 
rzy ludowych ZSRR.

Spośród białoruskich mężów sianu 
wchodzili w  skład nacjonatistyczno-burżu 
szyjnej oraanizacji biełorusk:e) Czerwia­
kow, długoletni przewoaniczący central 
nago komifefu wykonawczego Białorusi 
Sow ieckie j, zastępca Kalinina i następca 
Czerw iakowa, Wołkowlcz, Gołodied, dłu 
goletni przewodniczący rady komisarzy 
ludowych Białorusi i Hlkało, sekretarz cen 
tralnego komifehj partii białoruskie,1, uwa 
tany przez dłuższy czas za w łaściw ego dy 
ktafora Białorusi.
O RGAN IZACJA  BIAŁORUSKA STAW IA­
ŁA  SOBIE ZA  CEL ODERW ANIE B IA ŁO ­
RUSI od ZSRR i PODDANIE JEJ POD PRO  

TEKTORAT POLSKI.
O iganizacja białoruska miała rzekomo 

otrzymywać dyrektywy od moskiewskiej 
centrali trockistów ; od polskiego sztabu 
generalnego, przy czym dyreątywy te by 
ly identyczne.

W  celu przeprowadzenia swego pro 
gramu organizacja b :ałoruska pod kierów 
nictwem Szarangowiczc prowadziła akcję 
szkodniczą, dywersyjną, terrorystyczną, de 
fefysryczną i sz D ie g o w sk ą  W  akcji szkód 
n.czej w  dziedzin ie rolnictwa pomagał 
Sza-angow.czowi ludowy komisarz ro'nic 
twa Białorusi, Benek W edług wskazówek 
Szarangowicza, rozpoczęto w  ro k j 1932 
"gitacię wśród chłopów za opuszcran"em 
kołerrozów, sabotowano pańttwowe dosta 
wy zoożowe, zarażano dżumę bydło, or­
ganizowano sowchozy kosz'em kołcho­
zów •" gospodarstw indyw idualnych, co wv 
woływało głód I niezadowolenie, wśród 
włościan.
(W  roku 1937 w rezultacie „akcji szkod­
n iczej" m iało paść około 30 tys koni. Po 
za lvm prowadzono szkodnictwo we wszy 
stkich dziedzinach.

G d y  prokurator zapytał Szarangow?- 
cza o podstawy teoretyczne akcji ferrory 
styczne!, Szarangowicz odrzekł z uśmie- 
cnem, że

t a k im  b a n d y t o m  j a k  o n  i 'e g o  
TOW ARZYSZF

zbyteczna była wszelka teoria.
OSK. CHODŹAJEW , ODZNACZONY O R ­

DEREM CZERW O N EG O  SZTANDARU
zeznał, że należał do nacjonalistycznej 
organizacji uzbekistańskiej, a następnie 
stał na czele rządu bucharskiego w latach 
od 1922 aż do chwili aresztowania. Cho- 
d ia je w  najpierw  dążył do slworzenia Z

Suchary buforowego państwa pod prote­
k to re m  A ng li. Nacjonalistyczna partia Uz 
bekistanu dążyła do n iepodległości U z . 
bekisfanu. Pytania proKurat. zm ierzały do 
udowodr lenia, że 5 milionowe państwo 
Uzbekistanu, znajdujące się pom iędzy 
ZSRR i Ang lią , nie mogło by być napraw 
dę n iepodleg łe i z chwilą oderwania się 
od Sowietów siłą rzeczy musiałoby się 
stać za'eżne od A ng lii.

W  roku 1930 Chodżajew nawiazeł 
koniaki z Buchaflnem, Rykowem I Antipo 
wem I otrzymał wówczas polecenie nawlą 
zania kontaktu z wywiadem angielskim I 
Japońskim oraz zorganizowania oddzia­
łów powstańczych Bjsm aczów , bogatych 
chłopów, Chód sajew, na skutek pytań pro 
kuiatora, zeznał, ze jest synem bogatego 
kupca i z pochodzenia i natury swej jest 
nacjonidstą, co w  rezultacie przyprowa­
dziło  go na łewę podsądnych,

Kończąc swe zeznania, w yraził on 
skruchę za popełń.one zbrodnie oraz żal, 
ż« zawiódł zaufanie Stalina.

Chodżajew  mówił, że zdaje sob e spra 
wę z tego, że skrucha jego jest spóźnio­
na, lecz pragnie on ostrzec innych, aby 
nie wstępowali w  jeao ślady.

= § -

Litwa buduje hotele
K R Ó LEW IE C  (Pat) —  Z K a w " , łono 

szą, że na Litw ie powstać ma specjalne 
towarzystwo akcyjne, którego celem ma 
być budowa nowych hoteli. Jak dotych­
czas, miasta litewskie poza Kownem i 
K łajpedą n ie posiadają żadrycn  hoteli.

RYGA. (Pat.) D onoszą t  Kowna, 
że w  m iejscow ości Szaw elance policja  
przeprow adziła rew izje w  m ieszkaniu  
pryw atnego nauczyciela  polskiego  
Jagietiow icza, która trwała k ilka gp- 
dzin.

P olicjanci sk onfiskow ali k ilka eg­
zem plarzy elem entarza po lsk iego  i 
podręcznik geografii i m im o, że nie  
znaleziono żadnych innych kom pro­

m itujących  przedm iotów , Jagiełłow i- 
eza aresztow ano i przetrzym ano przez 
lo  dobę w areszcie w m iasteczku Ka- 
warska.

Policja groziła Jagiełłów iezow i re 
presjam i i przym usow ym  w ysied le­
niem . o ile nic zaprzestanie udzielać  
lekcji języka polskiego dzieciom  pol­
skim , uczęszczającym  do szk o ły  litew  
sk iej (innej w Szaw elaueach n ie ma).

P r e z y d e n t  L i t w y
Jest głuchy na prośby Polaków obywateli

lltewskirh
RYGA. (Pat.) D on oszą  z K ow n a, 

że  lite w sk ie  m in istere tw o  o św ia ty , 
sto so w n ie  do p ro śb y  T-wa „ P o ch o d ­
nia" p o zw o liło  p. W ia lb u ttow i na cza  
s o w r  p ełn ien ie  o b o w ią zk ó w  d y rek to ­
ra g im n a zju m  p o lsk ieg o  w  K ow n ie  
na m iejsce  u su n ię teg o  d yrek tora  Ab­
ra m o w icza , jed n o c ze śn ie  jed n ak  p o ­
w tó rn ie  zażąd an o  n a ty ch m ia sto w eg o

u su n ięc ia  z g im n azju m  w szy stk ich  
u czn ió w , z a k w estio n o w a n y c h  przed  
p ó łro k iem  p rzez m in iste rstw o  ze 
w zg lęd u  na to, że  ro d zice  ic h  b y li za­
p isa n i w  p a szp o rta ch  jak o  L itw in i.

N a leży  n a d m ien ić , że „ P o ch o d n ia "  
n ie  o trzym ała  d otąd  o d p o w ie d z i na 
dw a z ło żo n e w  tej sprawne na ręce  
p rezy d en ta  p ań stw a  m em o ria ły .

W Litwie będzie nowy premier
RYGA. (Pat.) D o n o szą  z K ow n a, 

że stan  zd row ia  p rem iera  lite w sk ie g o  
T u b e lisa , k tó r y  p o w a ż n ie  za c h o r o w a ł  
w  Z u rich u , w  ciągu  n o c y  w szora jszej  
nic-co s ię  p o lep szy ł.

jed n a k  n a d a l m ów ią  w zw ią zk u  
z tą  ch orob ą  o zm ia n a ch  w  rząd zie

lite w sk im  i  ja k o  k a n d y d a tó w  na p re­
m iera . o p ró cz  w y b itn eg o  d z ia ła cza  
ta u tin in k ó w  p ra ła ta  M iron osa , w y ­
m ien ia ją  ró w n ież  m in istra  k o m u n ik a  
cji S ta n isza n sta sa  a lbo b u rm istrza  
K ow na M erkisa .

Ameryka tworzy bazy wojenne 
na Oceanie Spokojnym

WASZYNGTON. (Pat.) M inister 
spraw  zagr. Huli potw ierdził jjp  kun- 
ierencji prasow ej w iadom ość -o tym , 
że rząd am erykański naw iązał w ym ia  
nę zdań z rządem  angielskim  eo do 
praw a w łasności k ilkunastu  drob­
nych w ysepek  (grupa Phoeuix i  gru­
pa Erice) na P acyfik u . M inister H uli

odm ów ił w yjaśn ien ia  co do tego, czy  
m arynarka w ojskow a zam ierza w y­
korzystać te w yspy, jako punkty o- 
parria.

Tw ierdzą jednak, że w yspy te m a­
ją być w yzyskane dla celów  lotn i­
czych, a m ianow icie dla lin ij lo tn i­
czych  dc Australii i S ingapooru.

Czesi zanieookoieni polityka Rzeszy
PRAG A  (Pat) —  Premier Hodża wy 

głosił dziś w parlamencie przemówienie 
o poMvce zagranicznel Cze'hosłowar.|i.

Największe część swego przemówie­
nia Hodża poświęcił sio&unkom e j .sko- 
nlemlecklm, wyrażając zaniepokojenie z 
powodu mowy Hitlera w dn. 20 lutego I 
mowy Goerlnga. w dniu 1 marca.

Jest faktem historycznym —  oświad­
czył Hodża —  że w Czechosłowacji mle

szka przeszło trzy miliony Niemców. Je­
żeli Hitler w swym przemówieniu to n a  
ga się ochrony Niemców w Czechoslowa 
cjl —  uznać należy takie pobawienie ;p*« 
wy za mieszanie się do naszych spraw 
wewnętrznych Ciechosłowac)1

Hodża oświadczył, że Czechosłowa­
cja przeciwstawi się z całą stanowczości*- 
wszelkim usiłowaniom narażenia Jej nie­
zawisłości pańsfwowtej.

D ’A n n u n z io  n o c h o w a n y  w  p a r k u  
o t a c z a ją c y m  J n g c  w i l l ą

RZYM. (Pat.) Dziś z ra n a  tru m n ę  ze zw ln 
kam i d ‘A nnunzia, sp o czy w ającą  do tąd  na

Proces Zwierzyńskiego I Cywińskiego 
nie odbędzie sk w marcu

St. Cywiński pozostałe w  więzieniu. Sad uchylił proZPię 
o zmianę środka zapobiegawczego

Onegda) został zwolniony z wlezienia 
za kaucja w wysokości 2 tysięcy zł A lek­
sander Zwierzyński, który tegoż samego 
dnia opuścił Wilno. Zwolnienie Aleksan­
dra Zwierzyńskiego nastaplto na skutek 
decyzji Sadu Apelacyjnego w Wilnie, któ 
ry zmienił środek zapobiegawczy z aresz 
tu prewencyjnego na kaucję pieniężną.

Natomiast Sąd Apelacyjny uchylił wnlo 
sek obrony co do zmiany środka zapobis 
gawczego w stosunku do współoskarżone

go Stanisława Cywińskiego, który pozo­
staje nadal w więzieniu.

Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro 
dalnych termin procesu znowu orzewinka 
się i jest już więcej nłz pewne, Że w bm. 
sprawa fa nie będzie rozpoznawana.

W związku z tym obrona nie złożyła 
leszcze sądowi wszysikkh swoich wnios­
ków co do świadków i biegłych, których 
obrona chce wezwać na rozprawę, (c)

Cftmura oberwała się naci Los Angeles
l & . & O O  o s ó b  b o r  j v « i d  g l o u c f

LOS ANGELES. (Pał.) Na tle  k a ta s tro fy , 
k tó ra  n aw ied z iła  p o łu d n io w ą  K alifo rn ię  I 
Los A ngeles, k rą ż ą  n a jn ie p ra w d o p o d o b n ie j­
sze pogłosk i, k tó re  są  n iezm iern ie  t ru d n e  do 
sp raw d zen ia  z pow odu p rz e rw a n ia  w szelkich  
p*;;ączcń te le fon icznych  I łclegraficznych- 
W iclk ic w rażen ie  w yw arły  o p o w iad an ia  g ru ­
py osób, p rzy b y ły ch  p ierw szym  sam olo tem  
i  l.o s  Angeles do Snn F ran c isco . Są to  n a ­
oczni) św iadkow ie  k a ta s tro fy . T w ierd zą  oni, 
że u lew ne deszcze, k tó re  od k ilk u  dn i pad ały  
w Lalcj p o łu d n io w ej K a lifo rn ii, w pew nym  
m om encie  zam ien iły  się w isln y  po top .

M asa w ody, k tó ra  sp ad la  n a  m iasto  z 
chw ilą  o b e rw an ia  się c h m u ry  b y ła  lak  w iel­
ka. że w w ielu m ie jscach  n a  w illach  i rezy 
delic jach , w jak ie  o b iilu je  Los A ngeles, po 
zaw alały  się dach y . Ulice zostały  w j  pełn ione 
w odą, a n iek tó re  z nieli p rzy p o m in ały  wą- 
yozy w m iejscow ościach  gó rsk ich  podczas 
pow odzi. S am ochody , zaskoczone  p rzez  wzbu 
rzone fa le , w k ilk u  mic jscacli za tonęły  w raz  
z p a saże ram i.

D o tychczas Ilość o f ia r  k a ta s tro fy  n ic  zo­
sta ła  jeszcze  z c a łą  p ew nością  u s ta lo n a . 
C iągle n ad ch o d zą  now e w iadom ości o d a l­
szych w y p ad k ach  zato n ięc ia  lu b  .śmierci pod 
g ru zam i dom ów , k tó re  się  zaw aliły . W edług  
o sta tn ic h  d an y ch , w sam ym  Los Angeles 
zginęło 144 osoby. P rzesz ło  10 tysięcy  osób 
w sto licy  film ow ej S tanów  /je d n o c z o n y c h  
pozosta ło  bez d ach u  nad  głow ą.

D otychczas n ie  o d n a lez io n o  sam o lo tu , 
k tó ry  p odczas u lew nego deszczu w y s ta rto ­
w ał z San F ra n c isco  do  A lbuquerque.

Poziom  wody zaczyna  się jed n a k że  Już 
pow oli obn iżać. 4 k c ja  ra tu n k o w a  je s t p ro ­
w adzona z c a łą  e n erg ią  p rzez  C zerw ony 
Krzyż, sap eró w  o ra z  b ry g ad y  ocho tn icze . 
W ładze w ydały  b a rd zo  su ro w e  za rząd zen ia  
w celu  zap ob ieżen ia  k rad z ieżo m  I rab u n k o m . 
Policja  o trzy m ała  ro z k az  s trz e lan ia  do zlo 
dztei. ra b u ją c y c h  opuszczone dom y, schw y- 
tei ych  na  gorącym  uczynku

Szkody w yrządzone  przez pow ódź, s ię ­

ga ją  w ielu  m llionow  d o ia ró u . Z d aje  sle  je d ­
nakże, Iż liezby pudane  p rzez  n iek tó re  dzień  
alk! a m e ry k ań sk ie , są  nieco p rzesadzone.

M iejscow i m ieszk ań cy  tw ierd zą. Iż k a ta ­
stro fa  p rz y p o m in a ją ca  obecną , w y darzy ła  
się w p o łu d n io w ej K a lifo rn ii p rzed  20 laty . 
?e  w zględu je d n a k  n a  m nie jsze  za lu d n ien ie  
k ra ju  w ow ych czasach , ro z m ia ry  je j  n ic 
1-jły tak  zas tra sza jące .

Z w ielu  m iejscow ośc i odcię tych  przez po­
wódź, d o p iero  d z is ia j po ra z  p ierw szy  po 
up ływ ie  4 dn i, o trzy m an o  p ierw sze w iado 
m ości.

I.O S ANGELES. (Pat.) L iczba o fia r  po ­
w odzi w zrosła  do 150 osób. Zycie w m ieście 
po w oli w raea  do n o rm aln eg o  s ta n u , dzięki 
w ysiikom  C zerw onego K rzyża i licznych  o- 
e lio tn ików , p rzyby łych  z pom ocą pow idzia- 
nom . O lbrzym ie szkody sp o w odow ała  p o ­
w ódź w sad ach  ow ocow ych. K ina, kościo iy  
i gm achy  pub liczn e  zosta ły  o tw a rte  d la  ucle 
k u iii ró w .

rufie  o k rę tu  „ P u g lia "  u s ta w io n e j w  p a rk u  
o tacza jący m  w illę V itto ria le , p rz en ies io n o  do 
•p ec ja ln e j k ry p ty .

W  jed n y m  z w ew n ętrzn y ch  dziedzińców  
Yittoriale z n a jd u je  się  m ała  k a p lic a  pośw .ę- 
cona pam ięci b o h a te ró w  spud  F ium e. W  tej 
kap licy  w ybu d o w an o  kryptę, zam k n ię tą  pły­
tą, na k tó re j u staw io n y  jes t posąg  C hrystn  
ca z b ro n z u  —  dzieło  rzeźb ia rza  B istolfiego 
of s ro w a n e  p rzez  a u to ra  poecie-żo łn ierzow i.

O godz. 7 z ra n a  tru m n ę  p rzen ies io n e  z 
p ok ładu  „ P u g n i‘\  z k tó re j  rozleg ły  się  s trz a ­
ły a rm a tn ie  —  o sta tn i sa lu t d la  dow ódcy.

T ru m n ę  złożono  w k ry p c ie , w k tó re j  za­
m uro w an o  tak że  u rn ę  z w odą z T im avo, 
p rzy n ie sio n ą  p rzez  leg ion istów  tr ie s te ń sk  ch 
1 u rn ę  z z iem ią  z grobu  m atk i d ‘A nnunzia. 
Na tru m n ie  złożono  ch o rąg iew k ę  z sam o­
lo tu . na k tó ry m  dLknm m zio odbyw a! sw ó j 
sły n n y  lo t n ad  H^iodniem  oraz o d z n rk v  p ie­
c h u ra  o d d z ia łu  „W ilk ó w  T o sk a ń sk ich " . 
W zdłuż, d rog i, k tó ra  p rzen o szo n o  tru m n ę , 
u staw iły  się  szeregi m ilic ji fa szy sto w sk ie j 
7 pod n ies io n y m i sz ty le tam i.

O rk ie s tra  p ian issim o  od eg ra ła  m arsz  k ró  
lew ski i „G iov!nezzę“ . D rzw i k ap licy  zam k ­
nięto , p rzed  n im i spoczęły  w ieńce od kró la  
i M ussoliniego.

Po p o łu d n iu  sek re ta rz  p a r t  fa szy s to w sk ie j 
z B olon ii w yleciał sam o lo tem  do G ardone  
i z rzu c ił ns w illę  \  itto i iale og ro m n y  w e n ie c  
lau ro w y  w ho łdzie  od 10 L egionu  C .zan r ch 

Koszul.
O godz. 18 na  zn ak  zak o ń czen ia  u roczv- 

s 'o śc i pogrzebow ych , zam k n ię to  b ra m ę  Y it­

to ria le . 
a e s i  -igapg>

Sro fllca
płuc

jes ' n ieu b łag aln a  i co roczn ie , nie ro b iąc  ró ż ­
nicy dla pici, w ieku i s tan u , pociąga  b a rd zo  
n ie le  o fiar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc­
nych bronchiU i ,grypv, uproczyw ego m ęczą­

cego kaszlu itp. s to su ją  pp. lek a rze  
„BAISA M  TRICOI IN  - IG E "  

k lć ry  u la lw ia  w ydzielan ie  się p lw ociny , u su ­
wa kaszel.
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Co wieś prrywlozłF na kiermasz kaziukowy
Nie wszyscy, kłórych btofo na placu 

Jarmarcznym powstrzymało od dotarcia 
do dalszych stoisk na jarmarku rczoraj- 
sz/m  zdajg sob.e sprawę, że serca, pier­
n iki, oowarzanki i język i leściowej są wła 
Śl. w ie tylko dodatkiem do w łaściwej treś 
ci jarmarku Sw. Kazim ierza, na który skła 
da się n e miasto a głównie w ieś wytwo­
rami przemysłu ludowego, głównie drzew 
Siego Jak ten wkład wsi do jarmarku Sw. 
Kazim ierza w ygląda, przedstawiają nam 
zgromadzone niżej przybliżone cyfrowe 
dane.

Z przemysłu drzewnego najliczniej re­
prezentowane jest bednarstwo. Sam okręg 
św :ęciański (w s!e : Średnia, Borowa, Kar- 
khńce, Zybajlinki, Kunigiszki, Szuty, Szysz 
n iszki, Tale jki. O fiaryszki) dostarczył koło 
150 wozów naładowanych wyrobami bed­
narskimi, przeważnie dużego rozmiaru. 
Oprócz tego było  około 100 w ozów peł­
nych wyrobów bednarskich z okręgów: 
Troki i G ierw iaty oraz około 1000 sztuk 
vyvrobow bednarzy w ileńskich. Jest to I- 
lość bardzo imponującą, a w  przeliczeniu 
na golowkę przedstawia się mniej w ięcej 
następująco: W óz zawiera przeważnie 50 
— 70 sz'uk naczynia dużego rozmiaru (ba 
lie , wanny, cebry). Ceny tego naczynia 
Wahają się od 3— 6 zł. za sztukę, przecięt 
nie 4,50 zł. Cena zatem pełnego wozu 
naczyn a wynosi okoto 270 zł Wartość 
Wozu małego naczynia (w iadra, ceberki, 
b o j i . ,  faseczki) ,est też mniej w ięcej po­
dobna. W praw dzie wóz zawiera większą 
ilość naczyń małych, lecz są one łańsze, 
lak  że iloczyn ilości naczyń przez ich ce 
nę >est mniej w ięcej jednakow y przy na 
czynlach dużych i małych.

Warlość całej produkcji bednarskie] 
W bieżącym  roku przedstawia się następu 
jaoo. 1) W artość towaru przyw eiz.onego 
spoza W ilna wynosi (250 w ozow po 270

zł za wóz) 67.500 zł. 2) W artość produk 
cji bednarskiej w ileńskiej (około 1U0l) 
sztuk naczyń po 6 zł przeciętnie za sztu­
kę, wyroDy bowiem są lepsze i droższe) 
równa się 5000 z ł. Ra rem wartość ekspo 
natów przemysłu bednarskiego wynosi o- 
koło 73.50u zł,

Oprócz bednarstwa z przemysłu drzew 
nego były  reprezentowane: wyrób wo­
zów , kół do wozu, obodów, dug, kar, ły ­
żek drewnianych, sfoln.c, desek kuchen­
nych, m„gn , kołowrotów, sanek, powo­
zów, koszyków, niecek, grabi, narł, rze­
szot iłp.

Wozow było około 200 sztuk, przewaz 
nie z warsztatów w ileńskich, memenczyń. 
skich i oszmiańskich. Cena wozu wahała 
się od 100— 130 z ł, przeciętnie 115 zł. 
W adość zatem wszystkich wozów wynosi 
około 23.000 zł.

Kół do wozów około 40 wozów, po 
40— 50 szluk. Cena b y ła  przeciętnie 16 
zł. W artość wszys‘kich kół (18u0 szłuk 
po 16 zł) równa się 28.800 zł.

Obodów około 30 w ozów po 20 par 
obodów każdy. Parę obodów ceniono 
przeciętnie po 24 zł. W artość zatem ca­
łej produkcji ou odów wynosi około 14 
fys. 401' zł. Przyw ’eziono je  przeważnie z 
okolic Sw ięcian, Niemenczyna i Podbro- 
dzia.

Dug około 20 w O iów , przeciętnie po 
35 szłuk Cena dugi wahała się od 2— 8 
z ł, przeć etnie 5 zł.. W arłość ogólna wy­
nosi f700 sztuk po 5 z ł) —  3500 zł. Przy­
w ieźli je  przeważnie w ieśniacy z okolic 
Hoduciszek, Niemenc tyna i Landwarowa.

Kar (tylnych części wozu) spotkałem 
około 10 wozów po 10— 20 sztuk każdy 
Cena szłuki wahała s ę od 3— 4 zł, W ar­
łość zatem ogólna kar wynosi około 525 
zł. Przyw ieziono je  przeważnie z okolic 
Podbrzezia i N iemenczyna.

■ m n a n

c z o r o / s z e  ś w i ę / o
Z a in tereso w a n ie  teg o ro czn y m  K a­

n a k ie m "  p rzyb ra ło  w y ją tk o w o  d u że  
rozm iary . Z W a rsza w y  oraz in n y ch  
m ie jsc o w o śc i p rzy b y ło  12 p o c ią g ó w  
p o p u la rn y ch , p rzy w o ż ą c  tu ry stó w  i 
w y cie c z k o w ic z ó w  P o n ad to  bardzo  
w ie le  o só b  p rzy je ch a ło  p o cią g a m i 
zw y k ły m i. Jak  o b licza ją  d o  W iln a  
p rzyb v lo  p on ad  10.000 Osób na „K a­
lin k a " .

O d sa m eg o  rana n a  k ierm aszu  pa 
n uje n e m iło i- ic r n y  śc isk . N ie p rresz- 
k rd za łc  n aw et b ło to . N a jw ię k szy m  po  
w odzi n iem  c ie sz y ły  s ię  a tu to w e  a rty ­
kuły K az-u kow e: o b w a rza n k i, serca  
t p am ią tk i z W iln a . C eny jednak b y ­
ty s to su n k o w o  w y so k ie , w ieczo rem  
n ieco  sp ad ły .

■ god zin ach  p o łu d n io w y c h  u lica  
m i m iasta  p rze c ią g n ą ł p o ch ó d , po  
p rzed zo n y  o rk ie strą  u ła n ó w . W  au ­
la ch  w .e z io n o  sy m b o licz n e  f ig u r y  z 
fc-m etrow ą p o sta c ią  św . K azim ierza  
ha cze le . D a le j sz ły  a n io ł z p o ch o d n ią  
*tnioł z m ieczem  o g n isty m , 5 w ozów  
P ch a ra k terze  reg io n a ln y m , a w ięc

\ /  o ch r* * * ,
„ grypą- an9'n4-

/  , ’ cnorCjami zakaźnemi
/ M  -kzbfetk;

PANACRIN
K ż a s y  E f f i E B  j u -i-t i

w ozy  z p a lm a m i, sercam i, rek lam ą  ce 
ram ik i, sa m o d z ia łó w , zabaw ek  itp.

In ic ja to rem  p och od u , jak już p isa  
liśm y  je st  p rof. L im a n o w sk i, w y k o ­
n aw cam i p ro jek tó w  b y li s łu ch a cze  i 
s łu ch a czk i W y d zia łu  Sztuk  P ięk n y ch  
U. S. B.

W czoraj w  O strej B ram ie oraz w  
k o śc ie le  Sw . K azim ierza  o d b y ły  s ię  u- 
róczyste  o k o lic z n o śc io w e  n a b o żeń st­
wa i n ieszp ory .

W ieczo rem  u lica m i m ia sta  p rzecią  
gn ął cap strzyk  ork iestr  w o jsk o w y ch .

O godz. 18-ej w sali Zw  L itera tów  
od b y ł s ię  tzw . A lm an ach  W ile ń sk i —  
w ieczór litera ck i, p o św ię c o n y  tw ó r­
czośc i p isa rz y  w ile ń sk ic h . W ieczó r  
u ro zm a ico n y  b y ł w y stęp a m i a rty s­
tów tea tru  m ie jsk ieg o  na P o h u la n ce , 
k tó r zy  re cy to w a li w iersze p o etó w  w i­
leń sk ich . S ło w o  w stęp n e  w y g ło s ił red. 
Józef M aśliń sk i. S p ra w o zd a n ie  z te ­
go w ieczo ru  u m ie śc im y  ju tro .

P rzed sta w ien ia  w  tea tra ch  c ie sz y ły  
się w czora j1 w yjątkosw o d u żą  frek w en  
cją W id ow n ia  w y p e łn iła  się  p u b licz ­
n ością , p rzew a żn ie  p rzyjezd n ą . T ak  
sam o d u żą  frek w en cję  zan otow an o  
w k a w ia rn ia ch  i restau racjach . W szę  
dzie p a n o w a ł n iez w y k le  o ży w io n y  
ruch. M iasto  w  g o d zin a ch  w ie c z o r ­
nych , zw ła szcza  o b iek ty  zab ytk ow e, 
jak: k a ted ra , Góra Z am k ow a i in n e  
oraz teren  k ierm a szu  b y ły  rzęs iśc ie  
ilu m in o w a n e.

D o p ó źn ej n o cy  ruch  u licz n y  w y­
k a z y w a ł p o d n iec o n e  tętno.

orespondenefa własna)
P a ry ż , w  lu ty m .

W ia d o m o  w  ja k .m  tem p ie  b u d o ­
w an o  o sta tn ią  w y sta w ę  p arysk ą . Mia 

on a  złą  ch w ilę , b y ła  z'le rek la m o w a  
na, m ia ła  d u żo  p rze c iw n ik ó w  W  isto  
■ e m u sia ła  to  b y ć  m im o  w szy s tk o  
p ięk n a  w y sta w a , zw ła szcza  jeś li c h o ­
d zi o sk o m p le to w a n ie  d zie ł s z tu k 1, o 
d urnin acje, o p ięk n e  p o m y sły  k o n ­
s tru k to rsk ie  —  b yła  b ez w ą tp ien ia  na 
W ysokim  p o z io m ie  W  tej ch w ili trwa  
rozb iórk a p aw -Ion ów  p o w y sta w o -  
'vych . Z daje się  ,że tem p o  tej ak cji 
nie jest b ard zo  sz y b k ie  i  da się  przy  
row n ac do osła w ion ei w  sw o im  oza- 
Sie ro z b io ilu  sob oru  w  W arszaw ie . 
W iele  p a w ilo n ó w  u leg ło  zn ie k sz ta łcę  
n'u w ie le  sto i w  o to ce  ru sztow ań . Je 
d yn ie  p a w ilo n  so w ie ck i jest jeszcze  w  
n ajb ard ziej do p ierw o tn eg o  z b liż o ­
n ym  stan ie . Jest w  is to c ie  im p o n u ją ­
cy  W y zy w a ją ca  p ara  św ie tn ie  w yku  
iy ch  m ło d y ch  ludzi, z sierp em  i n iło  
tem  w  ręk u  p oryw a w id za . D om in u  

nad całą w y sta w ą , z k ażd ego  za k ąt 
a m ożn a  b y ło  ją zob aczy i i z k ażd e  

8c m iejsca  w yuląda p ięk n ie . W szyst-

ko zosta ło  p rzy ćm io n e  b la sk iem  tego  
d o sk o n a le  ro z w ią za n eg o  a rc h ite k to ­
n iczn ie  p o m y słu . N ad w ejśc iem  n a ­
p is: „V in gt an s de la  revo lu tion  so c ia -  
liste"  —  d w a d zieśc ia  lat rew o lu c ji so  
cja lis ty czn ej . /

G dybym  n ie p rzy jech a ł w prost 
sp o d  g ra n icy  b o lsze w ick ie j, z P o lsk i 
w sch o d n ie j, k tóra  na og ó ł w ie  n a jw ię  
cej o S o w ieta ch , gd y b y m  n ie  w ied z ia ł 
co sję k ryje  za g ran icam i R osji —  u 
w ierzy łb y m  w szy stk iem u , w  co  by b oi 
57cw icy w  sw o im  p a w ilo n ie  k azali 
w ierzyć. T ak ą  w y m o w ę  p osiad ają  te  
p ełn e rozm ach u , m ło d o śc i i życ ia  po  
staci, u sta w io n e  na szczy c ie  p a w ilo ­
nu so w ie ck ieg o . T o leż F ran cu zi w ie ­
rzyli w szy stk iem u : że  P o lsk a  jest oku  
pantem , że w  S o w ie ta ch  raj, że w ar  
lo b yć a lian tem  R osji. D o p iero  póź- 
nir j ob ejrzan o  się , że na w ystaw ę  
nikt n ie  p rzy jech a ł z R osji, tak jak  
m ało kto p rzy jeżd ża ł z W y sp  L udo  
terczy ch . P a w ilo n  so w ie c k i— to przy  
Kład dobrze o b m y ślo n e j i św ie tn ie  w y  
k on an ej p rop agan d y . W yob rażam  so 
b*c, iż na d łu g o  przed term in em  w y  
sia w y  ob ejrza n o  w ięk sz ą  ilo ść  pro-

Łyżkl drewniane pi zyw iozło 15 wyt­
wórców po około 500— 1000 sztuk każdy. 
Cena za szłukę przec.ętnie tO gr. O gó­
łem około 1125 zł.

Stolnic, desek kuchennych, magli I ko 
towrotów było około 20 wozów , wartość1 
ogółem okoto 2000 zł. Poci o Jzą  one 
przeważnie z oicolic Podbrzezia oraz Nie 
menczyna.

Sanek było  wysławionych około 10 
szłuk, po 4 0 —50 za szłukę, powozów 5 
szłuk po 4C0— 450 zł za sztukę. Razem 
zatem sanek i powozów za około 2,675 
z ł. Pochodzę one z warsztaiów wileńskich 
i niemenczyńskich.

Koszyków byto około 15 wozów po 
100— 200 sztuk każdy, przeważnie z oko­
lic Podbrzezia, Niemenczyna i Rosian Ce 
na koszyków wahała s.ę od 30— 150 gr, 
przeciętnie 50 gr. Ogólna wartość (15 wo 
zów po 150 szłuk przeciętnie każdy) w y­
nosi 1125 zł.

Niecek było wysławionych okoto 10 
wozow po 20— 30 sztuk każdy, orzeważ- 
nie z okolic Podb izezia , Swięcian i Nie- 
menczyna. Cena wanała się od 2— 6 zł, 
przeciętnie 4 zł za szłukę. Wartość za­
tem całej produkcji niecek wynosi około 
100C zł.

G rab i było  wysławionych około 10 
wozów po 50— 100 sztuk każdy, przy ce 
nie po 75 g>- przeciętnie za szłukę. W ar­
tość zatem całej produkcji grabi wynosi 
około 600 zł Przyw ieziono je  * okolic 
Podbrzezia, N iemenczyna t W ornian.

Narty spotkałem u jednego tylko wie 
śr.aka spod Niemenczyna. M iał 12 par 
i cenił ie po 5 zł za parę. Wartość zatem 
całej produkcji wynosi około 60 zł.

Rzeszot było  około 5000 sztuk po 70 
— 130 g r za sztukę, przeciętnie 1 zł. W ar 
tość zatem całei produkcji wynosi około 
5000 zł Przyw ieziono je  spod Lidy, Nie 
m eiczyna i Podbrodzia.

Z pnemysłu mineralnego reprezento­
wana była tylko ceramika. W yrobów cera 
micznych w iejskich n ie  było zupełnie. 
Reprezentowane b y ły  tylko wyroby fab­
ryki w Łow iczu oraz garncarzy w ileńskich. 
Na specjalną uwagę zasługuję wyroby A- 
zarew icza, znane społeczrństwu w ileńskie 
mu ze swej precyzyjnej roboły i p iękno­
ści. W arłość ich bardzo łrudno obliczyć, 

Przemyśl włókienniczy też był licznie re 
prezentowany. Było  kilkadziesiąt wozów 
z wyrobami tkackimi, przeważnie spod 
Worrean lub M ichaliszek. Były łam kapy, 
serweły , k ,lim y( ręczniki, płótno, chodni­
ki itp. W artość całej produkcji nie da się 
określić. W  bardzo w ielkim  przybliżeniu

można ją oceniać ogółem w każdym wo­
zie na kilkadziesiąt łysięcy złotych

Spotykało nę  łeż w yroby łódzkie , wy 
stawione przez zawodowych handlarzy, 
mało jednak na me zwracano uwagi, mo­
żna je bowiem zawsze i wszędzie kupić.

Z przem ysłu skórnegu były repreze-i- 
rowane wyroby garbarskie, rymarskie, 
szewskie itp., prawie w yłącznie rzemieśl­
ników w ileńskich. W arłość ich łrudno na 
weł w  przybliżeniu określić.

Oprócz omówionych w yżej działów 
przemysłu ludowego wsporrlmeć należy o 
berdach, łyżkach aluminiowych, koron­
kach zabawkach. Berda do krosien przy­
w iozło trzech w Teśniaków spod L idy i 
N iemenczyna. W artość ich wynosi około 
2000 zł.

Łyżk i iluminiowe spotkałem u sześciu 
producentów, na ogólną ilość około 2000 
szłuk, po 15— 25 gr za szłukę, przeciętnie 
20 gr. W artość całej produkcji wynosi o- 
k c lc  200 zł. Przyw ieziono je spod Sw ‘ra, 
r jd b ro d z ia , Oszmiany i N emenczyna.

Koronek było  niedużo. Jakość ich 
jednak jesł pierwszorzędna ze względu

na oryg. lalność i precyzyjne wykonanie. 
W artość ich p'eniężną łrudno określić.

Na specjalną uwagę zasługują zabaw 
ki. Chodź-' łu o zabawni wytworzone 
przez w ieśniaków, które są czasem bardzo 
precyzyjn ie  wykonane i posiadają dużą 
wartość artystyczną. Najoryginalniejsze a 
za(azem na ciekawsze i najlep iej wyko­
nane są koniki, wytwarzane przez dwóch 
w ieśniaków ze w , Średnia, gm. jw ięciań  
sk:ej. Na rynku byto wystawionych około 
800 sztuk tych koni po 5— 8 zł za sztu­
kę War*ość zatem całei produkcji wyno­
si około : 800 szłuk po 6,50 zł równa się 
52 0 zł Z  >nnych zabawek ciekawe są 
wózki, magiei-ki, koniki itp.

W artość z’atem wyrobów przemysłu lu 
do vego na „Kierm aszu Kaziukow /m " w 
roku b ież. w ynos1 ponad 150 tys. zł, nie 
licząc w yroL . skórzanych, ceramicznych I 
mącznych (obwarzanki), Jest ło cyfra bar 
dzo poważna i da,e nam w  przybliżeniu 
ob"3z obrołów, iakie w dniu 4 marca co 
roku są dokonywane w  W iln ie  dzięki ten 
nej tradycji handlowej z tym dniem zw ią­
zanej. J. 7

Ma kiermaszu
S za lon e  tłu m y  m iej'scow ych  i przy  

jezd n ych , p rzep y ch a ją ce  s ię  p o  zab ło  
co n y ch  p lacach  M arszałka P iłsu d sk ie  
go i Ł u k isk im  p rzed sta w ia ją  obraz  
iozw TeseIen ia  i ro zb a w ien ia , d o p ra w ­
dy b u d u jący . B o to  b rod zą  w  b ło c ie , 
zw ięk szo n y m  sto k ro tn ie  to p n ie ją cą  
ś lizg a w k ą  i n ieu p rzą tn ię ty m i z w a ła ­
m i b ru d n ego  śn iegu , k tóre m a g is trat 
m ógł ch yb a  w y w ieź ć  ch o ćb y  ze w zg lę  
du na tu ry stó w , bo mry. „C osz, przy  
w yk szyt" . P o p y c h a ją  s ię , tw orzą  zato  
ry i sp rzeczn e  prądy, g łow a  p rzy  g ło  
w ie k o tłu ją  się  w  o k o licy  p la có w , u k o  
lorow an  p a lm a m i, ś liczn y m i s z tu c z ­
n ym i k w ia tam  i n ie sa m o w ity m i p o ­
tw oram i z gu m y, la ta ją cy m i nad gh<- 
warai P rzy  m n ie  pada na k o la n a  w  
b łoto  jakaś p o p ch n ię ta  im o ść , ch ro ­
n iąc d z ieck o , zad u szan e w  tłok u . —  
W staje  śm ieją c  się  i m ó w i p o czc iw ie:  
„Ot, ja k ie  żu lik i, noga  p o d sta w ia jo , 
że b y  p rzew róc iła  s ia “ . I id zie  d a lej  
ch ru p ią c  ob w arzan k i. W szęd zie  w id ać  
zad ajte , p erk ate, n o to ry czn ie  tu tejsze  
n osy , a p od  n im i ro ześm ia n e gęb u le  
i w  n ich  p iern ik  lu b  ob w arzan ek .

N ajła d n ie jsze  p rze d m io ty  na sprze  
aaż —  to  ceram ik a  z W ierszu liszek , 
sp ó łk i d w óch  m a jstró w  ceg ie ln i, za ­
słu go  ją cy ch  na p o c h w a ły  p o m y sło w o  
Ccią i ś licz n y m  d oborem  b arw  g łazu

Z atrzy m an y ch  osad zo n o  w areszc ie  cen ­
tra ln y m  do  dyspozycji w ładz S i|d o v o -ślrd  
czyeh. Z naczną ilość n ie leg aln y ch  u lo tek  
sko n fisk o w an o . • (c)

Kolportaż nielegalnych ulotek
Policja zatrzym ała kilkanaście osób, w tym kilku studentów

W  ciągu  d n ia  w czorajszego d a  te ren ie  
k ie rm aszu  I w Innych  częśc iach  m iastu  p o ­
lic ja  a re sz to w a ła  k ilk u n a s to  m łodych  ludzi, 
w te j  liczb ie  k ilk u  stu d en tó w , k tó rzy  k o lp o r 
tn w all u lo tk i o  p rzestęp cze j treści.

Podrzucenie petardy w pobliżu „Kaziuka"
Petarda ni«i wybuchła

Po o trzy m an iu  te j  w lado .nośc l na  m iejsce 
w yp ad k u  n iezw łoczn ie  p rzy b y li p rzedstaw i 
ciele w ładz sądow o-śledczych  i p o licy jnych . 
D ochodzenie  p ro w ad zi W y d zia ł Śledczy.

S p raw ca  p o d rzu cen ia  p e ta rd y  zbiegł n ie- 
sj o strzeżo n y . (c)

W czo ra j ok o ło  godz. 2 pp. n iez n an y  s p ra ­
w ca p o d rzu c ił n a  al. Kas-ztanowi-j, n ied a lek o  
P lacu  M arsza lk a  P iłsudsk iego , p e ta rd ę  z za ­
p a lo n y m  lon tem . N a szczęście p e ta rd a  n ie  
w y buch ła , gdyż zo sta ła  w p o rę  zau w ażo n a  
i ton i ugaszony .

r y  Ł ad ne są  zw ierza k i z d rzew a i  
k w ia ty .

T k a r i n y ,  u w a g a , za czy n a ją  się  
zm ien ia ć  na b rzyd sze. T kają się  k rzy  
k liw ie  k o lo ro w e , tracą  tu te jszy  ch a ­
rakter, lu d z ie  k u p u ją  m n iem a ją c , że  
to w ile ń sk i sty l. P o w in n o  w to w ej­
rzeć T o w  P rzem y słu  L u d ow ego .

D rew n ia n e  sp rzęty  r o z ch w y ty w a ­
ne są  tak, że na ryn k u  jak  sp o jrzeć  z 
góry, to p n ie ją  p la m y  ja sn eg o  d rzew a  
i g o d z in y  na god zin ę.

P o ch ó d  o h y d n y ! T rzeba n ie m ie ć  
w styd u  b y  b la g o w a ć  d la  u żytk u  turys  
tó \  że to  „ trad ycjon a ln y"  p och ód !? ), 
żc to i tam to . S zk arad n e k u k ły  z p a­
pieru, na 5— fi au tach  c ięża ro w y ch  i 
na k ijk a ch  b łęk itn e  p ła ch ty  z n a p isa ­
mi! Jest co  p o k a z y w a ć . Sw . K azi­
m ierz z w y tr ze szc zo n y m i oczam i na 
au cie c ięż a ro w y m , w  k tó ry m  s ie d z ia ­
ły ja k ie ś  d z ie c ia k i —  to  d op iero  h ar  
m o n izo w a ło ! B y ł to p ok az  z łego  g u ­
stu i zu p ełn y  brak  p o m y sło w o śc i. Czy 
w arto by ło aż p ro feso ra  u n iw ersy tetu  
w zy w a ć do u rząd zen ia  czeg o ś tak 
m arn ego i  b rzyd k iego?  S ły ch a ć  b y ło  
g łosy  o b u rzen ;a na b lagę.

O ileż ła d n ie jsz y  b ył k ilk a  lat te ­
rnu, ch o cia ż  n ie  bez b łęd ó w , p o k a z  re 
k la m o w y  ręk o d z ie ln ic tw a  W ilc ń szc zy  
zny.

O k o d r u k i. O h yd n e szk arad y  ro- 
oem  z N iem iec  p rzych od zą  do W iln a  
i w a rsza w sk ie j firm y. P o w in n y  być  
zab ron ion e p rzez W ojew ód zk i Urząd  
K on serw atorsk i, czy  jaki in n y , b o  to  
obraza B osk a . T e p u lch n e C h rystu sy  
i cu k ier k o w e  M adonny, te gryn szp a-  
ny łą k o w e , te W en ery  z am oram i i te  
tk an e p ejzaże —  na stos! P rzec ież  są 
tan ie i ła d n e  w y d a w n ictw a  p o lsk ie , 
p o co  lu dzi k arm ić tą b rzyd ota?

W ilnianin
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jek ló w , ob m y ślo n o , k tó ry  w ybrać, co  
m u d odać, co  ująć.

N ie b ęd ę tutaj w y sta w ia ł jak o  
p rzyk ład u , god n ego  p o tę p ie n ia  nasz  
p aw ilon . T o  sp raw a zbyt p rzyk ra  d la  
P olak a , zw łaszcza  w  P aryżu . C hodzi 
mi o to, że  m y  za gra n icą  n ie  prow"a 
d zim y żad n ej p rop agan d y , ża d n ej re  
k lam y n a szy ch  m o ż liw o śc i g o sp o d a r  
czych . P rzy n a jm n ie j to , co  się  robi, 
n ie trafia  do n ik ogo . W eź m y  na przv  
kład  prasę. M ożna ca ły m i d n ia m i czy  
tać ran n e, p o łu d n io w e  i w ieczorn e  
w ydan ia  fra n cu sk ich  gazet i n ie  zna  
leźć ni s ło w a  o P o lsce . Raz na k ilk a  
m iesięcy  m ożn a  trafić, na jak ieś zdję 
cie p o lsk ie  w  tygod n ik u  f ilm o w y m . O 
życiu  k u ltu ra ln ym , litera tu rze , sz tu ­
ce wie. s ię  tu b ard zo  m ało. W y sta rczy  
p rzytoczyć, że  św ie tn ie  red agow an e  
p ism o in fo rm a cy jn e  „La S em ain e a 
P aris"  w  jed nym  z o sta tn ich  n u m e­
rów u m ieśc iło  p od  fo to g ra fią  p a ry s­
k iego p om n ik a  M ick iew icza  p odp is: 
,.S ien k iew icz"  ho to jest w łas'ciw ie je 
d yn y  p o lsk i p isarz, k tórego  tu znają. 
Ci ły  szereg  d z ien n ik ó w  p osiad a  sw o  
je k in a  a przy  n ich  h a le  w y sta w o w e , 
w k tórych  u m ieszcza  się  zdjęcia  z o- 
ita tn ic li serw isów ' te leg ra ficzn y ch . 
N iek tóre z n ich , np. „F igaro"  na 
G ham ps - E ly see s  rezerw u ją  n aw et  
m iejsca  dla zd jęć  p o lsk ich  —  przez 
kilka dni z rzędu ch o d ziłem  og ląd ać  
te serw isy  —  z P o lsk i żad n ych  zdjęć

I n ie b y ło . D op iero  p otem , w  cza sie  po  
lo w a n ia  regen ta  H ort.by‘ego  p rzy sz ły  
żd jęcia , p od p isan e: „B ia łow ieża" .

D la czeg o  tak  się  d z ie je?  P roszę  
w zią ć  d o  ręki n u m er ja k ie g o k o lw iek  
p ism a  p o lsk ieg o  i p rzeczy tać , co  p o  
za w ia d o m o śc ia m i, d aje  u rzęd ow a  a- 
gen cja  do d ru ku  Będą to p raw d op o  
d ob n ie  o p isy  n iez lic zo n y ch  zjazdów , 
a k a d em ij i  o b ch o d ó w  G hyba że , n ie  
daj B oże, zd arzy  s ię  k a ta stro fa  k o le  
jow'a. O tóż to w szy stk o , a p rzy n a jm ­
niej n ic  p oza  tym  id z ie  d o  a g en cy j za- 
„ran iczn ych . O czyw ista  cóż m o g ą  ob  
ch o d zić  fra n cu sk ieg o  c z y te ln ik a  b ar  
dzo sp ec ja ln e  sp ra w y  w ew n ętrzn e  
P olsk i D la tego  red a k cje  p ism  odrzu  
cają , a lb o  w p rost n ie  k up ują  tych  
w .a d o m o śc i. O sta teczn ie  m ożn a  się  
p rzecież zgod zić , że d la p restiżu  k a ż ­
d ego p ań stw a  jest rzeczą  d o sy ć  waż 
ną, żeb y  o n im  m ó w io n o  i czy ta n o  
d ość często  i to d obrze. Bo P o la c y  w e  
F ran cji n ie m ają  d obrej m ark i Za­
zw ycza j p rzy ja źn ie  do P o lsk i u stosu n  
k o w a n ie  „Je su is p artout"  p isze , p rze  
strzegając p rzed  em igran tam i w ło sk i­
m i  „N ic  za p o m in a jm y , że W ło si d zier  
żą p rym , jeśli ch od zi o zb rod n ie  i m or  
d erstw a , tuż zaraz po A fryk ań czyk ach  
i P o la k a ch " .

A teraz drugi p rzyk ład . N ie ma 
bardziej ruchliwrych ludzi, jak  Czesi. 
Ten m łod y , ho ch łou sk i naród, rozw i

ja n iesły ch a n ą  rek lam ę d la  sw oich  
w ytw orów  i d la  sw ojej o jczyzn y . Na 
każd ym  p rzystan k u  m etra w iszą  a ii-  
sze: V ise tz  P ragu e! z fo to g ra fia m i i 
rozkładem  lo tów  sp ecja ln ego  p ołączę  
ma p ow ietrznego. W  każdej gazecie  
w idnieją  krótk ie, a le  w y m o w n e inse- 
raty: C zechy to  ogród  E uropy, C zechy  
to k ró lew stw o  śn iegu . I tak na k aż­
dym  krok u  I tak jeśli ch od zi o  w szys  
tko i w szęd z ie  W  B razylii np. u żyw a  
ją ty lk o  szkła czesk iego . C zeska p r o -1 
p aganda jest m ądra i sk uteczn a, przy  
nosi k orzyść sw em u k rajow i i jest 
d źw ign ią  sw ego  h and lu . My n atom iast  
w istocie, w y d a jem y  p ięk n e rek lam y  
i b roszu ry - a le  cóż k ied y  m ożn a do  
stać je  d op iero  w  O rbisie. R eklam u­
jem y  i góry  > m orze i d w ork i szlachec  
kie i B ia łow ieżę . W szy stk o  to m ożna  
obejrzeć, m ożna p rzeczytać, a le  n a j­
p ierw  trzeba zaw ęd row ać do Orbisu, 
tam  o to sp ytać , a w ięc  trzeba już z 
góry b y ć  o tym  p o in form ow an ym . A 
0 tym  n ie in form u je n ik i. Ani prasa, 
ani b iura reklam ow re. T o, że na niek  
tórych d w orcach  k o lejo w y ch  zn a j­
dziem y jeden lub  drugi a fisz  o P o l­
sce tak sam o u ch odzi uwTagi, jak  np. 
p ięk n e  o g ło szen ie , za w ia d a m ia ją ce  o  
uroczystościach  150-lecia  odkrycia  
A ustralii w  S ydn ey , zaw ieszon e na  
dw orcu  w W iln ie  .

A p rzecież m ożn a  b y  b y ło  teraz w ła  
śn ie, przed zb liża jącym i się  w ak ac ia -
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Znakomity pisarz, poeła, Io*nik, ma- 

rynarz, żołnierz i dowódca G abrie l d An- 
nunz o o którego zg& nie doniosły pisma 
spędził ostatnich kilkanaście lat swego dłu 
g jgo żywota nad jednym  z największych 
i najp :ękiiie jszych jezior w łoskich Lago 
di Garda w ofiarowanej mu swego czasu 
przez wdzięczny naród włoski wspaniałej 
wilii „V .ftoriale  degli łtaliani".

FIUME
Do najbardziej znanych ep :zodów ży- 

c a poety należało zajęcie  m. Fium e. — 
G d y  po zakończeniu wojny światowej 
kształtowano traktatami: w  W ersalu, St 
Germ ain, Ir ian  on nową mapę świata, 
W łochy , worew swym nadziejom , nie ot­
rzym ały m, Fiume vel R .eki na wyorzeżu 
dal-matyńskim. W  pięknej Italii zawrzało. 
Do czynu porwał się przede wsrystkim 
G abrie l d 'Annunzio. Jednooki lotnik —  
Inwai.da z wojny św ato w ej, mimo swych 
b l:sko 60 lat, stanął na czele garstki stra 
ceńców i wkroczył zbrojnie ao  spornego 
m asta, stawiając świat przed fakfem do 
konanym.

B O K A T F R  N A R O D O W Y .
Czyn powyższy rozsławił im.ę pisarza 

Jak W łochy długie i szerokie. Przyklasnął 
też poecie-r/cerzow i św iał., w  kfórym 
nie w ygasł/ jeszcze sentymenty do roman 
łyzmu i heroizmu. G abrie l d ‘Armunzio zo 
stał bohaterem narodow/m . Otrzym ał w 
darze w illę  „ II V ifforia le" w której osiadł, 
czyniąc z m aj z biegiem czasu istne mu­
zeum d iie ł  sztuki i pamiątek, w ie lkie j woj 
ny. Chodziło  mu o przekazanie przysz­
łym pokoleniom świadectwa włoskich 
walk i w łoskioao poświęcenia za ojczvz 
nę, w mysi na,bardziej wzruszających łra- 
dycy^ „Se rca" De Am icisa.

L A G O  Dl G A R D A .
leżeli chodzi o wym iary jeziora Jesl 

ono prawie pięć razy w iększe od naszego 
Narocza. Co zaś do jego watorów w izu il 
nych, Lago d Garda mało ma w sw ec ie  
sobie równych „cudów  natury". Już W er

Edena iuż nis m*..,

obecnych niespokojnych czasach na 
Irenie pohrycznej służba Gabinetu Figur 
W oskow ych pani Tusseuds w Londynie 
Zmuszona ie«t dość często robić rozmaite 
xm»ny. Oto w idzim y moment, jak dwóch 
pracowników Gabinetu wynos. Edena (nie 
jfawno zdym isjonowanego, mińisfra spr. 
*egranicznych Ang lii). Mussoli-ni, Ałaturk 

I Hitler —  pozostają.

m i, a lb o  np. przed  św ię tam i W ielk iej  
n ocy  zarek lam ow ać n oszą  w ieś, na­
sze d w ork i: gd yb y  się F ran cu z d ow ie  
d zia ł zn .en ack a , a le  n ie  w  O rbisie, że

20 fr. (4 zł) d z ie n n ie  m o żn a  już 
m ieć bardzo p rzy zw o ite  le tn isk o  w  p ię  
Anej ok o licy , w  n iezn an ych  n igd zie  na  
Z achod zie ro m a n ty czn y ch  w prost w a  
ru n k ach  —  p rzy jech a lib y  p raw d op o­
dobn ie di) P o lsk i, I jest ty sią ce  rzeczy , 
o k tó ry ch  p ^ z ą  n a w et b roszu rk i i 
p la a a ty , a le  które n ie  docierają  do ni 
kogo. W id zia łem  ty lk o  trzy różne p la  
k u ty  czesk ie , a le  za to w id z ia łem  je  
w szędzie.

I m o żn a  b y  tak b ez  k o n ca  m n o ży ć  
p rzy k ła d y  n iezarad nej p rop agand y  
p o lsk ie j . M ożna by sz u k a ć  p rzyczyn  
tej n iezarad n ości, w  tym , że zajm ują  
się  tym  w szy stk im  b iura  p ółurzędow e, 
że  oto  jeszcze  jed en  p rzyk ład  złego  
fu n k cjo n o w a n ia  etatyzm u. Ale nie w y  
ob rażam  sob ie, żeby  p rop agand a czes  
ka a lb o  sow ieck a  także n ie b y ła  urzę  
d o w a . P o  p ro stu  n a leża łob y  w szczą ć  
na len  tem at rzeczow ą d ysk u sję  w  pra  
sie . o m ó w ić  szero k o  w sze lk ie  p rojek ­
ty , n ie  m a rn o w a ć  s ił na d rob n e rekla  
m e w a n ie  się, lecz  s tw o rzy ć  so lid n ą , 
p o lsk ą  p rop agan d ę w  tych  k ra jach , 
sk ąd  na tu r y sty k ę  lic z y ć  m ożna D la­
cz eg o  p ien iąd ze , k tóre idą d o  C zech, 
A u str ii, J u g o sła w ii i W ło ch  n ie  m ają  
p rzy jść  do n as, d o  P o lsk i?

ernó

g i l i H o r a c y  i CałuJIus opiewali p ęk- 
ności tej w elkiej tatll wodnej o bajecznej 
grze  kolorów, świateł i r,<eni. Do pó i-iie j 
szych p iewców jeziora należą: Dante,
Goethe, C a rd u cc i,. Heyse, no i sam 
d Annunzfo. Te w ie lk ie  w dziejach iiiera 
tury powszechnej pióra odtwarzały bar­
wę jez.ora od opalu a i  po ciemny btę 
kit, skalne urwiska, urocze zatoczki, w y­
smukłe cypryor , uśmiechnięte niebo, bu­
kiety w yspy i to wszystko, co południowa 
natura rozsypała tak szczodra ręką na śród 
ziem nom orskidi riw ierach.

Z  szeregu dźw ięcznych nazw m ejsco 
wości, otaczających wieńcem to wspaniałe 
lomoerdzkie jez io ro : R lva , Torboie, Limo 
no del G arda , Cnmpione, Trgnale, Garg- 
nano, Toscołano, Gardone, Sirmione zda 
je  się w y łaniać w izja kwitnących mag 
nolii i m igdatów, jako przeciwstawienie 
haszej lutowej czy m jreow ej pluchy W iel 
ki artysta w yczarow uje niezrównane efek 
ty stosunkowo prostymi środkami. I tu 
środki natury nie są skom plikowane: w o­
da, n .ebo, słońce, roślirnosć. Efekty zaś 
wspaniałe. Okrągły rok przeto cisną się 
do tych rajskfch zakątków ludzie z p  wszys 
fklch krajów , spragnieni ciepła i prękna, 
słodkiego klimatu i słońca, błękitu i kwie 
rów Dopiero z tych elem entów przesiąka 
w łudzi promienna substancja zwana tu 
„g io  a d e lt v ive re "  —  radością życia.

V|TTORIALE.
W  swej rezydencji „V ifto iia le " groma 

dził znakomity p.sarz 1 płom ienny pahio 
ta pamiątki, zw iazane z jego służba woj 
skową I rodakami - kolegam i, co padli 
na polu chwały. W łochy w yszły z wojny 
zw ycięskie , mimo dezfcich strat. Symbo­
lem n iejako tego swycięsfwa b y łi nazwa 
w illi w  Gardone: V jf;0 n L |e degli łtaliani 
—  rw ycęsfw o  W łochów . Zgodnie z naz

wą rwej rezydencji, g iupow ał d'At»nun- 
zio  zbiory muzeaino-urch,walne tak, by 
jak na dłoni w ynikały z nich w łosk e zale 
ły duchow e: miłość o jczyzny, poświece­
nie, obowiązkowość, odwaga. W szystko 
w  tej w Hi tchnęło w ielkością i porywem 
wzwyr

B ia łe , sztechołne w swej prostocie mu 
ry, arkady, krużganki, kolumnady, łarasy 
w  Bu pisarza, tonące w  dzikim winie, błu 
szczu i cćprifol um, dyskretnie ożywione 
zielenią o liwek i Iroańskich cedrów stano 
w iły  —  a zapewne ’i nadal stanowić będą 
—  cichą oazę wśród gwarnego nc ogół 
wybrzeża jeziora G arda, Szanowano sa­
motnię starego człow ieka o  młodej du­
szy, kfóry tu, wśród cyprysów i sarkofa­
gów, przesuwał w swej pamięci różaniec 
wspomnień minionego, jakże bogatego 
życia.

Pozd pamiątkami wojennym i, zaw !era 
„V itto ria le" różne piękne rzeczy z zakre 
*u sztuki: m.s*emle kute w  żelazie od- 
drzwia i kraty, n .cjeden w dzięcznie wy­
gięty sprzęt z okresu O drodzenia, rene 
sensowe kasetony, artystyczne freski 1 fry 
zy , bodaj także niejeden mebel mistrza 
Chippendale'a z X V III w. i n iejeden au­
tentyczny gobelm i  czasów Ludwika X lV , 
nie mówiąc ju t o cackach z brązu i sreb 
ra, wykonanych przez godnych następ­
ców mistrza C e llin lcg o .

MUZEUM
Z  tuj uroczej w illi w Gardone uczy­

nił je j znakom'ty gospodarz rodzaj naro 
dowogo muzeum. „V itto ria le  degli Ita- 
lian utrzyma z pewnością ten charakter. 
Być może, b  do b iałe j w ilii nad Lago di 
Garda śc ągać bęaą z kraju pielgrzym ki, 
by wśród cyprysów i sonkofagów odetch­
nąć atmosferą, w  której żył i tworzył pło 
mienny pisarz i patriota. NEW.

13 newych statkuw w jutJcwe 
dla polskiej n brycieriśl handlowej

Po szeregu lat kompletnego zastoju 
w dziedzin ie  rozbudowy polskiej mary­
narki handlowej i pasażerskiej mamy obec 
nie okres wzmożonych prac w tym kie­
runku. O becn ie bowu m znajduje się w 
budowie 13 słatk .w  ł krypa o łącżlnej 
pojemności 19.620 ton, co powiększy nasz 
dotychczasowy stan posiadania o prze­
szło 3 0 % . Z 13 statków —  4 budowane są 
dla linii żeglugowych G dyn ia— Am eryka. 
Dwa z nich —  to statki em igracyjne, pa- 
sażersko-towarowe, przeznaczone dla ob­
sługiwania linii, łączącej G dyn ię  z Połud­
niową Am eryką. Jeden z tych sfałków, 
o pojemności 11.500 lon budowany jest 
w A ng lii, drug. bliźniaczy o pojemności 
10.800 łon —  w  Danii. Są to motorowe, 
osiągające szybkość do 17 w ęzłów , obli­
czone na 1.000 pasażerów ł 4.000 łon ła­
dunku każdy.

Na tzw. linii bawełnianej z G dyn i do 
portów Zatoki M eksykańskiej kursować 
już będą niedługo z ładunkami bawełny 
dla polskiego przemysłu w łókienniczego 
—  sfaHci „Łó d ź"  i „B ie lsko " , po 4.660 
BRT, budowane przez stocznię gdańską. 
Z tej samej stoczni spuszczona ostanie 
na wodę krypa do bunkrowania ropy o po

jemnośc! 350 lon, budowania dla „Po l* 
minu".

Na jedne; ze stoczni fińskich wykań­
czane są dla Żeglugi Polskiej dwa statki 
motorowe, które nosie będą nazwv „R o ­
zewie i „O ksyw ie " . O bsługiwać będą te 
motorowce towarowe linie bałtycn. e. Po­
jemność —  po 1.000 ton.

Specjalnie dla przewozu drzewa za­
mówiony został statek o pojemności 1.600 
lon przez Polsko-Bryiyjik ie  Towarzystwo 
Okrętowe. Będzie go budować stocznia 
angielska. Również w Anglii wykonany 
będ iin  tramp węglowy Robur V III o po­
jemność1 2.800 ton dla Polsko-Skandyna- 
w skisgo Towarzystwa Transportowego.

W reszcie , jak wiadomo, realizowany 
jesl juz plan rozbudowy i unowocześnie­
nia naszej flotylli rybackiej. Jedna ze stocz 
ni n‘em joheh buduje na zamówienie Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 5 motoro­
wych Iugrów rybackich o łącznej poiem- 
ności ok. 1 250 łon.

Nie ulega wątpliwości, i e  powiększe­
nie naszej floty handlowej do ok 140.000 
łon, a w ląc do rozmiarów jeszcze bardzo 
niedostatecznych —  iesf tylko p erwszą 
fazą przyszłe; rozbudowy.

18 dzień streftu w Operze Warszawskiej
Oświadczenie Zarządu Głównego ZASP

Mija 18 dzień strajku pracowników 
Opery Warszawskie). W  tiagu dnia oneg- 
da|szego odbyło się szereg rozmów de­
legatów strajkujących z Zarządem Miej­
skim. Przeprowadzono również rozmowy 
z dyrekcją Opery. Podczas wieczornego 
apelu KomMeł strajkowy złożył sprawoz­
danie z wyniku dotychczasowych perlak-  
facji.

W  p a ń s t w a c h  n r ń w a k
N ł s k ra ju  la su  sosnow ego zw raca  naszą  

u u a g ę  kop iec , u łożony  z suchego  igliw ia Na 
p o w ierzchn i kopca k rz ą ta ją  się  se tk i ty s ię ­
cy n iew ie lk ich , b ru n a tn y c n  lu b  cza rn y ch  cez 
sk rzy d ły ch  ow adów . T o m rów ki.

Cóż w iem y o tycn  m aleń k ich  ow ad ach ?  
Chyba ty lko  to, i e  n ie  n a leży  psuć  m row iska  
L o n iszczym y w  ten  sposób  p racę  catego spo 
leczeństw a c ichycn  i zaicociianych w sw oim  
tru d z ie  m ró w ek  ,i że gdy położym y n a  m ro 
«v sku  zd ech łą  żabę, a lbo  szczu ra , to n a  d ru  
gi dzień  zn a jd z iem y  w tym  sam ym  m ie jscu  
czyściu tko  og ryz iony  p rzez  w ró w k i szk ie le t 
pozostaw ionego  zw ierzęcia. No i w iem y jesz ­
cze. ie  n ie  należy  zby t d ługo  zatrzy m y w ać  
się ko ło  m ro w .sk a , jeśli n ie  chcem y potem  
tańczyć dzik iego  a p rzym usow ego  o b erk a, 
podgryzan i p rzez  se tk i m rów ek p rz e d o s ta ją ­
cych Się pod  u b ra n ie  i k ą sa ją cy c h  do tk liw ie  
T y 'e  ty lk o  w iem y o m ró w k ach . A tym czasem  
uczeni-przyT odnicy, b a d a jąc y  te n iezm iern ie  
ć e k a w e  ow ady, o d k ry w a ją  p rzed  nam i n o ­
we, n .ezn an e  d o ty ch czas i w p ro s t n iew ia ry ­
godne rzeczy.

M rów ki w naszym  k ra ju  ży ją  w m row is 
kach , k tó re  są w łaściw ie  pa łacam i, a lb ę  r a ­
czej m ia stam i, w y d rążo n y m i w ziem i, sięga 
jącym i n ie raz  k ilk a  m etró w  g łjb u k o śc i i k il 
k u n a s tu  m etró w  obw odu. M row iska te zwy­
kle p o s ia d a ją  n ad  z ien jią  kopce, usypane  
p iaco w icie  z w szelkiego ro d z a ju  liści i igieł 
sosnow ych lu b  św ierkow ych . G łów nym  z a ­
daniem  k o p ca  jifct o ch ro n a  od z im n a  i Swin 
tła  w łaściw ego m row iska  podziem nego.

M rów ki p o d obn ie  jak  pszczo ły  d te rm iły , 
tw o izą  o g rom ne spo łeczeństw a, liczące od 
k lkuset do k ilk u n a s tu  m  lionów  sztuk  
M rówki p o s ia d a ją  k ró lo w e , k tó ry c h  w k a ż ­
dym  gnieździe byw a czasem  k ilk a , a  czasem  
k ilk anaście , w  p rzec iw ień stw ie  do  pszczół, 
k tó re  m a ją  w  k ażd y m  ro ju  ty lk o  je d n ą  mo 
n arch in ię , n a s tęp n ie  w idzim y w m ro w isk u  
u iezliczone m asy  ro b o tn ic , o n a jro zm a itszy m  
nyg ląd z ie  i w reszcie  po  k ilk a se t ow adów  
jk rry d la ty c h . z resz tą  u trzy m y w a n y ch  z łas- 
k w m ro w isk u , p o d o b n ie  ja k  tru tn ie  w u 
lach pszczelich .

P o za  m ró w k am i, ży jącym i w ziem i, sp o ­
tykam y rów r.ież m rów l-i, ży jące  na d rze  
wech, m rów ki h o d u jące  sob ie  w łasne  bydeł- 
ko w p o stac i m szyc, k tó re  b y w a ją  trzy m an e  
w sp ec ja ln y ch  o g rodzen iach , podobnych  z-u 
pełnie do  o b ó r  i sta jen , i są  p rzez  m rów ki 
p racow icie  do jone, d a jąc  s łodk i m iód , szczc 
gólnie p rzez  n ie  łu b ian y . Są także m rów ki 
w ojow nicze, k tó re  n ie  b u d u ją  gn iazd  an i w 
ziem i, an i n a  d rzew ach , ty lk o  z a jm u ją  gniaz 
d i  ju ż  w yb u d o w an e  b io rąc  w n iew olę  ich 
ni e szkańców , k a ża c  d la  sieb ie  p racow ać 
Ty lko k ró lo w e  tego podb itego  p lem ien ia  pa 
dają  o fia rą  n a jazd u . Są także  m rów ki, n ,e- 
m ogące żyć bez pom ocy  in n y ch  p lem ion  
m rów czych , bow iem  szczęki ty ch  ow ad ó w  są 
t t k  ro zw in ię te  że m ogą służyć ty lk o  jak o  
s tra sz liw a  b ro ń , ro z b ija ją c a  n iby  k o n cerz  ry  
cerski tw a rd e , ch itynow e pan cerze  p rzec iw  
n iczek M rów ki te ży ją  p rze to  zaw sze w  to ­
w arzystw ie  in n y ch  p lem ion , k a rm iąc y c h  o- 
wych rycerzy .

Je d n ą  z n a jc iek aw szy ch  zale t m rów ki jest 
jej p rzesad n a  w p ro s t c zy .to ść : m ró w k a  my 
jt się , g łaszcze i o c ie ra  z k u rz u  bądź  sam a, 
bądź leż p rz y  po m o cy  to w arzy szek  k i lk a n a ­
ście ra zy  dzioun ,e. Po  p racy , k tó ra  trw ać  m o

że, zależn ie  od  po trzeb y , d o w o ln ą  ilość  go- 
dz n, m ró w k a  zap a d a  w sen  k rzep iący , t iw a  
jący zw ykle  ró w nie  d ługo, ja k  d ługo  trw a  
ta p raca . Z d arza  się  rów nież, że m rów ki od 
d a ją  się zab aw o m  sp ortow ym . Jed en  z o b sc r 
K atarów  i bad aczy  m rów ek, H uber, pisze, że 
zauw ażył k iedyś, jak  m rów ki s to jąc  p a ram i 
na ty ln y ch  nóżk ach  trzym ały  się  p rzed n im i 
za b a ry  i walczyły ze sobą , p rz ew ra c a jąc  i 
ta rz a ją c  się  po ziem i, a le  n ie  ran iąc  i nie 
t re sk a ją c  sw ym  jadem , ja k  to  zw ykły  czy 
n ć podczas p raw d ziw e j w alki.

Is tn ie ją  n a ro d y  m rów cze, p o d o b n e  do 
n iek tó ry ch  n a ro d ó w  lu d zk ich , ży jące  tylko 
z w alk i i w ęd ru jące  po świecip., aby  n iszczyć 
w szystko dokoła. P o tężn e  arm ie , liczące kil 
ka m dionów  m rów ek, u zb ro jo n y ch  we w spa 
n iałe pancerz® i po tężn e  szczęki, m asze ru ją

zw ykle ruchom ym i lunetam i, zbu d o w an y m i 
z żyw ych  c ia ł m ró w ek , k tó re  zn alaz ły  się  n a  
czele poch o d u . U staw ia jąc  się  odpow iedn io  
tw orzą  m ró w k i tu nele , k tó ry m i m asze ru je  
a rm ia , po p rz e jśc iu  tu n e l się  w ali, aby  je ­
go żywe cegiełki m og łj m aszerow ać za głów 
ną s iłą  i znow u  w ejść  w  tunel, zbu d o w an y  
tym czasem  p rzez  s tra ż  p rzed n ią . T ak ie  m a r ­
sze m rówiek odb y w ają  się  p o d  dow ództw em  
w yćw iczonych oficerów  i p o s ia d a ją , zupełn ie  
jak w o jsko , w yw iadow ców , b a d a jąc y c h  te ­
ren p rzed  a rm ią . W  czasie  tak iego  pochodu  
w szystk ie zw ierzęta  i isto ty  ży jące  m u szą  u- 
s tąp ić  m rów kom  z d rogi, bow iem  te nie ży­
wią n ikogo , zo s taw ia jąc  p o  sob ie  ty lk o  czyś 
c iu tko  ogryz ione  kości.

T ak i jes t m aleńk i ro zd zia ł o lb rzym iej hi 
s lo rii m rów ek.

„ i rupia Główka" w rękach policji
SzyNw^lt porwaitte p. Surhesfów

Cała prasa pisała przed kilku tygod­
niami o tajemniczym liście, jaki wysłany 
zosiał pod adresem hr. Michała Radziwił­
ła. Llsł len znalazł się |ednak w ręku po­
licji, ze względu na treść, gdyż nieznani 
aułcczy żądali 4.000 złołych okupu, gro­
żąc w razie nie zapłacenia haraczu upro­
wadzeniem p. Sui hestoA.

Zamiast podpisu, widniała na liście 
pieczęć, przedstawiająca trupią główkę

Z samolotu na ekran

Bardzo częsfo Am erykanki, ubiegające się 
o pracę w sanłolofach pasażerskich linij 
komunikacyjnych U. S. A , mają na celu 
wykorzystanie okazji do zrobienia kariery 
—  w ie le  spośród słewardełc wychodzi za 
mąż za milionerów lub zosfaje artystkami 
filmowymi. Na zdjęciu w :dz irry  pannę 
M ałgorzatę M arkley, która porzuciwszy 
zajęcie stewardki podpisała niedawno 

kontrakt filmowy.

ze złożonymi na krzyż dwoma pfeszczela- 
ml I napisem: „Club of secret legion of 
Dcałh"

Policja zrazu zbagatelizowała list, 
przypuszczając, le  jest to pop.csru figiel 
jakiegoś źsdowanła. Gdy jednak do urzę­
du śledczego zgłosił się p. Stanisław 
Godlewski z Warszawy, przedstawiając 
łakl sam lisi, w  kfórym żądano oden 5.000 
zł okupu, grożąc w  razie nie zapłacenia, 
uprowadzeniem (ego 10 letniego synka, 
policja zajęta się SDrawą energiczniej.

Według wskazówek policji, p. G o ­
dlewski wysłał zaadresowaną kopertę do 
urzędu pocztowego Warszawa 1, jak tego 
żądali tajemniczy bandyci. W  pobliżu 
okienka jsocifowego ukryci byli wywia­
dowcy pclk jl, obserwując Interesantów. 
Po llsł wysłany przez Godlewskiego zgło­
sił się jakiś osobnik, któremu list oddano 
I pozwolono odejść, w przy o iszczeniu, że 
ma wspólnika, którego należało faKże 
ująć.

Przed urzędom pocztowym odbiorca 
listu wskoczył do taksówki, którą natych­
miast zatrzymano. W taksówce znajdował 
się drugi jeszcze osobnik. Skuło obu w 
kajdany i odstawiono do urzędu śledcze­
go. Jednym z nich był Stefan Wiśniewski 
z Milanówka, drugim Wiesław Kiuplńskl 
z Warszawy (Wcliska 20] Przy Wiśniew­
skim znaleziono fałszywy dowód osobisty 
na nazwisko Stanisława Kramszłyka, Kłu- 
plńskl uzbłojony był w rewolwer systemu 
Hiszpańskiego, Poza tym miał przy sobie 
ok. setki nabojów. Klupinski jest notowany 
w policji jako zboczeniec.

Nl-rfortunnł kidnapperzy pisali Ksty na 
wypożyczonej maszynie. W znalezionym 
u  nich notesie były zanotowane Ikzne  
nazwiska zamożnych osób.
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W  związku z akcją strajkową w Ope- 
rze Zarząd Główny Związku Zawodowe­
go Artystów Scen Polskich wydał oświad 
czenie, w kfórym m. In. czytam y

„W momencie walki pracowników 
Opery o sens I wartość Ich warsztatów 
pracy, członkowie Filii ZASP w porozu­
mieniu I ze zgodą Zarządu Głównego  
wzięli udztał w strajku okupacyjnym Ope­
ry. W  enuncjacji z dnia 26 lutego rb 
odczytanej we wszystkkh teatrów War 
szawy, zakomunikowaliśmy oficjalne sta­
nowisko ZASP‘u —  solidaryzowanie się 
z postulatami strajku o poddanie opery 
zdecydowanej opiece czynników pańsiwo 
wych i samorządowych,

Akcję strajkową pracowników Opery 
p.owadzl Komitet, w kfórym obok przed­
stawicieli: orkiestry, chóru, baletu I lesoo  
łu technicznego są delegaci FIHł Z a SP 
Opery Warszaw*kie|.

Wraz z całą polską opinią kulturalną, 
czekamy na decyzje miarodajnych czynni­
ków, wierząc wraz z ofiarnymi pracowni­
kami Opery, że oliary I wyrzeczenie się 
strajkujących, znajdą wreszcie zrozumie­
nie I doczekają się właściwego rozwiąza­
nia sprawy opery narodowej".

Rekord '
w dziedzinie honorariów  

literarkich
D otychczas sąd zo n o  pow szechnie , że n a j­

lep ie j p ła tn y m  au to re m  n a  Swiccie jes t Je 
rzy B e rn ard  Shaw , sły n n y  p isarz  ang ie lsk i, 
k tń ry  za każd e  n a p isan e  słow o o trzy m u je  od 
swego w ydaw cy okrąg łego  d o la ra , rlicza jąc  
w to zn ak i p isa rsk ie . T ym czasem  re k o rd  jego 
pod tym  w zględem  pob ty zo sta ł przi z sk ro  
m nęgo am ery k ań sk ieg o  k iero w cę  sam o ch o ­
dow ego Roy I Ia r r is 'a ,  k tó ry  za każd e  n ap isa  
ne  słow o za in k aso w a ł pok aźn ą  su m k ę  1.666 
do laró w  i 66 centów .

D o robek  lite rack i H a rr is ‘a  n ie jesl zbvt 
wiel ki. N ap isa ł *on w szystk iego tr&y słow a. 
Jego ta le n t lite rac k i zab ły sn ą ł z o k az ji kon 
k u rsu , jak i ogłosiło  T ow arzy stw o  K iuem ato  
g ra ficzn e  M etro G oldw yn M ayer, w yznacza  
jąc  za n a jle p ie j d o b ra n y  ty tu ł do jed n e j ze 
sw ych p ro d n k cy j film ow ych  5.000 do larów . 
Do k o n k u rsu  s tan ę ło  12.000 osób. P ie rw szą  
n ag ro d ę  zdobył Roy H a rr is  za ty tu ł , H isto ­
r ia  serc lu d zk ich " , p odczas gdy d ru g ą  nag ro  
dę zdobyła  jed n a  z gw iadz film ow ych  za ty ­
tu ł „C ierp ien ie  serca  ludzk iego".

Z chw ilą  gdy ogłoszono re zu lta ty  k o n k u r 
su  R oy H a rr is  s ta ł się  c z ł o w i e k i e m  s ław ­
nym . Z ap ro szo n y  był do H ollyw oodu , gdzie 
by ł ugaszczany  w szelk im i sp o so b am i i z i u u  

szony by ł d aw ać  d z i e s i ą t k i  w yw iadów  żad ­
nym  sen sac ji d z ien n ik arzo m . O dniesiony  suk  
ces n i e  zdo ła ł j e d n a k  zaw ró c ić  głow y trz e ź ­
w em u k ierow cy  sam ochodów . O św iadczył on 
że n i e  m a  z a m ia ru  p ra co w a ć  da le j na  n iw ie  

lu e ra o k ie j i  w yjeżdża do sw ego ro d ź  nnego 
m 'as teczk a  w P o łu d n io w e j K a l-fo m  i. gdzie 
z a m ie T z a  o tw orzyć  garaż  sam ochodow y

ucilyn
Sir dr M ilne W afson, prezes fow. lon­

dyńskiej gazowni i koksow ri, wystąpił na 
zebraniu poświęconym sprawie zwa.cza- 
nia zedymiesra powietrza z c ekawym  re 
weJacjam ., odnoszącymi się do Londynu. 
Stwierdził on m ianow.cre, iż w c.ągu ro 
ku spaoa na Londyn 70.000 ton sadzy I 
różnych odpadków po spalaniu w ęg la . —  
W yrządzone fym opadem szkody i w ydał 
k ; ponoszone na odczyszczenie gmachów 
1 mieszkań szacuie p . Walaon r>a 4 initio 
av funtów rocznie.
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K o r e s a c s t d a r o c j a  m i ę d z y s z k o l n e
L icg e , w  in a .T U .

A kcja  o p iek i sz k ó ł k ra jo w y ch  nad  
szk o łam i p o lsk im i za gran icą  m a po  
\nażne zn a czen ie  p ed a g o g iczn e  i  n a ­
rod ow e

M łod zieży  zagran iczn ej m a ona  
d a w a ć p o czu c ie  śc is łe j  łą c zn o śc i z Oj 
czyzn ą , m a zw ię k sza ć  zastęp  jej przy  
jnciót, m a u czy ć  ją  o P o lsce , n ie  tej 
m ity czn ej, n iezn a n ej, lecz tej, k tó ­
ra p rzeja w ia  się  w  zw ie rz en ia c h  ró ­
w ieśn ik ó w , m a w reszc ie  s ta n o w ić  pod  
r ic tą  do p o g łęb ien ia  zn a jo m o śc i j ę ­
zy k a , h isto r ii i g eo g r a fii kraju  o jczy  
stego.

M łod zieży  p o lsk ie j  w kraju  m a o 
na d a w a ć zro zu m ien ie  d o n io s ło śc i za 
gad m eń  em ig ra cy jn y ch  d la  P o lsk i, ma 
ją  u św ia d a m ia ć  o sk u p ien ia c h  P o la ­
k ó w  na o b czy źn ie , ic h  ży c iu  i d ąże- 
n ościach

W sk a za n ia  Ś w ia to w eg o  Z w iązku  
P o la k ó w  z Z agran icy  w  p o w y ż szy c h  
p ięk n y c h  s ło w a c h  u jm u ją  ce le  i zada  
nia tej a k c 'i, p o sp o lic ie  n a zy w a n ej k o  
rc.spondencją  m ięd zy szk o ln ą , zw yk le  
b ow iem  og ra n icza  s ię  ona do lforps 
p o n d en cji 1 to  n iezb y t trw ałej.

Sam  p o m y sł w yd aje  s ię  tak ła tw y  
i p rosty , że  z zap a łem  zaczą ł b yć rea­
liz o w a n y  przez ob ie stron y . N ieste ty , 
zap a ł ten  p rzy p o m n ia ł s ło m ia n y  o- 
g ień . K o resp o n d en cje  m ięd zy sz k o ln e  
zbyt szy b k o  się  u ryw ają .

L isty  z P o lsk i n iek ied y  sy p ią  się  
jak  z rogu  o b fito śc i. M ław a i S iem ia ­
n o w ice  ś lą sk ie , C zęstoch ow a, W iln o  i 
p o zn a ń sk ie  G n iew k ow o  u b ieg a ją  się  
n araz o lis ty  jed n e g o  m ałego  k u rsu  ję  
zy k a  p o lsk ieg o , m a łe j g ro m a d y  p o ls ­
k ich  d ziec i w B elg ii. D la  m a ły ch  em i 
g ra n tó w  jest to  bez w ątp ien ia  bardzo  
siln a  p od n ieta  do p og łęb ien ia  zn ajo ­
m ości g eo g ra fii k raju  o jczy steg o , szu  
k ą ją  n a  śc ien n e j m a p ie  P o lsk i o sa d y  
N iem ce (poczta  K azim ierz k. S trze­
m ieszy c) w reszc ie  z zap ałem  zab iera ­
ją  s ię  do od p isy w a n ia .

P o w y sła n iu  o d p o w ied z i czek ają  
na n o w e lis ty , a te n ie  p rzych od zą . W  
^ o lsc e  starsi, d o ro śli, n ie  p rzyzw ycza  
i i i  s ie  jeszcze  d o  regu larn ego  o d p isy ­
w a n ia , a cóż d op iero  d zieci 1*) Z resz­
tą i z in n e g o  p o w o d u  trudno j’e w in ić . 
Z P o lsk i lis ty  p iszą  p rzew ażn ie  s ta n c  
u czn io w ie  sz k ó ł p o w sz ec h n y ch  lub  
u czn io w ie  szk ó ł śred n ich . N ie m ogą  
tmi zn a leźć  w  sw y ch  k o resp o n d e n ­
tach  na em igracji k o leg ó w , z k tórym i 
m oglib y  się  jak ró w n y  z rów n vm  po  
rczu m ieć . Z a in tereso w a n ie  za g ra n i­
cą o k a zu ją  na o g ó ł d z iec ’’ b ard ziej  
ro z w in ię te  i n te lig e n tn ie jsze , a ta  
k ich  w śród  d z ie c - w y ch o d źcó w  g ó rn i­
k ó w  czy  ro b o tn ik ó w  zn a leźć  trudno.

M rok u  zesz ły m  p rzy s ła ł do nas 
lis t 12-letn i A. II., u czeń  sz k o ły  p ow  
szech n ej w  W iln ie , ch ło p a k  w y ją tk o ­
w o  zd o ln y  i o czy tan y; do lis tu  za łą ­
c z y ł fo to g r a fie , zn aczk i i p ocztów k  
1 „K u ziu k a“ . O d pisa ła  m it jed n a  2 naj 
b rrd z ie j  z a a w a n so w a n y c h  u czen ie , 
d z ie w c zy n k a , k tóra  jed nak  p oza  pod  
W orka sw ego  d om u  n ie  w y jrza ła , a w  
sw o  m k ró tk im  ży c iu  p rzeczy ta ła  za  
le d w ie  K ilk a  k sią żek .

O czy w iśc ie  od p ow ied z i n ie  d osta  
ła , b o  o czy m że m og li ro zm a w ia ć  z sc  
bą czy  p isać: ch ło p a k  —  syn  p r o fe so ­
ra g im n azju m , m a rzą cy  o tym , żeb y  
zo sta ć  k on stru k torem  sa m o lo tó w  —  z

*)W  Belgii n ie  tra fiło  m i s.ę  czekać  d łu ­
to na odpow iedź, odp isyw ano  choćby ty lko  
lo tw ie rd za jąc  o trzy m an ie  listu  „p rzy jęc ie  go 
lo  w iadom ości", n aw et w w ypadku , jeśli to 
p o tw ierdzen ie  m ogło być  d o k o n an e  n a s tę p ­
nego dn ia  p rzy  p o p rzed n io  um ów ionym  sp o t 
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d ziew czy n k ą , k tórej k ariera  sk o ń czy  
się  p ra w d o p o d o b n ie  na sta n o w isk u  
s łu żą cej. D z ie w cz y n k a  teraz na in n e  li 
sty  n ie  ch ce o d p isy w a ć , b o  „z P olsk i 
nie od p isu ją" , a on a  i tak strac iła  pa­
rę ob razk ów  i p o cztó w ek , k tóre w y s­
ła ła .

A p rzec ie  w y m ia n a  lis tó w , p o m i­
m o w szy stk o  m ogła  p ó jść  in n ą  drogą. 
C hłopak sta łb y  się p raw d ziw ym  op ie  
kumem gru p y d z iec i w ych od źczych , 
zb liży łb y  d o  n ich  o jczy zn ę w ięcej, niż 
k u k a  p o d r ęcz n ik ó w  i w y k ła d ó w . L is ­
ty  n a szy ch  d z ie c i zza g ran icy  są na 
og ó ł puste (ch ociaż i l is ty  z k raju  n ie  
zaw sze są p ełn e treści), jed n a k  to n ie  
p o w in n o  zrażać k o resp o n d en tó w  z 
c jc zy zn y . P o w in n i on i s ły szeć  od  ro ­
d zicó w  czy  n a u czy c ie li, że s ię  n ie  po  
w in n i zrażać, że  ich  lis ty  (w raz z „za ­
łączn ik am i" ) są  d ob rod z iejstw em , s \  
k szta łcen iem  tych , k tórzy  o o jczy źn ie  
w ied zą  n iek ied y  b ard zo  m ało . Jak m a  
to cza sem , n iech  o p o w ie  p o n iższy  
p rzyk ład .

D zis ia j w ła śn ie  10-letm  chłu-pak, 
sy r  b. k ap ra la  z d y w izji gen . Ż eligow  
sk iegu  o p o w ia d a ł o sw y ch  w raże­
n iach  z m ies ięc zn eg o  pobytu  w  P o ls ­
ce: „T y ie  tu u n as w  B elg ii m ów ią , 
że w  P o lsc e  b ied a , to ja m yśla łem  że 
tam  lu d z ie  ży ją  jak  w  K ongo, 1 tam  
m ają  d om y, jak  i u nas, a n aw et d o ­
m y  jeszcze w yższe" .

K ilku  ch ło p có w  z m a łej m ieśc in y  
zw ró ciło  się  z p rośb ą , żeb yśm j lis ty  
sw e w y sy ła li do n ich  k o le jn o  w sz y s t­
k ich . b o  d la  k ażd ego  z n ich  w i? lk im  
sk arb em  je s t  p o sia d a n ie  zagran iczn ej  
k o p erty  do n ieg o  ad resow an ej.

T ru d n o  u s ły sz eć  tak ą  p rośb ę z ust 
d zieck a  em igran ta . K operta  o b ch o d ź5 
go ty le , że na n iej je st  zn aczek , o któ  
r m ocn o  zab iega  D zieck o  to ch ętn ie  
od p isu je  na lis t, w  k tórym  zn a lazło  
zn aczk i lub  p o cztó w k i, bo się  sp od zie  
w a je zn ow u  o trzym ać. N ie ża łu je  na  
wet sw y ch  k art lu b  p ien ięd zy  na kup  
n o k art n o w y ch , b y le  ty lk o  zn ow u  
coś o trzym ać. D la  ch ło p c ó w  list jest  
często  d od atk iem  d o  tego , co k op erta  
p oza  n'rn zaw iera . D ziew częta  są 
m n iej m a te r ia lis ty cz n ie  n a sta w io n e , 
a n iek ied y  b y w a ją  p o rw a n e tak w ie l­
k im  zap a łem  w y m ia n y , że do zb io ro ­
w ej k o resp o n d e n c ji od d ają  w szystk o , 
co się  da p o sła ć , n iek tóre ch c ia ły  n a ­
w et w y s ła ć  p u d e łk a  z rob ótk am i. N ie ­
s te ty  te s ię  n ie m ie śc iły  w  k o p ercie . 
N a k a żd y m  p rzed m io c ie  b y w a  zw y k le  
u m ie szc zo n y  n ap is „ o d . .“ ; k om u  —  
to  w szy stk o  jed n o.

In aczej je st  z tym , co  się  o trzym u  
je. D ziec i z k o ła  k ra jo zn a w czeg o  w  
C zęstoch ow ie  p o c h w a liły  się , że z o 
trzy m y w a n y ch  p o cztó w ek , ob razk ów  
itp  zro b iły  atbum  w sp ó ln y . W y d a ło  
się  to n a szy m  d z ie c io m  d ziw n e i w ca  
le  n iem o żliw e  do n a śla d o w a n ia . Jak- 
to? N ie zab rać tego , co  mi p rzy sła n o '-'

T o  coś n iezro zu m ia łeg o . K iedyś przys  
ła n o  k ilk a n a śc ie  p isem ek  i  k siążek , o- 
cz y w iśc ie  bez w sk a z a n ia  p oszczegó l 
n ych  n a zw isk , o t zw y cza jn ie , ca łej 
k la sie . N ie ła tw o  d z iec i p o g o d z iły  się  
z tym , że  k s ią żk i p o w in n y  tra fić  do 
szk o ln ej b ib lio te c z k i, od czu ły  to p o ­
n iek ąd  ja k o  k rzyw d ę.

T y m cza sem  d ziec i w k raju  często  
n ie  zd ają  sob ie  sp ra w y  z tak iego  na­
sta w ien ia  sw y ch  k o leg ó w , w y c h o w u ­
ją cy ch  s ię  w- śr o d o w isk u  obcym . P rzy  
ślą  np. w  liś c ie  do ca łej k la sy  2— 3 
k arty  p o czto w e , p rzed sta w ia ją ce  szko  
lę , w  k tórej się  u czą , k o śc io ła  itp. 
P o w sta je  p y ta n ie , k to  m a te karty za 
brać, a p o tem  ro zm a ite  k o n se k w en c­
je  gdy ch od zi o o d p isy w a n ie . T rudno  
w ym agać , żeb y  d zieci z kraju obdaro  
w a ły  w sz y s tk ie  d z ie c i k la sy  czy  k ur­
su S zk o ła  p o lsk a  m ogłaby w sk azać  
w ie le  w zorów  i p rzy k ła d ó w , jak  nale  
ży  z tym  czy  o w y m  p ostąp ić , a le  aby  
ten p rzy k ła d  n ie b y ł p rzyjęty  jak o  na 
k az z góry , n ie  p o w in ie n  b y ć  w ysu ­
w any p rzez n a u c zy c ie la . W zm ian ka w_ 
liś c ie  o szk o ln y m  a lb u m ie  p ocztów ek  
b y ła  środ k iem  b ard zo  sk u teczn ym

W ie le  d z iec i tak się  p rzejęło  c h ę ­
cią „ p o g łęb ia n ia  zn a jo m o ść’’ «e o 
p isu je  w  lis ta ch  W arszaw ę, G dynię, 
Z ak op an e itp . —  d o sło w n ie  w p rost z 
p od ręczn ik a . P ię k n e  to i c iek aw e, a o 
ileż  c iek a w sze  b y ły b y  w ia d o m o śc i o 
sz k o ln y ch  b ib lio te cz k a c h , sk lep ik ach , 
p rze d sta w ie n ia c h , zeb ran iach , o  h a r­
cerstw ie , C zerw on ym  Krzyżu i in ­
n ych  o rg a n iza cja ch  n a  teren ie sw ej 
—  jed n ej —  szk o ły .

W  lis ta ch  z k raju  czasam i sp o ty ­
ka s ię  s ło w a  o m iło śc i O jczyzny, o te 
sk n o c ie  za k ra jem , o sm utnej doli 
w y ch o d ź cy  —  n igd y o tym  n ie p isze  
d zieck o  em igran ta . Z w yk le n ie parnię 
ta ono P o lsk i, w ię c  też i n ie  tęskni. 
C zęsto w p rost n ie  ch ce  tam  w racać, 
bo się  n a sły sz a ło  w ie le  o b ie d z i .  ■ J e  
ck o  w ob cej szk o le , w  obcym  środ ow i 
sku , p rzez w ięk szo ść  d n ia  u żyw ające  
ob cego  język a  łatw o m oże sam o stać  
S.ię dla nas ob cym . P rzec iw d z ia ła ć  te ­
m u m oże  i m u si k a żd y , n a  Ile go stac. 
D zieck o  p o lsk ie  w  o jczy źn ie  m oże  
sp ełn ić  b ard zo  w ażn ą  ro lę. M oże b yć  
n ow ym , s iln y m  czy n n ik iem  p rzycią  
gającym  u w a g ę sw eg o  k o leg i zza g ra ­
n icy  lut w sp ó ln e j o jczy źn ie , w eźm ie  
p rzytem  u d zia ł w  n a u cza n iu  go m o­
w y o jczyste j. D la  n ie jed n eg o  em igran  
ta o d p isa n ie  lis tu  b ę d z it  jed y n ą , na  
d łu g ie  ty g o d n ie  ok azją  n ap isan ia  p a­
ru zdań  po p o lsk u .

A czyż trzeba p rzy p o m in a ć , jak 
p o żą d a n e  są p rzesy ła n e  z lis ta m i k a r  
ty p o czto w e , ilu stracje , zn aczk i, p is ­
m a i k sią żk i?  N iek tóre d z ie c i w p rost  
p o ły k a ją  k s ią żk i p o lsk ie  —  b ajk i, po  
w iastk i i p o w ieśc i, a tu ic h  m am y tak  
m ało!

St. S tu p k icw iez .

Strajk piekarzy w Wilnie
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Opieka nad m3tką i dzieckiem na wsi

icLzes ostatnich rozruchów w Austrii, 
v iąz an y c h  ze zn ianą rządu, szczególnie 
itry charakter przybrały demonstracji 
Herowtóe W -kręgach przemysłowych- 
Jjęcie  przedstawia moment damons racji 

nar.-socialistów w G ra2

K obie ta  w ie jsk a  ju ż  od w czesnej m łodoś 
ci w p rzęg n ię ta  je s t do c iężk ie j co d zien n e j p ra  
cy, jak o  dziew czyna służy  po m o cą  m atce  czy 
w ysługuje się  obcym  ludziom , po  zam ążpó j- 
ściu n a  n ią  sp ad a  b rzem ię  g o sp o d a rs tw a  do 
m r ./ego, a  n ie rzad k o  i p racy  n a  ro li. l e g o  
try b u  życia ie zm ień ,a  naw et o k res c iąży— 
p ra cu je  aż do ,/y s tą p ie n ia  bó lów  p o ro d o  
w ych, a  ju ż  w k ilk a  dn i po połogu pow raca  
dc sw ych zajęć.

W aru n k i po łogow e k o b ie ty  w ie jsk ie j są 
o p łak an e  — w b ru d n y m  łóżku , w zaduchu  
n icw ie trzo n e j izby, bez k ąp ie li. Rolę lekarza  
czy aK U szerki sp e łn ia  „ b ab k a "  w ie jska, cie­
sząca się zau fan iem  całe j ivsi. L ek arzy  nu wsi 
ni m a, sp ro w ad zan ie  go zby t kosz tow ne, 
tak  jak  i -a k u p  przepioa-nych p rzezeń  le­
karstw . To też rezu lta tem  tego stan u  jes t czę 
sli Z ja w isk o  g o rąc rk i po łogow ej, n ie rz ad k o  
k cń czace  się śm iercią. Gdy s tan  jes t już  b a r 
ozo pow ażny , w ieśn iak  przyw ozi żono do 
naib liższepu  zp ita la  w m ieście, lecz na  prze  
wóz ch o re j decyduje  s ę zazw yczaj K pożno, 
u tiu d n ia ją c  W fi sam ym  pracę  lekarzow i.

M arny w BoLcc okoio 10.000 ,k u « e r e k  
roczn ie  zaś p r-y ch o d z i n a  sw .a t ok. 800.000 
d i i .  i sp ra w a  więc fachow ej pom ocy po ło ż­
n iczej n ii p rzed staw ia łab y  się  ta k  k iepsko, 
gdyby p o łożne  by ły  odpow:iedn .0 r.o.zs:iei o 
m  ró w n o m iern ie  w całym  k ra ju . \  \ s t l  
ti. jed n a k  to sam o zjaw isko , co u  roz-i le ­
czeniem  lek arzy : n a d m ie rn e  sk up ien ie
m ias tach  i m iasteczkach . lęk. p rzed  wy jo- cnJ 
n a  w ieś, gdz e z resz tą  n ie spo-sob u trzy m ać  
się  z p ry w a tn e j p ra k ty k i

Od k ońca  ro k u  1933 do chw ili zp esiem a 
u bezp ieczen ia  chorobow ego  p raco w n ik ó w  roi 
nycli, w ieś p o zo sta je  n iem al zupełn ie  bez o- 
p ek i lek a rsk ie j, stan  je j zdrow otny p o g o r­
szył się  k a ta s tro fa ln ie . K obiety  i d z ie c  bo 
d a j n a jb a rd z ie j n a  tym  uc ie rp ia ły , świadczy 
o ty m  zw iększan ie  się śm ierte lności w śród 
m atek  i no w o ro d k ó w , a tym  sam ym  groźne 
z jaw isk o  zm n ie jszen ia  się  p rz y ro s tu  lud n o ś­
ci

Dz.celto na  wsi ty lk o  przez k ró tk i czas k a r

W  Wilnie wyouchf słrajK piekarzy. Do 
strajku przystąpili wszyscy pracownicy pie 
karscy w Wilnie.

Zatarg w piekatsfwie, j-Mt wiadomo, 
trwa juz oddawna. Wszelkie próby zlikwi­
dowania zatargu, przedsiębrane przez in­
spektora pracy, a ostatnio przez właaze 
administracyjne, nie doprowadziły do za­
łatwienia sptawy

Robotnicy domagają się Skreślenia z 
umowy zbiorowej punktu postanawiające­
go, ic  wszelkie zatargi winny być załał- 
w'ane przez Komisję Rozjemczą. Jak wy­

kazała bowiem praktyka, w wypadkach 
zatargu delegaci pracodawców do Ko­
misji kozjemczej b. często nie zjawiali się 
w ogóle, przewlekając tym samym zatarg, 
który bez orzeczenia Komtsji Rozjemczej 
nie iwoże trafić do Inspektoratu Pracy. 
O ten punkt rozbiły się rokowania.

W obec nieustępliwego stanowiska pr? 
codawców wybuchł powszechny strajk 
piekarzy. W  Wilnie już wczoraj dawał 
się odczuwać brak pieczywa, a zwłaszcza 
chleba. O ile strajk przeciągnie się, Wilno 
dotkliwie inoie odczuć brak chleba.

D r a m a '  w  k a f  l in ie  t e le f o n ic z n e j
w  R d u n t e m

m ione je s t p rzez  m atkę , k tó ra  b ę aą c  pochło  
n ię ta  p rzez g o sp o d arstw o  n ie  m a czasu  na  
rtguilar.ne ka rm ien ie . D ziecko je  w szystko , co 
mu d a  m a tk a  czy op iek u n k a , n ie  m ająca  oczy 
w iście p o jęc ia  o rac jo n aln y m  o d żyw ian iu . 
N iem ow lę k ąp an e  jest rzad k o  .n iem al n ig d y  
n ie  w ynoszone na  św .eże pow ie trze , p rz eb y ­
w a cały dzień  w d u szn e j izbie, w b ru d n y ch  
p ie luszkach .

O pieka n a d  m etk ą  i dzieck iem  je s t obec 
n ie  stanow czo  n ied o sta teczn a , zw łaszcza jeś 

chodzi o wieś. W  m iastach  d z ia ła ją  ubez- 
p iecza ln ie  społeozne, k tó re  ro z p o rz ą d z a ją  do 
s ta te cz n ą  ilo ścią  lek a rzy  dom ow ych , sp e c ja ­
lis tów  a zw łaszcza p ed ia tró w , m a ją c  do  dys 
pozycji w szelkie u rząd zen ia  sa n ita rn e  i sz lab  
po łożnych , o d dzia ły  g inekolog iczne w  szp ita  
leci- o siągnęły  w dziedzin ie  op iek i nad  m al- 
k ą  i dzieck iem  p ięk n e  rezu lta ty .

Na wsi op ieka  n ad  m a tk ą  i dzieckiem  ześ 
ro d k o w a n a  jes t w s tac jac li op iek i, fu n k c jo ­
n u jąc y ch  bąciz sam odzieln ie, bądź  przy  oś­
ro d k a ch  zdrow ia. S tacy j op iek i nad  m atk ą  i 
dz ieck iem  p o siad am y  188, lecz rozm ieszcze­
n ie  icli p rzed staw ia  się d la wsi n iek o rzy sin ie  
—  388 slacyj. jes t w m iastach . S tacje  te u- 
trzy m y w ap e  są  poza d o tac jam i sa m o rzą d o ­
wym i i w y d a tn e j pom ocy  rząd u  przez Ubez 
p iecza ln ie  Społeczne i inne  in sty tu c je . Ubez 
p iecza ln ie  społeczne, pom im o, że na  te ren ach  
w iejskic li n ie m a w iększych ilości u b “zpie 
czonych, p o p ie ra ją  i su b sy d iu ją  w szelką ak  
c ję, m ającą  na celu p o d n iesien ie  zd row otn  iś 
ci wsi, k tó re  s tan o w ią  reze rw a t sił roboczych  
d la m iast 1 o śro d k ó w  przem ysłow ych.

O pieka nad  dzieckiem  w ie jsk im  o b e jm u je  
b a rd zo  n iew ie lk ą  cząstkę  osób le j op iek i po 
trzeb u jący ch  —  do-ść tu  w ym ien ić  fak t, iż 
80 p roc. w szystk ich  p o ra d n i d la  m atek  zn a j 
du je  się w w ojew ództw ie  w arszaw sk im . L icz 
b a  s tacy j op iek i n ad  m a tk ą  i dzieck iem  bez 
w zględnie m usi p rzy p ad ać  n a  n a jw y że j 90 
tysięcy  ludnośc i. Ja k o  p rz y k ła d  m usim y p o ­
staw ić  sobie Belgię, k tó ra  n a  18-m ilionow ą 
lu dność  ro zp o rząd za  1.185 po radniam i*

N .ezw ykly dramcR rozegra! się w roz­
mównicy urzędu pocztowego w Równem.

Służba pocztowa została zaalarmowa­
na odgłosem sfrzałów w  kabinie tólefo- 
nicznej. Po otwarciu kabiny znaleziono 
dwóch ciężko rannych ludzi, 23 le tńego  
Stanisław? Gadulskiego , syna d yek to ra  
m iejscowego w ydzia łu  Bartku Polskiego, 
oraz 18-lełniego ucznia gimnazjum, A lek­
sandra W ierdórskiego, syna prokurenta

W setną rociniuę śmierci 
Śniadeckiego —  Zjsztł Chemików 

Polskich 1  Wilnia
W  bież. roku przypada setna roczni­

ca śmierci Jędrzeja Snmdeckiego, ojca 
współczesnej chemii polskiej. D a upa­
miętniania tej roczn.cy IV Ziazd Chem - 
ków Polskich wyznaczony zosłał w  tym 
roku do W ilna , a część prac Zjazdu poś 
więcona będzie uczczeniu pamięci wybił 
neyo męża. W ilno w yłoniło  komitet ob­
chodu uczczeniu pamięć' Jędrzeja Sn'ade 
ck.ego, złożony z przedstawicieli łych y a 
łęzi nauki, którym pośw ięcił się Sniadec 
ki.

(V Zjazd Chemików Polskich odbędzie 
się w W iln ie w dniach od 29 czerwca 
cb  3 lipca br. Z jazd , podobnie jak i po 
przednie (w 1922 r. —  W arszawa, 1929 r.
— Poznań i W33 —  Lwów) —  organizo 

wany jesł przez Polskie Towarzystwo Che 
miczne, Tegoroczny Zjazd będzie miał na 
celu zarówno przegląd dorobku polskie­
go w  zakresie chemii czystej stosowa­
nej, jak również ważniejszych osięgnjęć 
polskich na tle dorobku m iędzynarodowe 
go. W  dziedz,n ie  chemii stosowano oś- 
w .etlone będą zagadnienia materiałów za 
stępczych oraz postępów technicznych 
polskiego przemysłu chemicznego.

Bezpłatne lekarstwa 
pin bezrobotnych

M iejski Kom:tet Obywatelski Zim owej 
Pomocy Bezrobotnym w  Wi*nie niniej­
szym składa serdeczne p odziękowanie Za 
rzędów W ileńskiego T-wa Farmaceutycz­
nego, którego członkowie łaskaw ie o! a 
rowali 145 bonów —  upoważniających 
bezrobotnych do bezpłatnego otrzymania 
lekarstw, w następujących ap’ekach.

1. W . Augusiowskiego —  ul. M ickie­
wicza 10,

2 Sukc. F. Augustowskiego —  ul. Kl- 
iowska 2 .

3. J. Chroscicklego —  ul. Ostrobram­
ska 25.

4. J. Filem onowicza i K Maciejewi- 
cza —  uł. W ie lka 29.

5. „Pod Słoniem'1 B i J . Frumkinów —  
ul. Niemiecka 23.

6 . P. Jundziłła —  ul. M ickiew .cza 33
7. M. M ańkowicza —  ul. Piłsudskie­

go 30.
8 W . Narbutta —  uł. S-to Jańska 2.
9. C z . Nałęcz —  ul. Jagiellońska 1.
10 Sukc A . Pe,ka —  ul. Ankncolska 42
1 1 H. Pietkiew icza i  I. Januszkiewicza

— ul. Zarzeczna 20.
12. „Pod Łabędziem " J Rodow cza —  

ul. Ostrobramska 4.
13. A . Rostkowskiego —  ul. Kai wia­

ry juk a 31.
14. B. Rom ecklego i M. Zelańca —  ul. 

W ileńska 8 .
15. H. Sapożnikowa —  uh Zawalna,
16 W . Sokołowskiego —  ul. Tyzen- 

hauzowska 1.
17 i B. Turgiela N. i Ch Przedmiejsk ch

— ul. Niemiecka 15.
18. A , W ysockiego —  ul. W ielka 5.
19. W . Zajączkowskiego —  ul. W ito!- 

dowa.
20. „Pod Gołębiem  P. Zasławsk ego

—  ul. Nowogródzka 89
Bony w ydaje  p. dr Jadwiga Suszyńska- 

• Kwasowcowa w biurze Komiteiu.

U ju ż  ćha przejazdach 
kelelrwycK

W  ciągu ub. miesiąca na terenie W i­
leńskiej Dyrekcji Kolejowej zaro 'ow ano 
ponad 60 n:eszczęśliwych wypadków, w 
tym 5 śm!erłe!nych.

łe g o i banku. Ustalona, że strzafy oddaf 
Gadulski po rozmowie telefoniczne1 ze 
swym ojcem. Rannych odwieziono w sła­
nie ciężkim  do szpitala.

M ożliwe, że zachodzi tu wypadek 
podwój tego samoDÓjstwa, nie jest jednak 
wykluczone, że Gadulski zastrzelił kolegę 
a następnie usiłował p o p tin ic  samo­
bójstwo.

Praca t\? technlkó v 
m e N c  r a r y l i T y u i

U rząd  W ojew ódzk i W ileń sk i pow iad am ia , 
że osony re fle k tu ją ce  na sezonow e z a tru d ­
nienie  p rzy  p ra ca ch  w odno m elio racy jn y ch  
w ro k u  b ieżącym  m ogą w nosić  p o d ań  u do 
U rzędu W ojew ódzkiego  w W iln ie  (ul. M ag­
da leny  2j w te rm in ie  do d n ia  31 m arca  br.

Do p o d a ń  na leży  d o łączyć  w o ry g inale  
lub  odpisie  n a s tę p u ją c e  d o k u m en ty : m e try ­
kę u ro d zen ia , św iadectw o u k o ń czo n y ch  s tu ­
diów tech n  cznych , k siążeczkę  w ojskow ą 
c ra z  św iadectw o o d b y ty ch  p ra k iy k  technicz  
nych,

Osoby, k tó ry ch  p o d ań  a  zo s tan ą  uwzgięd 
n io n e , b ęd ą  o ty m  pow iad o m io n e  do  d n :a 
20 k w ie tn ia  rb ., p rz y  czym  w p ierw szym  
rzędzie  z o s tan ą  z a tru d n ie n i k an d y d ac i, p o ­
s ia d a ją c y  n a jd łu ższy  o k res p ra k ty k , w za ­
k re s ie  ro b ó t w odnych.

W a ru n k i w ynag ro d zen ia  b ęd ą  u za leżn io ­
ne od  p o siad an y ch  przez k a n d y d a tó w  kw a- 
lifik acy j i b ęd ą  się  m ieściły  w g ra n ic ac h  od 
XI do IX g ru p y  upoaażen io tyej u rzęd n ik ó w  
p ań stw ow ych .

A kcja ib  ó^kowa Stowwzy&icata 
„ S e t e y  P ollcyjaej"

O d chwili odzyskania N iepodległości 
po fe jan) po'sk' chwalebnie i o fia rne  służy 
Państwu i społeczeńslwu Naraża swe ży­
cie, bo tak nakazuje mu obowiązek s'uz- 
by.

DołycKczas poległo 636 policjantów 
w obronie prawa i ż y c ii współobywateli, 
pozosrawiajęc około 500 wdów i tysiące 
sierot. Co roku liczba tych, którzy w ten 
>posób oddaję swe życie zw .ększa się. 
Ponad to setk' pdHufaniów w  ciężkiej służ 
bie bezpieczeństwa traci swe zdrów ,e i 
umiera przedwcześnie. Pozostałym 'oaz - 
nom nie zawsze przysługuje prawo do wy 
starczającego, nawet na skromne żvc e za 
opatrzeń!e ze Skarbu Państwa. Pozbawio 
ne swego żvw ce la  potrzebują pomocy 
opieki. W ówczas wyciąga do nic dłoń po 
mocna istniejące w tym celu Stowarzysze 
rt.e „Rodzina Policyjna", udzielając nomo 
cy materialnej wdowom i b io iąc pod swe 
opiekuńcze skrzydła sieroty, wychowui 
je w swoich Domach Dziecka t bursach.

N ie mogąc podołać wszvstk nri tvm e- 
bowlązkom z własnych 'unduszów, obej­
mujących tylko skł ,dk i członkowskie. Sto 
warzvszenie „Rodzina Policyjna" musi szu 
kać dalszych dochodów w  urządzanych na 
♦en cel imprezach.

Korpus PołicjT Państwowej z inicjaty­
wy Komendanta G łów nego gen Zamor­
skiego zapoocząłkował w okresie karna­
wałowym  br. akcję dla zasilenia fundu­
szów S‘ow. „Rodziny Po licy jne j", opie­
kującej się wdowami i sierotami pc po 
ległych policjantach. Zawiadom ienia o tej 
akcji będą rozsyłane w formie artystycz­
nie wykonanycP drzeworytów (w  cenie 
3zł) Tak drobnym stosunkowo kosztem, 
każdy obywatel spełnić m o .e  obowiązek 
jd z ,e le n :a pomocy wdowom i sierołom, 
których m erowie i ojcowie oGarnie zło­
żyli swe życie w służbie bezpieczeństwa 
obywatela,

Sp<5' © mf*s
dla kierowników szkół

Rokrocznie Magistrat wstawia do bu­
dżetu miasta pokaźne sumy na opłacanie 
mieszkań dla klerowrĆKow szko* po­
wszechnych. Na nowy rok budżetowy na 
ten cel preiim nowano 134.568 zł.

W ładze miejskie sądzą 'ednak, że wy 
datki te obciążają samorząd niesłusznie, 
ie  ciężar ten musi ponosić skarb pańslwa. 
W związku z tym Magistrat postanowił 
wszcząć starania o uwolnienie samorządu 
w iieńskieao od donoszenia tych kosztów.
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KRONIKA
Dziś Adriana 1 Euzebiusza 
Jutro Wiktora i Wiktoryna

Wschód słońca — g. 6 nr CO 
Zachód słońca — g. 5 m. 01

bposirzeżenia Zakładu Meteorologl USR 
*  W iln ie  z d n ia  4 I I I .  1938 r.

Clśn.enie 762 
Temperatura średnia -f- 2 
Temperatura najwyższa -f- 4 
Terrpeiafura najniższa 0 
O p ad : ślad
W iatr: połudn-zachodni 
Tendencja baiom .: lekki spadek 
U w ag1: oochmurno, dżdża.

NOWOGRODZKA
—  SKAZANIE SEKW ESTRATORA. 

2 bm Sąd Okręgowy w Nowogródku ska­
zał na 1 rok więzienia z pozbawieniem 
praw na dwa lata Mieczysława Malinow­
skiego, sekwestratora urzędu gminnego 
w Zdzięciole za fałszowanie kwitów przez 
wypisywanie na w*ómikach mniejszych 
sum niż na kwitach doręczanych płatni­
kom Oskarżony tłumaczył się nadmiarem 
pracy, tak źe nie zawsze zwracał uwagę 
czy kalka została podłożona, a połem za 
pominął Jaką sumę wypisał, natomiast w 
urzędzie gminnym panował rzekomo wiel 
ki chaos. Zdetraudował około 100 zło­
tych, należnycn zarządowi gminy I Pow 
Zakł. Ub Wz O Ile w terminie do i  maja 
spłaci gminie należność Sąd zawiesi wy- 
konanie kary na 3 lata. *.

L I D Z K  A
—  Informator m. Lidy. Edw ard Ro­

dziew icz podjął się dość żmudnej i po­
żytecznej p rac/ w ydając informator kie­
szonkowy m Lidy . Informator zaw ie ia roz 
kład azdy pociągów i autobusów, spis 
urzędów, insłyfucyj społecznych, szkół, 
łecz tic, oraz spis wolnych zawodów, firm 
Drzem ysłowo-handlowych, rzemieślniczych 
i innych. Dużym brakiem informatora jesł 
to, że nie ma on części opisowei miasta 
i nie może służyć potrzebom turystyki.

—  Spółdzielnia Rolnicza w Udzie 
26 iufego br. pud przewodnictwem prez. 
Górskiego w obecność1 d starosty Gąsso­
wskiego i przedstawiciela Zw . Rew. p. 
M acciew icza oabyło  się pos edzem e Ra­
dy Nadzorczej i Zarządu Spó ldz. Roln, w 
L idz ie , na którynt- dokonano zatw ierdze­
nia -prawozdania z działalności oraz bi­
lansu i rachunku strat i zysków za rok 
1937.

—  Sorawozdanie zostanie niebawem 
przedłożone * w larem u zgromadzeniu 
członkow , którego termin us'alono na 
dzień 14 marca br. Jak wynika ze spra­
wozdania, Spółdzieln ia Rolnicza po po­
kryciu wszystkich kosztów oraz dokonaniu 
statufowych odo.sów  i umorzeń oddaje 
do dyspozycji walnego zgromadzenia 
18.350 zł czystej sdwyżki, osiągniętej

z operacji hanc.Y>wych w r. 1937 Następ­
nie odbyło się pożegnanie odchodzące­
go dyrektora p. Zim niaka, który przecho­
dź. do W ilna. W  serdecznych słowach 
przem ówił w imieniu Raay prezes Górski, 
dziękując p. Zim niakowi za owocną pra­
cę dla dobra Spółdzie ln i. W  uznaniu za­
sług oraz kada Nadzorcza uchwaliła wya 
sygnować do dyspozycji p. Zimniaka kwo 
tę zł 200- P. Zimniak ofiarował sumę fę 
na funduszu bibliotek ruchomych dla wsi. 
Po skończonym posiedzeniu członkowie 
Rady i Zarządu wraz ze starosta Gąssow- 
sk m i burmistrzem posłem Zadurskim 
żeg nali p. dyr. Zimniaka w  lokalu Resursy 
Polskiej.

—  Komunikacja Lida— Zdzlęcioł wzno­
wiona. Lidzka spółka autobusowa 3 bm. 
uruchomiła po dwum iesięcznej przerwie 
komunikację autobusową na linii Lida —  
Z d iię c io l przez B .elicę, Autobus odcho- 
dz: z LH y  o g. 19.30 raz dziennie W  naj­
bliższym czasie projektowane są jeszcze 
dodatkowe lin :e autobusowe na tym 
szlaku.

—  PIĘ Ć  LA T W IĘ Z IE N IA  ZA PO B IC IE.
W d n iu  3 m arca  w Sądzie  O kręgow ym  w 

L idzie o d b y ła  się  ro z p ra w a  p rzec iw ko  S ta ­
n isław ow i W ojszn isow i, m ieszkańcow i wsi 
P irog i.ńce  pow . lidzk iego , o sk a rżo n em u  o to, 
ze w d n iu  25 p a źd z ie rn ik a  ubiegłego ro k u  w 
czasie  p o w sta łe j k łó tn i u d erzy ł A dolfa F u r ­
m ana  ostrzem  siek ie ry  w głow ę —  pow odu 
ją  h. c ieżk ie  uszk o d zen ie  c ia ła . P o d czas prze 
u o d u  sądow ego zb ad an o  10 św iadków .

Sąd sk aza ł S. W o jszn isa  n a  5 la t  w ięzie­
n ia  z p o zbaw ien iem  p raw .

B ro n ił adw . A udre jew  z W iln a .
Z m ian a  lo k alu . U bezp ieczaln ia  Społeczna 

w  L idz ie  zm ien iła  lo k a l i m ieści się  oDecnie 
p rzy  ul. S u w alsk ie j Nr. 93 w now ym  gm achu  
p. Sodki.

NIEŚWIESKA
—  Zrzeszenie pow. Zw. Pracy Obywał. 

Kobiet w Nieświeżu zorganizowało w dn. 
2 marca br. loterię fantową. Dochód w 
kwocie ponad 200 zł przeznaczono na 
dożyw ianie ubogiej dziatwy

-  Polski Biały Krzyż w N ieśw eżu 
zoigam zował .morezę dochodową, z któ­
rej uzyskano 275 zł. Pieniądze łe oddano 
na ce le  oświatowe żołnierzy m iejscowego 
garnizonu.

—  Staraniem zarzadu Koła Młodej 
Wsi w  Czanow ic-ach i pow. imtr. K G W  
Sobolow ej przeprowadzony zosta1 kurs 
kroju i szycia d la członków koła. Kurs 
trwał 2 m iesiące i ukończyło go 14 nie­
wiast. Każda uczestniczka kursu w płaciła 
za cały okres nauki 5 zł resztę należności 
pokryła W ileńska Izba Rolnicza. Kierow­
niczką kursu była Apolonia Szczęsnowi- 
czówna. Na zakończenie kursu odbyła się 
wystawa prac, popisy ludowe, w-pólna 
heroatka i wreszcie zabawa taneczna. K il­
ka delegacy.j zwróciło się do kierownicz­
ki kursu z prośbą o przeprowadzenie na 
ich te-enach podobnych przeszkoleń z za­
kresu krawiectwa i kroju.

B B H

Włamanie do gimnazjum i szkoły powsz.
»  Oszmiante

W  nocy z I na 2 bm. nleujjawnleni 
na razie sprattcy za pomocą oderwania 
lufcika dostali się do lokalu gimnazjum 
państwowego w O: zmianie, gdzie splądro 
wali kancelarię, połamał) zamki, lecz nic 
nie zabierając wyszli. Następnie za pomo­
cą wyjęcia szyby dosfali się do drugiego 
budynku tegoż gimnazjum, skąd zabrali 
jedno kowadełko, młotek I obcęgi, ogól­
ne] wartości 20 zł. Ponadto * sali jadalnej

— W  m iast. Z u o strow ircze  w pow . n ' *świe- 
sk im  o d d z ia ł Zw. S trzel. z o rg a n .z o * a l k a r ­
naw ało w y  bal strzeleck i. Z abaw a o b fito w ała  
w m oc n iespodzianek . P o k aźn y  dochód  prze  
znaczono  n a  cele ośw iatow e.

—  F a ta ln e  sk u tk i b ó jk i. A ntonow icz W ło ­
dzim ierz , zam . w K łecku po w iad o m ił p rsiJ 
ru n ek  p o lic ji, że w czasie sprzeczki na tle 
m ieszkan iow ym  Olga A ntonow iczow a, żona  
A leksandra  A ntonow icza, u d e rzy ła  je g j  i onę, 
k 'ó r a  p a d a jąc  p o ro n iła .

—  K ato lick ie  Stow . M łodz. w K orycin ie , 
■jm. h o ro d z ie jsk ie j zo rgan izow ało  zabaw ę 
tan eczn ą  U zyskany  dochód  w kw ocie  148 JA 
zło tych  w całości p rzeznaczono  n a  budow ę 
kośc io ła  w H o rodzieju .

—  B iu ro  O gólnego Cechu B zem losła  C hrze 
śe ijcń sk leg o  m ieści się w N ieśw ieżu przy  ul. 
P iłsudsk iego  22 i czynne je s t w godz. od 
18— 20.

WILFJ5KA
—  Gromady nabywają sprzęt rolniczy.

W  Polanach i Śwince rady gromadzk.e 
uchwaliły nabyć po jednym młynku do 
czyszczenia zboża. Pieniądze w wysoko­
ści 200 zł mają być zebrane drogą dobro 
wolnego opodatkowania się.

w. R.
  Wystawa strzelecka. W  związku

z dorocznym turniejem świetlicowym od- 
bed ie się w W ile jce  11, 12 i 13 marca 
wystawa prac wykonanych przez strzelców 
na przestrzeni ostatniego roku. Eksponaty 
zostaną wystaw cne w  sali O A , ', gdzie 
również można będzie  oglądać wyroby 
kost/karsk ie .

Strzelcy przyw iozą tamę przedmioty 
jak rzeźby, rysunki, makatki. kiPmy, obra­
zy, ramki, pająki, narty własnej produkcji, 
laski, kasetki, naczynia kuchenne, sprzęt 
dom owy, narzędzia rolnicze itp.

W R.
—  Drzewka dla szkół Marszałkow­

skich. W  odpowiedzi na apel mspek'ora 
szko ln tgo obwodu w ile jskiego 20 firm 
ogrodniczych z różnych stron Polski prze­
słało bezpłatnie drzewka owocowe, krze­
w y, byltnv kwiatowe i nasiona, przezna­
czone na zagospodarowanie 19 nowowy- 
budowanych szkół M arszałka PTsud- 
skiego.

—  Trzy bilety dookoła Polski jako na 
grody W  związku ze strzeleckim „turnie­
jem " pracy świetlicowej w dn. 11, 12 i 13 
marca, w ydzia ł powiatowy ufundował ja­
ko nagrody 3 bilety dookoła Polski Bilety 
te pozwolą trzem członkom zwycięskich 
zespołów zw iedzić bezpłatnie cały kraj.

5ąd O kr. w Nowogródku pod przewod­
nictwem w iceprezesa S. O . Połowińskiego 
rozpatrywał w ub. środę sprawę Karola 
Srephana, urzędnika Dyr. Kolei w 
W iln ie , który oskarżony został z art. 287 
(poświadczenie okoliczności n iezgodnej 
z prawdą w celach nie bezinteresc wnych) 
I art. 132 (obraza urzędnika).

Sprawa była dość ciekawa I nie­
zw ykła , szczególnie, gdy chodzi o pierw­
szy punkt oskarżenia.

Poborca skarbowy Szulc otrzymał na­
kaz dokonania osobistej rew izji na osobie 
Gufela Berkowskiego, znanego w  Nowo­
gródku prywatnego ekspedytora i w łaści­
ciela kam ienicy. 9 kwietnia 1937 r. sekwe- 
slrałor porozumiał się z policją i w to­
warzystwie przodownika P. P. wpadł za 
Berkowskim do biura zawiadowcy stacji 
w Nowogródku w chw ili, gdy Berkowski 
w ykładał z kieszeni na biurko pieniądze, 
przeznaczone rzekomo na w ykupienie 
przesyłek. Pieniądze te zostały przez po­
borcę Szulca zasekwestrowane z pozosta­
łą go 'ow ka, znalezio- a w k :eszeniach Ber 
kowskiego w sum.e 211 zł. Po odliczeniu 
sobie 172 zł 35 gr sekwestraior odczytał 
nakaz dokonania rew izji, a pozostałe p :e- 
niądze zwrócił Berkowsk'em u. W  tym cza­
sie zawiadowca stacji Karol Stephan w y­
szedł odprawić pociąg i, jak tw erdz:, 
w oqóle byt bardzo zajęty, fak, że nie 
zorien łował się odrazu po co przyszedł 
policjant i co to za pan, kfóry położył 
rękę na pieniądzach. Po tej „o perac ji"  
Berkowski oznajm i! zaw odowcy, że były 
to p ieniądze jego klientów , przeznaczo­
ne częściowo na wykupienie frachtów, 
częściowo zaś na pckyrcie  o ryw itnega 
kredytu i że za te pieniądze czyni odpo. 
w ieazialnym  p. S*ephana. Zagroził przy 
tym skargą do Dyrekcji Ko le i. Zaw iadow­
ca stacji porozumiał się wówczas z eme­
rytowanym rządcą Żdarskim  i naczelni­

kiem w ydz V  Izby Skarb. Sikorskim, któ­
rzy poradzili mu zwrócić się do Dyr. Izby 
Skarbowej. ‘ Stephan poszedł osobiście 
i ośw :adczył, że zasekwest-owaie p :enia- 
dze są własnością Dyrekcji Kolei i że po­
dobna rew z ja  w biurze przy biurku za­
w iadowcy stacji nie leży w  interesie Ko­
le i, może na*orrnast ułatwić ściąganie na­
leżności w innej formie. Dyrektor Izby 
Skarbowej zażądał złożeń.a pretensji na 
piśmie P ieniędzy jednakże nie zwrócił, 
po lecając jedyn ie  swoim podwładnym  po 
uczyć sekwestratora, by na przyszłość od 
razu informował kim jesł i w  jakim celu 
przyszedł. Izba Skarbowa sianęła na tym, 
że p ieniądze te są prywatna własnością 
Berkowsl 'ego i że sekweslr iest Drawo 
mocny W  związku z tym przeciwko Step- 
hanow: wdrożone zostało przez Dyrekcję 
Kolei dochodzenie, przy czym podstawo­
wym zarzutem było , źe Stephan bezpraw ­
nie i kłam liw ie poinformował Izbę Skar­
bową, bo pieniądze nie były jeszcze przy 
jęte od Berkowsk;ego i że Berkowski w 
ogóle w tym dniu nie miał do wykupienia 
Istu  przewozowego na wspomnianą sumę 
W  rezultacie sprawę przekazano proKura- 
torowi.

W  toku rozprawy sądowej okazało  się, 
ze jest fizyczną niem ożl.wością stwierdzić 
i udowodnić czy i na jaką sumę Berkowski 
m iał wykupić w owym d liu przesyłki to- 
warowe, bo jako ekspedytor odbierał to 
war nie tylko na swoje nazwisko i nie tyl­
ko w dniu wykupienia, lecz opłacał czę­
sto należność za popi zednie już zebrane 
przesyłki, gdyż korzystał z krótkiego pry­
watnego kredytu. W praw dzie św iadkow ie 
oskarżenia, urzędnicy Dyrekcji Ko le i: W o- 
robiow  i Śmietanko wysuwali poszlaki wi­
ny oskarżonego, przy czym Śmietanko 
wciąż podkreślał, że tego dnia nie było  
dla Berkowskiego żadnej przesyłki na 
wspomnianą kw o'ę, a w ę c  Stephan bez­

prawnie ingerował w Izb ie  Skarbowej, 
jednakże na szereg kategorycznych pytań 
oskarżonego co do różnych okoliczności 
sprawy nie mógł dać konkretnej odpo­
w iedzi. Oskarżony wyjaśnił przy tym, że 
Śmietanko prowadził przeciwku niemu kil­
ka dochodzeń 'i wszystkie zostały umorzo­
ne. W  sprawie powyższej informował 
Smiefanke wkrótce po w ypadku, jednak­
że Śmietanko nie zwrócił wówczas żadnej 
uwagi i dopiero po przeniesieniu oskar­
żonego do Wrtna wszczął przeciwko nie­
mu dochodzenie. Prosił o uniewinnienie. 
Bronił qo adw. Kowalski, zaznaczając w 
końcowym przem ówieniu, że Stephan jest 
por. rezerwy, kawalerem Krzyża Niepo­
dległości, K -ry ta  W alecznych , brał udział 
w pow-tamach na Śląsku i chociaż wycho 
wany w duchu niemieckim w ielce przysłu­
ży ł się sprawie Polskiej.

W  wyniku rozprawy Sąd uniewinnił 
Karola Stephana, nie dopatrując się do­
statecznych dow odów  w iny.

lednocześnie z tą sprawą rozpatrywa­
ny był drugi punkf oskarżenia o obrazę 
urzędnika Dyrekcji A leksandra W orobio- 
wa, którego oskarżony nazwał kacapem.

Otóż gdy 21. V I. 1937 r. asesor Wo- 
robiow przyjechał do Nowogródka w ce­
lu przeprowadzenia dochodzenia w spra­
w ie n iedoszłej w ycieczki szkolnej do Lub 
czy, oskarżony poirytowany, że na te oko­
liczność bada go już trzeci urzędnik i to 
w dodatku młodszy rangą odm ówił w 
pewnym memencie w yjaśnień, ośw iadcza­
jąc : „W o b ec leacapa nie będę dawał wy­
jaśn ień".

Oskarżony tłumaczył się tym, że nie 
m .ał zamiaru obrazić W orobiowa i nie 
w iedział co ło oznacza kacap.

Za obrazę urzędnika Sad skazał Step­
hana na 3 miesiące aresztu.

/  K .

zabrali około 50 pączków.
Tejże nocy ci sami sprawcy dostali się 

do lokalu szkoły powszechnej, gdzie za 
pomocą dłuta otworzyli szuflady biurka, 
skąd zabrali 52 zł. Charakterystycznym jest 
fakt, źe pomimo tego, l i  w gimnazjum 
I w szkole powszechnej znajdowały się 
cenne przedmioty, jak dywany, przybory 
ślusarskie, diamenty do cięcia szkła itp., 
złodzieje przedmiotów łych nie ruszyli.

POSTAWSKA
— Ja k  p ra cu je  Koło Ml. P  C. K. p rzy  

szko le  pow sz. w S łobodzie  Ż o śn iań sk ic j?
Kolo PCK w Stobodzie Ż o śn iań sk ie j p o w s ta ­
ło n a  p o czą tk u  r  szk. 1937-38. L iczy  obecnie 
członkow  50. Za hasło  w sw ej p racy  ob ra ło  
„M duj b liźn iego". K ażdy członek s ta ra  się 
co dzień  o spe łn ien ie  dobrego uczynku .

C złonkow ie ko ła  sze rzą  zasad y  h ig ieny 
n a  teren ie  szko ły  i dom u U rząd za ją  k o n k u r  
sy  czystości. Na z eb ran iach  tygodniow ych  
członkow ie  sam i w y g łaszają  po g ad an k i z 
d z iedziny  h ig ieny  i in. zad ań  PCK.

Koło p row adzi fry z je rn ię , z k tó re j- do ­
chód  p rzezn acza  na  swe p o trzeb y  Aby za- 
sd ić  kasę  kota, dziew częta ro b iły  ręk aw icz­
ki, chusteczk i, k o łn ie rzy k i Chłojrcy rob ili 
m io tły  i w ycieraczk i. 3 p a ry  ręk aw ic  oddano  
b iednym  dzieciom  na gw iazdkę. 3 p a ry  rę ­
kaw ic  sp rzedano .

Z K om isji O kręgow ej w W iln ie  o trzym ało  
ko lo  b ezp ła tn y  k o m p le t h ig ien iczny , co za­
chęciło  członków  do d a lsze j p racy .

W  zim ie koło otoczyło  op iek ą  p tak i. Kirr- 
m iki ch łopcy  zrob ili sam i.

22 sty czn ia  b r. koło u rząd z iło  „o p ła tek  
i  h e rb a tk ą  i z ab aw ą  tan eczn ą  d la  członków  
O becnych  by ło  103 osoby.

Koło zo rgan izow ało  K ółka Sam opom ocy 
w  nauce.

W d n iu  19-11 członkow ie k o ła  o d e g ra 1 i 
sz tuczkę  p. t. „C zaro d zie jsk a  fu ja rk a " . P o ­
chód  w sum ie  20.30 zł p rzezn aczo n o  na ap 
teczkę.

W  szkole  u rząd z iliśm y  o ddzie lny  . K re ik  
C zerw onego K rzyża".

O becnie p ro w ad zo n y  jes t p rzez  o p iek u n ­
kę k o ła  k u rs  ra to w n ic tw a  i o b ro n y  p rze  -i w- 
gazow ej. IŁ  S.

W zorowy Lapończyk

Kino „ A P O L L O "
w Baranowiczach

wyświetla polski f'lm historyczny

Ułan Księcia Józefa
W rolach giównycn:
Sm osarska 1 Prodnuw icz
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NASIONA
w arzyw ne, kwiatowe I gospodarskie

Z pierwszorzędnych p lan tacy j  krajowych i 
zanranlcznych, o najwyższej sile kiełkowania 

p o l e c a
E D M U N D  R I E D L

S K Ł A D  N A S I O N  
Lw ów , ul. Rutowsklego 3

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie.

Na zdjęciu —  oryginalny typ mieszkańca 
Laponii, który za wzorową hodowlę reni­
ferów, będących w tym kraju zwierzętami 
pociągowymi, zosta! odznaczony wysokim 

orderem szwedzkim.

Prywatne Koedukacyjne f
K u r s y  K i e r o w c ó w  

SsmocliodowycSi
Związku Strzeleckiego 

Powiatu Lida
rozpoczynają się w a i u  / marca b.r. 

o godz. 18-ej 
\kyklady teoretycznie codziennie 

prócz niedziei i świąt w lokalu przy 
u l. 3-go Maja 3?. o godz. 18—20 

Zap sy i Informacje tamże

L^ty ąu$tz.\
za defraudantem z Dyrekcji 

Lasów  Państw.
Sędiia okręgowy śledczy 14 rejonu 

w Warszawie postanowieniem z dnia 24.11. 
38 r. rozesłał listy gończe za Janem Kam 
nlewym, synem Adama I Katarzyny z Cią- 
głowskich, ur. 30.V||. 1902 r. w Kielcach, 
byłym urzędnikiem Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Warszawie, oskarżonym o de 
fraudację kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Rysopis Kamnlewa: w*rost średni, c.
blondyn, twarz owalna, włosy, czesane do
gary

Kamnlew może znajdować się w to­
warzystwie 13-lefnleJ swej córki.

Kto by wiedział o miejscu pobytu Kam 
niewa, proszony jest o powiadomienie 
najbliższego posterunku połłejł.

W  dług ie  zim ow e wli-ezorv 
k siążk i z 0

Biblioteki Nowości
W ilno , ul. Ja g ie llo ń sk a  10. Tel. 13-70. 
O STA TN IE NOW OŚCI —  k lasyczne  

l ite ra tu ra  szko lna  — nau k o w a. 
C zynna od  l t  do 19 godz. 

A bonam ent m iesięczny — 1 zł 50 gr. 
K aucja  3 zł.

W ysyłka  na p row inc ję .

R z a d k a  u c z c iw o ś ć
W  dn. 1. III. 38 r„ o godzinie 19,15 

funkcjonariusz Urzędu Pocztowego w Ja­
nowie k, Pińska, Piotr Laskowski wioząc 
ładunek pocztowy do stacji kolejowej w 
odleqłosci o 3 km. zgubił worek poczto­
wy z zawartością 11,090 zl I różną ko- 
respodencję wartościową. Worek z pie­
niędzmi znalazł przejeżdżając w tym cza 
sle furmanka Jan Usłlanczuk. lar 62 prawo­
sławny rolnik, właściciel 6 na ziemi, mie­
szkaniec wsi Rudzki, gm. Brodnica, pow. 
pińskiego i zabrał go do domu. Po sfwler 
dzeniu, źe jesł on własnością Urzędu Po­

cztowego w Janowie, w dn 2 III. 38 r. 
dostarczył Worek do posterunku Policji 
Państwowe) w Janowie z całą zawartością.

Usłlanczuk jest człowiekiem biednym. 
Ma na swym utrzymaniu umysłowo chorą 
żoną, którą leczy od dłuższego czasu oraz 
dwoje dzieci.

Choroba żony pochłonęła wszystkie 
oszczędności tak, że zmuszony był prosić 
o pomoc Zarząd Gminy w Brodnicy. 
Uczciwiość fego biedaka tym bardziej 
więc zasługuje na podkreślenie

Powódź w Kalifornii
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Wskutek nieustannych deszczów , naw iedziła północną K a'iłornię klęska powoazL 
Na zdjęciu ulice miasta W atsonville , zalane w o d i wylanych rzek, zas'lony<ii *m»*

-mieniam deszczu.
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2 500 dzieci
przybędzie szkołom  

w.Ieńskim  z nowym rokiem
W edług dokonanych obecnie obli­

czeń, z now«m 'OKierp szkolnym do pierw 
szych klas szkół powszechnych w  W iln ie 
przybędz e 2500 dzieci, wobec *czego w 
Szkotach wileńskich znajdz.e się ogółem 
około 2300C dzieci.

Sfaje się w ięc coraz bardziej aktualną 
1 paląca sprawa lokali szkolnych Zarząd 
M iejski przyjął za zasadę budowę co ro­
ku nowego gmachu szkolnego, w prakty 
ce jednak budowa niektórych gmachów 
łrwa po kilka lat.

Dia ilustracji warto przytoczyć, że 
szkół utrzymywanycn obecnie przez mia­
ło jest w  W  Inie 46, z czego w budyn­

kach własnych mieści się tylko 14 szkół 
Na opłatę komornego za lokale szkolne 
Mag.strat w ydaje 162.000 zł rocznie.

Pierwszorzędny

Kota! „SokołowsKi
Wilno, Nimiecica 1, tef 12-25 i 26-59 

Wykwintne pokoje z telefonami. 
Ceny przystępne.

Hotel EUROPEJSKI
P‘erw szorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w  poicoiach Winda oso no v*

„Tydsleń walfri z pornograf a “
Sodalicja Mariańska Akadem ików i L i­

ga Odrodzenia Moralnego organizuje w 
dniach od 6 d c  12 maica 1938 r. „Tydzień 
walki z pornografia". Podajemy program 
na niedz elę 6 marca:

G o dz. 9, —  Ncbożeństwo w kościele 
św. Jana celebrowana przez J . E . Ks. Bi­
skupa K. M ichalkiew icza z kazaniem ks. 
dr K. Kucharskiego.

G odz. 10. —  Uroczyste zebranie So- 
dalicji M ariańskiej Akadem ików w Auli 
USB z referatem: „Konieczność i meiody 
walki z pornografią".

G odz. 11.15 —  11 25. —  O dczył ks 
cfr K. Kucharskiego w Polskim Kadio.

G odz. 12,30 —  „W alka  z pornogra­
fią" —  odczyt prof. A Narwoysza na uro­
czystym zebraniu A k c ji Katol ckie j w Sali 
M isyjnej, ul. Św . Anny 13.

Na powyższe zebranie wsfep wolny 
I bezpłatny.

Zamach samohóJc7y 
studentki

Wczoraj wieczorem w mieszkań1!! przy 
ul. Puckie] 3 zatruła się esencją ociową 

20 Fetnia Katarzyna Kuśnlerewlczówna, stu 
denika USB

Pogotowie ratunkowe przewiozło mlo 
dą desperafką w słanie gtoźnvm do szpl 
lala św. lakuba.

Przyczyna zamachu samobójczego nie 
zosrała Jeszcze ustalona, jej.

t R0I3IKA P 0L E 5K *
—  2 życia OZN na Po'esiu. Na „cen­

tralny kurs prelegentów" organizowanych 
przez Cenłralę OZN w W arszaw ie, dla 
przedstawicieli wszystkich Oicręgow wyja­
dą z O kr. Poleskiego OZN pp. major W a- 
luszewski Feliks, Jędrychowski Tadeusz 
obaj z Brześcia n. B. oraz p. Lubow lck’ Jó 
Zef z PińsKa.

Kurs ten rozpocznie się w dn. 5 bm. 
I będzie trwać cały tydzień

W  najbliżs-ym  czasie odbędą s‘ę po­
dobne kursy na szczeblu wojewódzkim 
We wszystkich okręgach.

Staraniem OZN w Libiszczycach, pow. 
kosowskiego, został zorganizowany t-zy 
m ies.ęczny kurs rolniczo-hodowlany, któ­
ry ce szy ł się dużym zainteresowaniem 
ludności W  tej samej wsi oraz w Chału- 
P » r i ,  Ozierach i Borkach odbyły się 
pnedkursy kroju i szycia oraz kursy goto­
wania urządzone przez Ko*o Gosuodyń 
W iejskich.

— W  Poleskiej Izbie Rolniczej odbyło 
«ię posiedzenie Komisji M elioracyjno-Łą- 
karskiej z udziałem przedstawicieli Urzę­
du W o jew . Poleskiego. Na oosiedzeniu 
omówiono szczegółowo sprawę Fermy Łe 
karskiej w Staniewiczach oraz opłacalno­
ści lakars*wa na Polesiu. Ponadto rozpa- 
■■ywane były  zasady melioracji Polesia. 
Usła ono, że melio-owane bedą w ieksze 
»b:ekty, wynoszące po kilka tysięcy ha.

—  Rolnicy na szkoły. W ieś Lubiszczy- 
ce, w związku z budową szkoły im. Mar­
szałka Piłsudskiego opodatkowała się po 
5r gr od 1 ha oraz zobowiązałe się do­
starczyć do budowy potrzebną ilość fur­
manek dla zaw iezienia materiału.

W ieś Ruda opodatkowała się po 1,50
od 1 ha i ofiarowała bezpłatną ro­

bociznę.
—  Nowy ce<;h rzemieślniczy w Dawid 

P'ódku. W  Dayidgródku odbyło się kon 
styt tcyine zebranie nowego cechu rze 
m .eślników szewców w  ooecności burmi­
strza m asta p. Staszkiewicza i delegata 
Izby Rzem ieślniczej.

Na starszego cechu wybrano p. Pawła 
Dzisia, na członków Zarządu pp. Lunskie- 
go Pawła, Kecko Pawła i Szepeczko 
Andrzeja. W  wolnych wnioskach omówio­
no sprawę zawarcia umowy m iędzy mi­
strzami uczniami i czeladnikami, sprawę 
zarejestrowania uczni i czeladtrków , Po­
nadto postanowiono przyjść z pomocą 
członkom cechu przy uzyskaniu kart rze­
mieślniczych lub świadectw cie ladniczych .

—  Sp-awy gospodarcze pow. brzes­
kiego. W  Brześciu n. Bugiem odbyło się 
doroczne zebranie sprawozdawcze Rady 
F owiafowej, na którym po odczytaniu spra 
Wozdania uchwalono budżet I' pla<n pracy 
na r. bież.

Jak wyn ka ze sprawozdania W ydz 
Fow w ub roku skanalizowano szpital 
powiatowy w Kamieńcu Litewskim , w ybu­
dowany na terenie gmin 3 studnie arfy- 
zyjsęie, most orzez M uchawiec pod Szoa 
nowiczami. Ponadto powołany Komitet 
przystąpił do odbudowy spalonej wsi 
Dmitrowieze,

W  roku b ież. przew idz:ana jest 
dalsza rozbudowa szpitala powiałowego 
W Kamieńcu Lifewsk m, budowa lecznicy 
weterynaryjnej oraz wzorowej szkoły ku­
cia koni w Brześciu n-B., zaś w dziale dro­
gowym dalsza budowa drogi Kam ieniec—  
Białow ieża i budowa mostu przez rzekę 
Leśną pod W istyczam i. W  dziale popiera­
nia rolnictwa postanowiono zaangażować 
*5 instruktorów, po 1 na każdą aminę 
Na uwagę zasługuje również uwzględnie­
nie w budżecie kredytu na pcoieran ie 
rzemiosła chałupniczego na^wsi. W -eszcie 
Rada postanowiła udziel c PBR gwarancje

na sumę 25 000 zł na zmechanizowanie 
spichrza zbożowego w Łyszczach, klóry 
jest jednym z najpoważniejszych o ,nk'ćw  
obrotu zbożem na Polesiu, oraz p .zyzna 
ła gminom budującym szkofy-pomn ki kre 
J y t  w  wysoKOŚci 5.000 zł.

Na zakończenie uchwalono 2 dodat­
kowe budżety na rok 1937/38 oraz budżet 
W y d z ia łj Powiatowego w wysokości 
450.000 zł.

—  Dzieci poleskie na FON. Dz aci 
szkolne we w : ; W ólka Radosiecka, pow. 
droSickiego urządziły w swej Wiosce 
przedstawienie pf. „Kazio  leniuszek". Do 
chód z tego pizedsław ienia w  sum;e 5.10 
zł przeznaczyły na FON składając łę kwo- 
łę na ręce kierownika szkoły w Kozłowi- 
czach.

—  Sprawa domu społecznego w Ka­
mieniu Koszyrskim, o kfórym już p ia ­
liśmy, staje się coraz bardziej aktualna, 
karnawał upłynął pod znakiem zabaw na 
ten cel. W  akcji lej biorą udział wszyst­
kie gminy oow. koszyrskiego. M. in. w 
Chocieszowie z inicjatywy O ddziału  7P 
O K  odbyta się loleria fantowa dochod, 
z której przeznaczono na dom społecz­
ny. Podkreślić należy również udział osób 
prywatnych, który ostał-1 o zaznaczył się 
ofiarą złożoną przez p. M atuźkiewicza z 
Burak, 'gm. Chocieszów w kwocie 1 000 zł 
gotówką i 750 zł w  d-zew!e budulcowym

—  SPRAW CY ZUCHW AŁYCH  NAPA­
DÓW  RmBUNKOW YCH W  RĘKACH PO­
LICJI, Policja ujęła zuchwałych sprawców 
napadu rabunkowego na dom Mikołaja 
Jaworskiego I Bazylego Trtiszkl na łerenle 
pow. słolińiklego. Zatrzymany B*zy|i Bon 
darczuk przyznał się do udziału w napa­
dach. wydając wspólników braci swvch 
Adama I Bazylego oraz Bazyleqo Jazub- 
ca. Jak usła!ono, zuchwała fa banda do­
konała Już 2 napady rabunkowe na tere­
nie powiatu.

—  DZIKA ZEMSTA. Mieszk. wsi Za 
rzecze, pow. koszyrskiego, Sergiusz Ja- 
szewlcz po wygaśnięciu umowy dzierżaw­
nej na ziemię z Szymonem Ołasiukicm, 
oddał dzierżawę Ołasiukowi Dorolejowl. 
Syn b. dzierżawcy Afanazy puczu! się po­
krzywdzony przez nowego najemcę I ufru 
-Inlał mu przygotowawcze roboty rolne, 
usuwając przywożony nawóz. Następnie, 
w lov arzystwlu Jusf/ny Ołasiuk, uzbroiw 
szy Ve. w i Ty I grabie, napadł na swego 
v jga „ polu I w czasie bójki zachł iru 
wldhmi śmiertelny cios w głowę.

Sprawa o zabó!sfwo odbyła się oneg- 
daj przed pińskim Sądem Okręgowym na 
wyjazdowe] serj! w Kamleniu-Koszyrskim. 
Zabójca został skazany na 3 lała więzie­
nia, Justyna un:ewiniono.

Łagodny wymiar kary sąd uzasadni! 
okolicznością, że oskarżony działał w sła­
nie silnego wzruszenia.

—  1 ROK ZA DOKONANIE GWM.TU. 
Mieszk. wsi Klalyck, pow. koszyrskiego 
Paweł Baszczuk, w czasie, gdy Maria 
Dmifrucz była sama w mieszkaniu, doko­
nał i.a niej gwałtu. Przed odejściom za­
groził zemstę w wypadku skargi.

Dziewczyna jednak przyzna, s się ro­
dzicom I Baszczuka aresztowano. Sąd 
Okręgowy skaza! go na 1 rok więzienia

- ZA  45 ZŁOTYCH  —  6 MIESIęCY. 
Poborca Urzędu Skarbowego w Kamieniu- 
Koszyrskim Sfanlsł-w Cvwiński zainkaso 
wał u mieszk. wsi. Wojehoszcze, pow 
koszyrskiego tytułem należności podatko­
wych 51 zł 41 gr. Z sumy tej wydał na 
własne potrzeby 45 zł 55 gr wskutek cze­
go został postawiony w stan oskarżenia za 
defraudację pieniędzy podatkowych.

Sąd Okręgowy skarał Cywińskiego na 
6 miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg 3 lał.

KRONIKA
W I L E Ń S K A

Przepowiednia pogody wg PIM ‘n na 5.111.38.
ergoda o zach m u rzen iu  um iark o w an y m , 

na w schodzie gdzien iegdzie  opad. Widz>al- 
nesć  osłab io n a  w skutek  lek k ich  m gieł. P o d ­
staw a c h m u r około  200 m.

W iałry zacnodnie.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1),
S ów Cnom iczewskiego fW, Pohulanka 
25); M iejska (W ileńska 23); Turgieia 
I Przedmiejskich (N iem iecka 15); W ysoc­
kiego (W ie lka 8).

Ponadto sfale dyżurują aptek1: Paka
(Anfokolska 42); Szanfyra (Legionó1"  10) 
t Zajączkowskiego (W ifoldow a 22)

M I E J S K A
—  1.300.000 zł na kulturę I ośwJalę

N j  budżeiow/m  posiedzen.u radzieckiej 
Kom!sji Kulturałno-Oświatowej uchwalony 
został prelim inarz budżetowy w dziale 
kultury i oświaty. Na cel ten w ładze miej­
skie prelim inowały sumę 1.300.000 zł. Do 
sumy tej w liczone zostały również wydatki 
na budowę nowego gmachu szkolnego 
o n z  na dożywianie biednych dzieci w 
szkołach powszechnych.

G lobalna suma nowego prelimmarza 
budżetowego miasta, łącznie z budżetem 
inwestycyjnym , wyniesie około 10 milio­
nów zł.

—  Wydatki na dożywianie dzieci I ko­
lonie ternie. W  nowym roku budże*owym 
M agistiaf na dożywianie biednej dziahwy 
szkolnej przeznaczył 83.820 zł

36.983 zł przeznaczono na urządzenie 
kolonij i pófkolonij letnich dla najbied­
niejszej dziatwy szkół powszechnych.

—  Na dokształcanie poborowych. Do 
nowego budżetu wstawiona została suma 
800 zł.

—  Dla biblioteki Im. Tomasza Znna
nowy budżet przewiduje subwencję w wy 
sokości 1,200 zł

PF ’ SOW A
— K o n fisk a ta  jedn o d n ió w k i litew skiej.

Na m ocy decyzji w ładz a d m in is tracy jn y ch  
sk o n fisk o w an y  zo sta ł w czo ra j n ak ład  Iitew- 
sk e j jed n odn iów ki „ P a rte n g es"  z d n ia  4 hm. 
za w y d ru k o w an ie  a r iy k u łu  p. t. „D otychczas 
n 'e  w y jaśn io n a  sp raw a".

SPRAWY SZKOLNE.
—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa średniego ZNP w W iln ie  za­
wiadam ia, że zapisy uzupełniające na kurs 
starszy będą przyjmowane od 4— 12 mar­
ca w  lokalu gimnazjum Zygmunta Augus*a 
w W ilrne w godz. 17— 18

a k a d e m i c k a
—  Walne zebranie sprawozdawczo 

wyborcze Akademickiego Koła Rozwoju 
Ziem Wschodnich odbędzie się w nie­
dzielę 6 marcu 1938 roku o godz. 15 w 
pierwszym, a o godz. 15,30 w drugim łer- 
minie w  lokalu Techników Polskich przy 
ul. WMeńsŁiej 33— 2 (na przeciw  kina

( Helios).
W OJSKOWA

—• Zastępcza służba wojskowa. 4 kwie 
łnia rb. nastąpi powołanie do odbvcia ze 
siępcze ’ służby wojskowej poborowych 
roczników 1912, 13, 14, 15 i 16 oraz łych 
poborowych rocznika 1911, którzy sława 
ii do poboru po roku 1932.

Jak wiadomo, obowiązek zastępcze) 
służby wojskowej rozc ąga się na łych, 
którzy podczas przeglądu uznani zostali 
przez Komisję Pooorową za niezdolnych 
do służby wojskowej, w zględnie zalicze­
ni zostali do nddkontyngenlu.

GOSPO DARCZA.
—  O kocesłe tytoniowe Jak już do

nosiliśmy, wśród Żydów  na W  I tńszczyź- 
nie panuje w ielkie rozgoryczeni 3 z powo 
du nieodnawiania koncesji na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych, Je ż r  chodzi o łe 
ren W ileńszczyzny, fo, jak obliczają żvd. 
zw iązki kupieckie, około 90 proc. Żydów 
nie otrzymało dalszych koncesyj. W  zwią 
zku z lym przedstawiciel s drobnych kup 
ców interweniowali u w ładz. Deleqaci 
oświadczyli, że w lajbliższ/m  czasie ma 
przybyć na W ileńszczyznę specjalny in ­
spektor Monopolu Tylonioweqo, klóry na 
miejscu zorienłuje się w  syłuacji i będzie 
mógł w  niektórych wyoadkach odnowić 
koncer ie.

ZERKANIA i ODCZYTA
—  K H. Rostworowski, największy 

współczesny dramaturg polski —  to ‘emat 
prelekcji ks. dra M. K lepacza, prof. USB. 
urządzanei stara-iem S. K. M. A  „O dro- 
dzeii’1 w Auli Kolumnowej Uniwersytetu, 
w sobolę 5 bm., o godz. 18 30. Recytacje 
utworów niedawno zmarłego poefy w ar- 
fysfycznym ooracowaniu. W sfep 50 i 30 gr.

—  P, H a lin a  S icm eńska wygłosi od"zyt 
dziś (w sobolę) p t „S praw y  kobiece w Lidze 
N aro d ó w ", o godz. 6,30 w lo k a lu  Zw iązku 
P racy  O b y w ate 'sk ie j K obiet p rzy  ul. Jag ieł 
luńsk ie j Nr. 3— 5 m. 3.

Ze w zględu n a  osobę p re leg en tk i —  czyn 
noj uczestn iczk i w ielu  k o n g resó w  m ięd zy n a ­
rodow ych , p o św ięconych  ak tu a ln y m  i w aż­
n ym  sp raw o m  sp o łecznym  —  odczyt budzi

C z y  Wilno zostanie bez chleba ?
Pikiety przed piekarniami. Najście na piekarnię. 

Aresztowania wśród robotników.
Na Innym miejscu donosimy o strajku 

piekarzy w Wilnie. Zalarg jesł dość po­
ważny. W  ciągu dnia wczorajszego zano 
lowano w mieście kilka starć pomiędzy 
strajkującymi, a piekarzami, kfórzy przy 
pomocy łamistrajków, wypiekają chleb.

Od samego rana w pobliżu piekarń 
dyżurowali strajkujący robotnicy. Zanafo- 
wano również najście na piekarnię Gofun 
ga przy ul. Subocz

Jak wynika z meldunku złożonego w 
policji priez właściciela zakładu do pie­
karni jtg o  wtargnęło około 10 strajkują­
cych robotników, którzy zdemolowali u- 
rządzenie, zniszczyli c.'as‘o oraz pobili go.

w ielkie z a in te re so w an ie  w śród  C złonkiń  Zwią 
zku i Sym patyczek.

W stęp  w olny. Goście m ile  w .dzian i.
Odczyt ten  łączy  się ze Z jazdem  R eferen ­

tek S p raw  K obiecych ZPOK. k tó ry  ro zp o cz­
nie się dziś (sobota) o godz. 9 ra n o  w lo k alu  
L iceum  G ospodarczego p rzy  ul. B azy liaó s ■■ 
k ie j N r. 2 W n iedzielę  16. III) dalszy  ciąg  ob 
rad  Z jazdu  od godz. 10 ra n o  w lo k a lu  Zwią 
zku  przy  ul. Jag ie llo ń sk ie j 3— 5, m. 3.

P ro sim y  czło n k in ie  Z w iązku  o w zięcie ja k  
najliczn iejszego  u d z ia łu  w Zjeżdzie.

RZEM IEŚLN IC ZA
—  Ze Zw Rzemieśln. Chrześcijan. —

W ub. środę pod przewodrucwem P. Her 
manowlcza odbyło s!ę zebranie zarządu 
Zw iązku Rzem ieślników Chrześcijan w 
W iln ie , na którym postanowiono m. in. 
zwołać walne doroczne zebranie na 28 
bm. W  związku z tym obecny zarząd oo 
dal się do dymisji. Przed walnym zebra 
niem wyłoniona komisja statutowa opraeu 
je poprawki do statutu, który zosian:e 
przyjęty na walnym zebraniu i wedle któ 
reao odbędą się wybory nowych wtadz 
Zw iązku. Zmiana s*atutu będzie szła w kie 
runku rozciągnięcia działalności Związku 
na cały obszar województwa wileńskiego 
oraz umożliwienia w odpowiednim czas'e 
przekształcenia Zw iązku na Zw iązek C e ­
chów.

Po przeniesieniu siedziby Zw iązku z 
ul. św Anny 2 do obszerniejszego lokalu 
przy ul. Mackiewicza 11, zostały urucWo 
rruoie wszystkie sekcje Zw iązku, a nrano 
w icie : inferwencyjno-prawna urzęduie we 
czwartki, finansowa w środy, prasowo pro 
pagandowa w poniedziałki, kulturalno- 
oświatowa we wtorki i czwartki, towurzy 
ska we wtorki i piąłki. W szyskie sekcie 
urzędują w godzinach w ieczornych. Uru 
chomienie biblioteki nastąpi w  najbl ż- 
szych dniach. Koto śpiewacze „Hacponfa 
wznowiło swoją działalność i p 'erw s7e 
próby już się rozpoc żęły. Biura Zw iązku 
czynne są codziennie z wyjątkiem  świat 
od godz 13 do 15 ) od 18 do 21.

Rekolekcje dla rzem!eśinikow odbędą 
się w dniach 16, 17 i  18 bm. w kaplicy 
św. Kazim ierza w Bazylice o godz. 20

W  związku z noweMzacią p-awa prze 
myślowego Zw. Rzem. Chrz w W iln ie  wy 
stosowa* do wszystkich członkow komisji 
sejmowej memoriał, w którym są zawarte 
postulaty rzemiosła w ileńrk ego, domaga 
iące się ‘ uwzg!ęcJn7en:a na'’ ywofniejszych 
inte^esów rzenrosla chrześcijańskiego.

F D Ż N E
—  Wywieszki stwierdzające wypełnić 

nie obowiązku obywatelskiego. M iejski 
Kom ile* Obywa*elski Zimowej Pomocy 
Eezrobofnym w  W iln ie  podaje do w :ado 
mości, że osoby, firmy, instytucje i t. d ., 
które uiściły całkow icie świadczenia oraz 
rafy do stycznia w łącznie na pomoc zimo 
wą bezrobotnym, mogą się zgłaszać w biu 
rze Komitetu, ul Ostrobramska 25— 15 w 
godz. od 10 do 13 po odbior w,rwieszek 
—  stwierdzających spełnienie obywa*eł- 
sklego obow:ązku.

—  W ycieczka  d la  rad io s łu ch aczy . W  n :e- 
(Jzieię 6 m arca  uczestn icy  w ycieczki dla ra- 
d :o słu ch aczv  zw iedzą A rchiw um  P aństw ow e 
\vr p rz v  ul. Słow ackiego i W y staw ę  „L o tn i- 
czo szybow cow ą" w gim n. im . K ró la  Z ygm un 
ta A ugusta.

Z u .ó rka , jak  zaw sze, obok w ieży k o śc io ­
ła św. Ja n a

W stęp  10 gr. od osoby.
CAFE „P lłA T E R ".

Dziś i ju tro  w n iedzielę od 12—2 p o ran k i 
m uzyczne. Od 5—8 wiecz. five-o-cloclc z wyT- 
s łępam i rew elacy jnego  d u e tu  h u m o ry sty cz ­
nego znan y ch  a rty s tó w  operetk o w y ch  flan k i 
H rn sk ię j  o raz  W ieru sza  K ow alskiego.

p ’  o  m

Wczoraj w nocy wywiadowcy przecho 
dząc ul. Stefańską natknęli się na trzech 
złodziei, którzy przed chwilą okradli mie­
szkanie kupca Izaaka Blocha, skąd zabrali 
zastawę stołową oraz inne rzeczy, ogólnej 
wartości 1000 zł.

Na widok wywiadowców złodzieje z 
powtotem wpadli do okradzionego mie­
szkania, usiłując zbiec p?zez łylne drzwi. 
Policja wszczęła za nimi pościg, w wyniku 
którego dwóch złodziei ze skradzionymi 
rzeczami zatrzymano. Pyli to znani policji 
włamywacze mieszkaniowi Abram Rajz- 
man i Nochim Badchem. (ej

W  wyniku dochodzenia policja zafrzy 
mała kilku robotników, (ej

W YBICIE SZYB.
Wczoraj młodzi ludz.e, wracający z 

„Kazluka wybili kilka szyb w piekarni 
Zofii Hrodztczyńikiej przy ul. 3-go Maja, 
wartości koło 10C zł.

Za „pogromcami" szyb niezwłocznie 
wszczęto pościg. Zbiegli oni jednak w kie 
runku Góry Boutłałowej

Dochodzenie wyttazafo, że wybicia 
szyb dopuśdll się strajkujący robotnicy.

Po za tym zanotowano w jednym wy 
padku oblanie pieczywa spirytusem ska­
żonym. (c). •

R A OIO
SOBOTA, dn. 5. III. 1938 r.

6.15 — P ieśń  p o r.; 6,20 —  G im nastyka; 
6 40 — M uzyka; 7,00 —  D zienn ik  po r.; 7.15
— M uzyka: 8,00 — A udycja  d la  szkó ł; 8,10 
P rze rw a.

11.15 — A udycja  d la  szkół; 11,40 — W a­
riac je  sym fon iczne; 11,57 — Sygnał czasu  i 
h e jn a ł; 12,03 — A udycja  p o łu d n io w a; 13,00
-  W iadom ości z m iasta  i p ro w .; 13,05 — 

Mała sk rzy n eczk a  — prnw-adzi ciocia H a la ;
1 ? 20 —  R zadkiej sły szan e  in s tru m e n ty  solo  
we; 14 UO —  Now-ości m uzyki lek k ie j; 14,25 
„I za w n ieb ie"  — fa n ta z ja  J. I. K raszew skie  
go; 14,35 —  M uzyka p o p u la rn a - 14,45 —  
Pt zerw a.

15,30 —  W iad . gospod.; J5.45 — T e a tr  
W yobraźn i d la  dzieci: „B aśń o s iedm iu  k r u ­
kach", 16-15 —  E ugene  Sam uel H o lem an : 
D ziew czyna w ok n ie ; 16,50 P o g a d a n k a ; 17,00 
T ta n sm is ja  n ab o żeń stw a  z O stre j B ram y , ka 
ta n ie  w ygłosi ks. p ra ła t  d r T. Jach im o w sk i;
17.50 — N asz p ro g ram : 18,00 — W iad . spo rt. 
tó.lC  —  „ S k o rb u e ian y  ja d ą  n a  k ie rm asz  ka  
i uk o w y " —  p o g ad an k a  Jana  H o p k i; 18,20
— R ecital w iolonczelow y A rnolda R oeziera;
15.50 — P ro g ra m  n a  n :edzielę; 18.55 —  W ił 
w iad. sp o rto w e ; 19,00 — A udycja  d la P o la ­
ków  za g ran icą ; 19,50 — P o g a d a n k a ; 20,00 -  
K oncert ro z ry w k o w y ; 20,45 —  W  p rzerw ie  
D ziennik w ieczorny  i p o g a d an k a ; 21,45 — 
„W  kó łko  M acieju" skecz 22,00 — K oncert 
p o p u la rn y  O rk ie s try  W ileń sk ie j pod dyr 
W ładysław a Szczepańsk iego ; 22,50 — O sta t­
nie w iadom .; 23,00 — M uzyka; 23,30 — Za­
kończenie.

N IED ZIELA , DNIA 6. U l. 1938 r.
8,00 — Sygnał czasu  i p ieśń ; 8,05 — Dzień 

n ik  Por.; 8 15 —  G azetka ro ln icza ; 8,30 —  
In fo rm ac je  d la  Ziem  P łn . W schodn ich ; S.*0
— M uzyka 9 00 — T ran sm is ja  nabo żeń stw a ; 
10.30 —  F rp n c u sk a  m uzyka  k o śr.; U 25 — 
,.Z em ia sądecka  w p ieśn i"  — a u d y c ja ; 11 57
— S ygnał czasu; 12,03 —  W  św ietle  ram p y
—  fe lie to n  K azim ierza  Ł ęczyckiego; 13,10 — 
,.Dwa p o c h o d j"  —  frag m en t pow ieści St. A. 
M nellera; p. t. ..H enryk F lis  ‘; 1.3,30 — Muzy 
ka  o b iadow a; 14,45 —  A udycja  dla wsi; 15 40 
A udycja  życzeń d la  dzieci; 16.00 — „P ieśn i 
p o d d a sz a"  —  k u ra n t  starośw ieck i- 16,32 — 
900.000 abo-nent P o lsk iego  R adia p rzed  m"k 
ru lo n em , 16,40 — „A niełcia i życie" — po- 
w tęfć m ów iona H. B oguszew skiej; 16,55 — 
P rze rw a; 17,00 —  Ko-ncert św-iatnw-y- z Au 
s tra li i :  17,30 — P od w ieczo rek  przy m k re fo  
nie 19,35 — „B abska  rew o lu c ja  w- K orko- 
żyszkach" — w iaczo rv n k a ; 20,30 — P ro g ra m  
n a  p o n ied z iałek ; 20,35 — Wit w iad. sp o rt ;
20.J 0 —  P rzeg ląd  p o lity c z n y  20 50 — Dz>en 
nik w ieczo rn a ; 21,00 —  W iad. s p o r t ;  21 15
—  ,T a - jo j  — K ule zza p ło tu "  —  w eso ła  au 
d y r ja ;  22,00 —  N ajp .ęk n ie jsze  pieśni Stanis 
ław a M oniuszk i; 22,20 — R ecital sk rzypco- 
w yw y R oberta  Sootensa ; 22.50 — R eportaż  
ze Z jazd u  P o lak ó w  w B erlin ie ; o sta tn ie  w ia­
dom ości i k o m u n ik a ty ; 23.00 — K oncert ży­
czeń 23,30 —  Z akończen ie  p ro g ram u .

H O T E L

ST. GECRGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Tetetony w pokojach

9f

B a *  ł  si§ i  ( t a j !
na rudzy r?chunek

W iadom o że na  „K az iu k a"  czek ał' n i 
ty lko  m iłośn icy  ch ru p iący ch  o b w arzan k ó w  
sm orgońsk ich . M. >n. sp odziew ał się w czo ra j 
dobrego d n ia  d o ro żk arz  W ik to r  Gizo, zam . 
p rzy  ul. K a lw ary jsk ie j 150. W y je ch a ł n a  
m .a sto  pełen  różow ych  nad z .e i i w kró tce  
is to tn ie  u zy sk a ł k lie n ta  „p ie rw sze j k lasy " . 
O biecał 20 zł i k a z a ł się wozić po całym  
m ieście.

—  N azyw am  się C hw alibów  M ikołaj, po­
ch o d zą  z g m .ny  d z iśn ień sk ie j i chcę zapoz­
n ać  W iln o  —  m ów ił do  uszczęśliw ionego
d o ro żk arza .

Po d ługim  k u rs ie  d o ro ż k arz  zaw ióz ł Chwa 
li boga do k a w ia rn i „ P a ry ża n k a"  p rzy  ul. 
A n toko lsk ie j 115, gdzie p rzy b y sz  b a w ił kię 
b. w esoło, co w p rzeliczen iu  n a  cy fry , wy­
niosło  cos okuło  70 zł. T u ta j jed n a k  n a s tą ­
pił n jep rzy jem n y  epilog zabaw y.

Ja k  się ok aza ło , M ikołaj C hw alibów  nie 
p o siad a ł p rz y  sobie an i g rosza pieniędzy-



*5 „KURIER" (4381T

TEATR i MUZYK A
TEA TR .MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś w  so b o tę  5 m arca  o godz. 8.15 o d e ­
grana zo stan ie  po raz 17 p e łn a  h u m o ru  i 
p rzezab aw n y ch  sy iu a cy j św ie tna  w spółezes 
na k om ed ia  F o d o ra  p t. „M ysz k o śc ie lna  \ 
C eny zw yczajne.

Ju tro , w niedzielę  dn. 6. III. o godz. 1 15 
u a p rzed staw ien ie  po p o łu d n io w e  d a m  będzie 
d( sk o n a ła  kom ed ia  W . S zeksp ira  „W iele  h a ­
łasu  o n ie". C eny p rop ag an d o w e.

P re m ie ra . W e w torek, dn ia  8 m arca  te 
a*r n a  P o h u lan ce  d a je  now ą p re m ierę  k o m e ­
dii E. B o u rd e t‘a „O sta tn ia  now ość" w tłum a 
czeniu  T  B oy-Ż eleńskiego. W  kom edii te j 
w ystąp i S tan is ław  D aczyński — a rty s ta  tea t 
ró w  w arszaw sk ich .

TET R  MUZYCZNY „LUTNIAH

Dziś o godz 8.15 egzo tyczna o p e re tk a  F, 
L eh a ra  „K ra in a  u śm iech u "  z K D em bow s- 
k .m .

J u trz e jsz a  p o p o łu d n iu w k a  w „ L u tn i" . J u ­
tro . o godz. 4 p . p . g ran a  będzie  po cenach  
zn iżonych  ciesząca się w ielkim  pow odzeniem  
m elo d y jn a  o p e re tk a  S trau sa  „C zar w alea".

Ju tro  o godz 8,15 po raz  trzeci g ran e  bę- 
t!z'f w ielk ie  w idow isko  o p e re tk o w e  F rim la  
, Rose M arie" z X enią  Grey.

T e a tr  d la  dzieci w L u tn i. Ju tro  o godz. 
I?  w poł. g ran a  będzie raz  jeszcze cza ro d zie j 
sk a  baśń  ..K ap ry śn a  k ró lew n a  i zacza ro w an y  
k ró lew icz" .

T ylko  tydzień  dzie li n as od u roczystości 
obchodu  jub ileuszow ego  35-Iecia p ra c y  sceni 
ezr.ej M ieczysław a l)o w .n u n ta . Z aró w n o  Ju  
b ila t, Jak i Jego w sp ó łp raco w n icy  scen iczn i 
d o k ła d a ją  s ta ra ń  aby u ro czy sto ść  ta  by ła  
n ad zw y czaj w eso ła  i m iła. P o  ra z  p ierw szy  
usłyszym y op ere  k o m iczn ą  „ T rz e j m uszk le te  
ro w ie"  V erney 'a . *

—  DYMITRY ŚM IRNOW  odśp iew a szereg 
a rv j opero w y ch  i ro m an só w  8 bm . w  sali 
h  K o n serw ato riu m . B ilety od 5— 7 w k asie  
iKoń&ka 1).

m m  i f i l m y
„LINIA M AGINOTA" —  (Kino „Pan")

Inwencja francuska wniosła do kine­
m ato g ra f zupełnie nowe i —  trzeba 
przyznać —  bardzo „fo foqen,czne" akcen 
ty. Prawdziw ie narodową lekkość przy 
jednoczesnej powadze frakiowania te- 
mału.

W  „L in ii Maginota * w łaśnie te dwa 
akcenty stwarzają efekty naprawdę b. sil­
ne. Poszczególne sceny opracowane są 
'ezysersko i ‘ecbnlcznie lak wspaniale, że 
w idz, przejęty wrażeniem, nie stara s,ę 
nawet odcyfrować kilku istotnych niedo­
mówień, czy zaciemnień scenariusza (jak 
to było  z tym kluczem od garażu i skąd 
w masce auta znalazł się rewolwer, dla 
czego szp i.g  nie został schwytany pod­
czas „w izyty" u kapitana, który przecież 
spodziewał się jego przyjścia, pro co 
szpieg fam w  ogóle chodził ifd .).

Scenariusz w  ogóle jest ogromnie dy­
skretny. Mimo, że dzieje się dużo, widać 
że akcja została świadomie zepchnięta na 
plan drugi i użyta tylko jako „unerw ien ie" 
fortyfikacji, aKo pretekst do zarysowania 
bohaterskich postaci, do podkreślenia 
równomierności bohaterstwa bez względu 
na rodzaj służby 1 narodowość.

Jedyna występująca fu kobieta pod­
porządko w ać się rakze tej tonacji i dzia 
la nie z pobudek erotycznych —  a po 
prostu dla dobra sw eyo kraju i brata.

Całość potraf1 przeiąć w idza. Dosko­
nałe za ,ęc ia , świetna gra i dobre tempo 
składają się na film, Mory warto zobaczyć.

a.

WĘGIEL
to n o w o  i w k oszach  
25 i 50 kg. n e tto  
d o sta rcza  do  m ieszk ań

S I L E S I A  .
Piłsudskiego 12, tel. 26 27 E

Wiadomości radiowe
BELG IJSK A  ARTYSTKA 

PR Z E D  PULSKIM  M IKROFONEM

<V sobotę, d n ia  5 m arca  o godz. 16,15 b< 
dą m ieli rad io s łu ch acze  ok azję  usłyszen ia  li­
tw o ru  w spółczesnego k o m p o zy to ra  belgijs- 
k i go, E u g en iu sza  Sam uela  Ilo le m an a , pt.

D ziew czyna w o k n ie" . K om pozycję tę w y­
k o n a ją : o rk ies tra  Po lsk iego  R adia  pod dyr. 
G rzegorza F ite lb e rg a  i ja k o  so listk a , F lo ra  
M oulert-M aas, a r ty s tk a  b e lg ijska , k tó ra  p rzy  
jech ała  do W arszaw y  zap ro szo n a  n a  k o n cert 
f ilh a rm o n iczn y  i rad iow y.

MAŁA SKRZYNECZKA.
Dzieci uw aga D zisiaj o godz. 13,05 „Cio 

cia H a la"  om ów i pozo sta łą  i b ieżącą  k o re s ­
p o n d en c ję  dzieci ze wsi

SKORBUCIANY NA KAZIUKU.
C iekaw ą p o g ad an k ę  o tym , jak  w ieś Skor 

bo c ian y  w y b ie ra ła  się  na  k ie rm asz  K aziuko- 
wy do W iln a , wygłosi łan  H opko , dz is ia j 
o godz. 18,10.

Raz’op!one szkło
wywołało pożar w  hucie 

szklane]
W czo ra j w ieczorem  w y b u ch ł p o ż a r w 

tzw . „H ucie  K a lw ary jsk ie j"  przy  ul. T a rg o ­
w ej 3.

P o ż a r  p o w sta ł w sku tek  pęk n ięc ia  je d n e ­
go z ko tłów , zaw ie ra jący ch  ro z to p io n ą  m asę 
szklaną.

P o ż a r  ro zsze rza ł się  ze zn aczn a  szy b k o ś­
cią. Na m iejsce  w ypadku  w ezw ano  s tra ż  og 
d ow ą, k tó ra  po  dw ugodzinnych  w ysiłkach  
p o ż a r  z lukalizow ała .

S tra ty  spow odow ane  po żarem  n ie  zostały  
r.a raz ie  obliczone. (ej

W. Rożnowski i L Karaś
b a ran o w 'c z e , N ow oaródzka 2, tel. H I  
(radioodbiorniki P. Z. T. „ECHO"
3-kl I 4-kl sieciowe oraz 3-kl i 4-kI 
bateryjne, Na światowej wystawie w 
Paryżu nagrodzone Złotym Medalem

V.

M £ Ł K / D R A M A T  O B Y C Z A JO W O
j e s t  o s t r z e ż e n i e m  t y s i ę c y  koDi et ,  p r z e z n a c z o n y c h  
n.a s p r z e d a ż  p r z e z  h a n d l a r z y  ż y w y m  t o w a r e m  
I  w e z w a n i e m  d o  w a l k i  z h a ń b q  X X  w i e k u !

Maria BOGDA,
Jadzia Andrzejewska, 
Nora Ney,
Tamara W iszniewska,

Rewelacyjna obsada: 
Wysocka,
Bogusław Samborski, 
Stanisław  Sielański, 
Aleks. Żabczyński,

Junosza-Stępowski, 
Adam Brodzisz, 
Loda Halama
i wiele innych.

Hasz następny program :

Kino M  A R S  | Dziś premiera. Początek seansów o godz 12-ej.
---------------------  Gigantyczny dramat ilustrujący najważniejsze wydarzenia w dziejach Europy.

Walka Hiszpan i z Anglią o Władzę na morzach.

Wyspa w płomieniach
Zam ach na królową. Wyrok hiszpańskiej inkwizycji. Wspaniały kolorowy nadprogram.

HuragaH E L IOS!
N ieno tow any

dotąd sukces
W roi. głównych: nowoczesna Ver,us DOROTHY LfiM OUR, JO HN  H A LL l MRRY flSTOR 

PocząteK o godz. 2-ej. Dziś wszystkie honorowe bilety i ulgi nieważne.

C h rześc ijań sk ie  k in o Rewelacyjny film poiskl o dziewczętac' wielkiego miasta
€ U f l A T m i f i n  I  w9‘ glośnei powieści Poli GO JAW ICZYŃ SKIEJ
ś w i a t o w i d  [ D Z I E W C Z Ę T A  lN O W O L I P E K
W roi. qł. pH.ada gwiazd: Barszczeti. ska. And1 zejpwska. Wiszniewska, Jaraczdwna, 
W ysocka, Ćwiklińska I Stępowskl i inni. Film  ten to wycine1' z prawdziwego żyelr 
pozbawionego obłudy 1 fałszu. Początek seansów o godz. 5—7—9. W niedz. od godz. 1 ej

OGHISHO [ ■* MŁ nim m.™.— Burzliwa młodość
Wielcy aktorzy w wielkim filmie: Wa'lace Beery, Lionel Barrymore, Cecylia Parker 

Nad p ro s ra m  UROZM AICONE DODATKI. Poez. scau s . o  4 -rj, w u ledz . 1 ś*v. o  2-ej.

Handel i Przemysł
„ F O R T U N  A" 

fa b ry k a  c u k -ó w  i czeko lady  
W ilno . M e tro p o lita ln a  Nr. 5 

K u p u jem y  sk ó rk i po m arań czo w e . S p rz e d a je ­
m y p ie rn ik i m iodow e po zł 1.20 kg.

G ustow ne w iosenne  SU KNIE, PŁASZCZE, 
k e s tiu m y , b luzk i —  W . N ow icki, W ilno , 
W e lk a  30. W y tw o rn a  g a la n te ria , b ielizna .

R aR B O L IN E  SADOW NICZĄ do o p ry sk i­
w an ia  d rzew  ow ocow ych o raz  n a s io n a  ln • 
spek tow e po leca  W , W E L E k , W ilno , Sado 
w a 8 — tel. 10-57; Z aw alna  1 8  — teł. 19-51.

NASIONA, ch em ik a lia  do  o p ry sk iw an ia  
sadów  i op ry sk iw acze  po leca  C e n tra la  Z aopa 
trzeń  O grodniczych , W n n o , Z aw alna  28, tel. 
21-48. K osztorysy , p o ra d y  fachow e b ezp ła t­
nie

J L L

PIERWSZE SVGnflŁY
CZASU...

fo rysy ł zm arszczki na twarzy, powsłałe wskutek 
zaniku włókien sprężystych, zwiotczeń.a i wysy­
chania tkanici tłuszczowej. Skórę skłonna do 

więdnięcia nasycajcie udelikałniajacym  krem em  odżywczym  
A barid , zapobiegającym  tworzeniu się zm arszczek, rys i ł. p 
wad cery. Krem  Abarid jest nowoczesnym , naukowo przygo­
towanym kosmetykiem, na wyciągu lilji białej - i miodzie, 
s t a n o w i  d o s k o n a ł ą  o d ż y w k ę  i o c h r o n ę  d l o  s k ó r y .

K f f i m  A 3 A R I D
v p j j £ £ c i i i L  z n r m R S z c z K o n n

€
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m
o

P A N I  P o e t e k  o grdz 2  ei. |  I  M  I  A
I Fascynujący fijm szp ie g o w sk i ■■ 9  -. I B

MAGINOTA
V e r a  Korene i W i c t o r  Fro iłien

Sonia Henie
królowa lodu, w swoim f  m  W  66
przeDojowym filmie pt. A T B  ^  ■  Z ’

Przeoojoaa wystawa. Wspaniały balet rosyjski. 300 kozaków, 
fikcja ftlmu rozqry..a się w Swieclo dypluinatuw, którzy decydują o losach 

wojny I pokoju. Nadprogram: DODATKI. Początek o godz. 2-e],

  5BEHiKA .0 R’. i  PR AK I f l SA
N A C I E R A N I E  . i
's t o s u j ;e ^ s i e  p r z y :

■“ KI UCNJZ POWODU-PRZłZUBIENIA 
■POSTRZALE.ISCHIASIE I T P 
DO N A tY C IA  V AV EKACM  

i- ,  %  „ WYRÓB I GLCWKA (P R Z ED A Ł

1p t e k a h ik q la s c u a
.?■ I  W Ci W - K O P E R N I K A  i

y e e e M e t

 L E K A R Z E
DOKTOII MED.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby sk ó rn e  
w en eryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34. 
tel. 18-66 P rzy jm u je  od  5—7 wiecz.

DO K TuR m e l .
J. Anforowicz-Szrzepanowa
cho ro b y  sk ó rn e , w eneryczne, kobiece. 
P rz y jm u je  w go :. 8—9, 1 2 —1 i 4—7. 

Z am kow a 3 m. 9.

DOKTOR MED.
Zygm unt K udrsw icz

ch o ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  ' m oczoplciow e 
uL Z am kow a 15, tel. 19-60 P rzy jm u je  w godz 

od  8— 1 i od  3 -  ".

D O K T O R
B l u m o w i c z

c h o ro b y  w en eryczne  sk ó rn e  i m o czo p łc io v e  
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz 

9— 1 1 od 3—£

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, narzą  
dów  m oczow ych, od godz 0 - 1 1  5—8 w.

D O K T O R
Zeifflowicztawa

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rz ą ­
dów m oczow ych od godz. 12— 2 i 4—7, ul. 
W ileńska  28 m. 3. telefon <77.

DR. MED.
A . Czerny

ch o ro b y  «kórne, w eneryczne  i m oczoplciow e. 
ul. T e a tra ln a  2-e, tel 26-63 

P rzy jm . od 4 —  7.

D O K T Ó R
W o I f s o n

C horoLy sk ó rn e  w eneryczne  i m oczo - 
p łciow e W ileńska  7, tel. 10 67. P rzy jm u je  
od godz. 9 - 1 2  i 5 —8 wiecz.

N um er a k t 87/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RCCHOMOSCl.

K am o rn ik  Sądu G rodzkiego w Nieśw ieżu 
S ta ii 's ław  Sienkiew icz, m ający  k an ce la rię  w 
N ieśw ieżu, ul. A lb iańska N r 24, na  podstaw ie  
a rt. 602 k. p. c. p o d a je  do  p u b licznej w ią jo -  
ranści, że dnia 17 m arca  1938 r. o godz. 12 
w m aj. Jan ó w , gm. sndw sk iej odbędzie się 
1 1 cy tac ja  ruchom ości, na leżących  do K on­
ra d a  M ichała T era jew icza , sk ła d a jąc y c h  się 
z 3 kon. w yjazdow ych , u p rzęży  p a ro k o n n e j 
k ra k o w sk ie j p ó łk a rek . san ek , dubeltów ki, 
fo rtep ian u , o to m any , szafy  i k red en su  o sza­
cow anych  na  łączną sum ę zl 3.000.

R uchom ości m ożna o g lądać  w dn iu  liry- 
tac ji w m t js c u  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 22 lutego 1938 t.
K o m orn ik  St S ienkiew icz.

A K U S Z E R K I
. K I S Z E K K  A

H aria Ln kn ero w a
przy iin u ie  od godz. 9 ran  . do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy  1 e lek try  :a. je Ul G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A
S i n i a ł o  w  s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery, u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, ..ru d aw ek , łup ieżu , u su w an ie  tłuszczu 
z b io d e r i b rzucha , k rem y  o d m ład zające , 
w anny  elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rzy . 
stępne. P o rad y  bezp łatne . Z a m k jw j  2 6 -  6

u u i i i i i u u i u i  14 r l l i i i i i n --------l i i -----

K u p n o  i s p r z e d a ż
m łłt łt t ł» « » r tT T * y »  ' r-H>TTTTTTTTT»T” »”

PIANINA, Fortepiany now e i o k azy jn e  od 
27;> zł sprzi d e je  na  dogodnych  w aru n k ac h  
N. K rem er. N iem iecka 19 ,w ejście w b ram  e).

NA POMORZU FO LW ARK 114 ha z jez io ­
rem  rybnym , m łynem  tu rb in o w y m , po lo w a­
niem  w lasnym  św iatłem  e lek try czn y m , tele- 
fen  — bez d ługów  —  przy  now ej kolei do 
Gd} ni — za 160.000 zł sp rzed am  bez p o śred ­
ników . C ackow ska, liydgoszcz, M ickiew icza 
17.

OŚRODEK MAJĄTKU MALUSZYCE gm.
B ajca, pow. N ow ogródek o p o w ierzchn i 99 ha 
sp rzed a je  się  w drodze  p a rce lac ji Gleba 
p szen n o -b u raczan a . Szczegółow e in fo rm acje . 
W ito ld  Z agiel-B artoszew icz, N ow ogródek , 
ul. B azy liań sk a  21.

R ED A K C JA  1 ADM INISTRACJA 
Konto P .K  O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, oL Biskupa Bandursklego 4 
ReJakcla: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Reddkrja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  Nowogródek, ul. Bazyliańska 35, tel 169; 
L id a , ul. Górnlańska b, tel. 166, Bara«iowlcze, 
Ulać ska 11; Brześć n,'B.. Plerackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

Przedstaw icie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stułpce, 
Szczt’ 'zyn , Wołołyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja b, 
Suwałki — Em. Plaler 44 Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PkEN U M ER A TY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 z ł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: 2a wiersz milimeti. przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60gr 
Za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%• Układ ogłoszeń w tekście 5-!amnwy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.3u— 16.30 I 17 — 19

W yd a w n ic tw o  . K u r i e r  W ile ń sk i*  S d . z  o . o . Druk. .Z n icz* . W ilno. ul. B isk. Bandurskieao 4 . tel. 3-40. R edaktoi odD. J ó z e l  O n u s a it is


